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Wtorek, 17. Lutego 1908. 


Rok 93. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu I0 hal., 


pocztą I bal. — Biura Redakeyi i Administracyi 


ulica Czarnieckiego ], 12. — Ekspedyeya miejscowa 
Pasaż 


w Agencyi dzienników St Sokołowskiego. 
Hausmanna i. 9. — Listy należy [rankować. 
Reklamacye otwarte wolne od oplaty. 

Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jej Ces. 1 Król. Wysokość Najd. Arcy- 
księżna Elżbieta zasnęła spokojnie w Pa- 
nu dnia 14 lutego b. r. o godzinie 5 minut 


50 rano. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
stycznia b, r. nadać najmiłościwiej zwyczaj- 
nemu profesorowi mineralogii w Uniwersyte- 
cie krakowskim, dr. Szezesnemu Kreutzowi, 
przy sposobności przeniesienia go na wlasną 
prośbę w stan stałego spoczynku, tytul i cha- 
rakter radcy Dworu z uwolnieniem od taksy. 


Pan Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych: Kazimierza Pohoreckiego 
z Grybowa do Pilzna i dr. Władysława 
Gawańskiego z Pilzna do Lwowa, koncy- 
pistów Namiestnictwa: Gedeona Chądzy t- 
skiego z Nudwórny do Qirybowa i Piotra 
Lekczyńskiego ż Rawy do Przemyśla, 
oraz praktykantów konceptowych c. k. Na- 
iniestnietwa: Emiliana K ulczyckiego ze 
Lwowa do Nadwórny, Leonarda Albrechta 
że Lwowa do Jarosławia i Stanislawa M a- 
rynowskiego ze Lwowa do Rawy. 


Obwieszczenia 
c, k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
lutego b. r. do l. 15.802 o bezwarunkowem 
wzbronieniu wprowadzania bydła rogatego 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
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„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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Radzie państwa z zapowietrzonych zarazą 
płucną okregów rządowych: Poczdam w kró- 
lestwie pruskiem i Lipsk w królestwie sa- 
skiem. oraz z dnia 18 lutego 1903 do 1. 
18.801 normujące aż do odwołania przywóz 
zwierząt i mięsa Z krajów korony węgier- 
skiej do królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa, wreszcie z dnia 13 b, m, 
do 1. 19.681 o weterynarsko-policyjnych za- 
rządzeniach w sprawie przywozu zwierząt 
racieowych (bydła rogatego, owiec, kóz i 
świń) z Węgier do królestw i krajów repre- 
zentówanych w Radzie państwa, — zamie- 
szczone są w „Dzienniku urzędowym* dzi- 
siejszego numeru Gazety Lwowskiej, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 lutego, 


Rzut oka na sytuacyę w sprawie 
cukrowej. 


(IL) Sprawa cukrowa ma także mnó- 
stwo stron interesujących nietylko z punktu 
widzenia bezpośredniej praktycznej doniosło- 
ści, lecz także ze względów ogólnej polityki 
handlowej, tudzież ze względów naukowych, 
jak malo która z aktualnych kwestyj ekono- 
mieznych. Mnóstwo fu jeszcze jest zagadnień 
nieroźwiązanych, na które szerokie kola ner- 
wowo wyczekują odpowiedzi. Dziś, gdyśmy 
już weszli w ten kompleks pytań i wątpli- 
wości, nikomu się to nie wydaje dziwne; w 
początkach jednak poprostu nie chciało się 
wierzyć. by cukier, jeden z tych niewielu 
artykułów, których warunki produkcyi i sto- 
sunki zbytu są statystycznie uchwycone, z 
jak największą dokładnością, a były od da- 
wna jak najściślej obserwowane i badane za- 
równo praktycznie jak i teoretycznie; mógł 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K,, 
miesiecznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie, We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy Í literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, óćwierćroczni i miesięezni za dopłatą pierwsi | K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
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napotkać na taki zamęt sprzecznych poglą- 
dów i horoskopów, z Jakimi mamy ciagle i 
będziemy mieli .do czynienia jeszcze zapewne 
przez lat kilka. J ak się stosunki handlu świa- 
towego, stosunsl konkurencyjne cukrowni- 
ctwa różnych krajów na targu światowym 
ułożą w początkach panowania konwencyi 
brukselskiej, a jaki będzie znów ostateczny 
jej rezultat, tego dziś z całą pewnością nikt 
przewidzieć nie może. W szystkie poglądy w 
tej mierze — a także i te, któreśmy mieli 
sposobność na tem miejscu rozwijać na wio- 
snę zeszlego roku, są tylko mniej lub więcej 
prawdopodobnemi hypotezami. i 

W obee takiego stanu rzeczy nie jeden 
raz jeszcze przyjdzie nam zajmować się tą 
lub ową stroną sprawy cukrowej. Dziś po- 
mówimy tylko w krótkości o dwu wątpli- 
wych jej punktach, bliżej nas obchodzących. 

Pierwszym z nich jest stosunek do 
Rossyi. Jak wiadomo, Rossya, która nie przy- 
stąpiła do konweneji, zaprotestowała przeciw 
wyrażonemu w toku konferencyi zapatrywa- 
niu, jakoby jej system podatkowy krył wy- 
sokie premie. Zaprotestowała też przeciw te- 
mu postanowieniu konwencyi, które zobo- 
wiązuje państwa do niej należące, by nakła- 
dały na cukier z państw, mających cło wyż- 
sze niż 6 franków, cla karne (różniczkowe) 
w wysokości połowy nadwyżki tego pierw- 
szego cla, Gdy clo rossyjskie wynosi coś o 
70 franków więcej, niż cło 6-frankowe, cu- 
kier rossyjski musiałby w państwach kon- 
wencyjnych płacić 6 +- 85 =41 franków, coby 
się równało najzupełniejszej jego prohibicyi. 
Rossya twierdzi, że postawienie takiej zasady 
gwałci klauzulę „największej faworyzacyi" 
(Meistbegiinstigung), zawartą w jej, traktatach 
handlowych z danemi państwami. Ściśle rzecz 
biorąc, ma ona racyę; trzeba jednakże u- 
względnić, że już od lat kilku kilkakrotnie w 
praktyce niektóre państwa wystąpiły z ełami 
różniczkowemi dla zneutralizowania obcych 
premij, już to tylko państwowych, już także 
i kartelowyeh (ukrytych w wysokiem ele 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczhowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary potltowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowia Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu- 
dwika Piokna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


przywozowem) mimo klauzuli „największej 
faworyzacyi*, a wystąpieniem tem nie wy- 
wołały protestu z niczyjej strony, , prócz Z 
rossyjskiej. Zasada rzeczonych ceł różniezko- 
wych przyjmuje się już zatem powoli w sy- 
stemie polityki handlowej, nie naruszając kar- 
dynalnej zasady „największej faworyzacji*. 

W każdym razie prawie pewne jest, że 
wszystkie państwa konwencyjne wystąpią so- 
lidarnie przeciw Rossyi nie uwzględnią jej 
protestu i nałożą na jej cukier cła różnicz- 
kowe, gdyż inaczej konwencya cala nie mia- 
laby żadnej wartości dla nikogo. Inna rzecz, 
że Rossya odpowie na to podwyższeniem pe- 
wnyeh ceł na inne towary, jak to zapowiada 
już dość wyraźnie jej nowa taryfa cłowa, 0- 
głoszona przed kilku dniami. Inna rzecz, że 
utrudnione będzie w skutek tego zawarcie no- 
wych traktatów handlowych z Rossyą. Ale 
trudności te, o ile będą pochodziły tylko z 
samei kwestyi cukrowej, dotkną w równej 
mierze wszystkie państwa konwencyjne. Tem 
większe są widoki, że będzie można dopro- 
wadzić do znacznego ich złagodzenia. 

Jeśli Rossya nie zniży eła do 6 fran- 
ków, a cukier jej podlegnie cłom różniczko- 
wym, to import jego do państw konwencyj- 
nych, dotąd wcale zresztą nieznaczny, będzie 
zupełnie wykluczony. Natomiast rzucić się 
ona może z całą siłą na Balkan i Lewantę, 
kraje, nie objęte konwencyą i tam swym cu- 
krem piaskowym, skrycie premiowanym, bę- 
dzie zrządzała dotkliwą konkurencyę impor- 
lowi z państw konwencyjnych, a więc w wy- 
sokim stopniu także importowi z Monarchii, 
o ile, co jest wielce prawdopodobne, nie 
zwróci swych wysiłków przedewszystkiem ku 
podniesieniu swej konsumcyi wewnętrznej, 
która jest dotąd bardzo niska a podnieśćby 
się mogła już w razie pewnych zmian w sy- 
stemie podatkowym i zniżenia ceny we- 
wnętrznej. Zmniejszenia procentowego kwoty 
produkcyi, skazanej ustawowo na eksport, 
domagają się zresztą od rządu sami rossyjscy 
producenci. 


„MĄDRA* 


NOWELKA. 
(Uiąg dalszy). 


26 Czerwca. 


Bylam u niej. Mieszka zupełnie na- 
przeciw zamku, ale po drugiej stronię rzeki. 
Trzeba przejść wieś, wydostać się na most 
lączący dwa brzegi Warty, a potem po błoniu 
dotrzeć do rezydencyli znachorki. Dostrze- 
gam z daleka wiatrak, machający gwaltownie 
śmigami. Mąż nieboszczyk Mądrej był z za- 
wodu młynarzem, I ona prowadzi dalej inte- 
res. Chata porządna, otoczona ogródkiem, w 
którym kwitną róże. Zaraz za chatą nieduży 
staw, olchami obrosły; pozostałość dawnego 
koryta Warty. W tym hoduje Mądru sławne 
karpie i zbiera za uie piękny grosz. 

Ciekawa jestem jak mnie przyjmie? 
Chee prosić 0 jakieś ziola na sen, żeby upo- 
zorować moje odwiedziny. 

Rosly, przystojny parobczak, zajety na 
podwórku, odpowiada, że Mądra jest w izbie 
i idzie oznajmić, 

Otrzymuje posłuchanie ! 

Izba jest obszerna, bardzo czysta. 

"Łóżka wysoko zasłane; pod ścianami 
zwykłe, clłopskie pospolite sprzęty, na seia- 
nach nie! — ani krzyża, ani obrazów świę- 
tych. Uderza mnie to? i 

Madra siedzi przy oknie, zajęta prze- 
bieraniem nasion. „Na wieki, wieków“ = 
odpowiada na moje pozdrowienie. — „Czego 
pani potrzeba ? Przedkładam jej moją prosbe. 

Patrzy na mnie uważnie I zaczyna Się 
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śmiać. (o tam pani po lekach. Niechby każdy 
tak spał jak pani. 2 ciekawości pani przy- 
szła Mądrą obejrzeć, co z dyabłem trzyma. 
Albo nie tak? — Musiałam się roześmiać i ja. 

— A jakeście zgadli ? 

— 10 już taka moja zgadliwość. Przez 
to ludzie gadają, że trzymam z dyabłem. 

Ruszyła ramionami. 

— Musicie ludzi dobrze znać? 

— Jak których! O niejednym to jakby 
mi coś do ucha szeptało taki a taki jest — 
a wtedy to już pewnikiem prawda. Są i ta- 
cy, na których trzeba parę razy patrzeć i 
medytować, a bywają, że o nich wyrozu- 
mieć nie mogę nie. 

— A z lekarstwami jak robicie, że 
skuteczne ? mák 

Widzialam, że chciała odpowiedzieć, 
ale nagle ucięła i powiedziala tylko: 

— To rozmaicie bywa! 

— Kto was nauczył znać ziola ? 

— Ojciec. Owezarzem był, całe życie 
przesiedział na polach i podle lasów. Wszy- 
stkie moce wypróbował co w ziolach biją. 
Mądry człowiek był. 

Zamyśliła się. 

— | wszystkiego was nauczył ? 

.  — Wszystkiego... owa! nauczyłam się 
więcej sama. Jak na pełni miesiąc stanie, 
albo w samo południe słońce pocznie do- 
grzewać, a ja wyjdę między zioła, gada to 
wszystko do mnie, krzyczy ! I widzę dokolu- 
sieliko jakby sieci pajęcze, eo te moce w 
ziolach skryte z ludźmi wiążą; że jedne na 
drugie przypadają i silnieją. A jaka moe 
wtedy we mnie! Hej! hej! cały świat trzy- 
mam w ręku, ino brać a trząść jak maków- 
ką dojrzałą. I wszystkie ludzkie złości widzę, 
co wyłażą na wierzch. Onito nazywają cho- 
roby! I te łamania ducha dobrego i złego 
widzę, co niemocą wiążą ciała, że mi je tu, 
jak snopy powalone przynoszą! — Porwała 
się z ławy. Skoczyła ku mnie: — Idźcie już 
pani! Skąd mi do głowy przyszło to wszy- 


stko wam mówić! Idźcie już, a nie mówcie 
nikomu. Jakbyście rzekli, źle wam będzie. 

— (o mi zrobicie? 

— Co? zmorę naślę... struję! 

Była bardzo blada. 

— Strujecie mnie? A sąd Boży co? 

— Sad Boży? — zaśmiała sie. — Ta 
moc, eo jest we mnie i jej wola, to mój je- 
dyny sąd! Idźcie! naszliście mnie w złej go- 
dzinie.... 

Wypchnęła mnie za drzwi! 


28 Czerwca. 


Spotkałam dziś Mądrą, jak krążyła kolo 
parku ! 

— Może wam kwiatów ogrodowych do 
odwarów potrzeba? Każe urwać? — spy- 
tałam. i 

. — Nie! czego innego upatruje! Kwiatu 
mi trzeba, ale nie takiego, który ludzka re- 
ka zerwie. i 

— 1 tu myślicie znaleźć? 

— A myślę! 

I skręciła prędko w brzezinkę, co białą 
korą świeciła po drugiej stronie drogi. 

Jakie dziwne myśli plączą się po tej 
głowie. 

29 Czerwca.. 

A jakie straszne rzeczy dzieją się w 
tej duszy! h e 

Szłam z Jadwiśką przez wieś z kościoła. 
Dzień cudny, więc zawróciłyśmy ua most, a 
ztamtąd na łęg, by przejść trochę wzdłuż 
rzeki. 

Jadwiśka była pierwszy raz w życiu 
rozmowna. Opowiadała o jakiejś starej kale- 
ce, której trzeba chleb kłaść do ust, bo ma 
ręce sparaliżowane i o ks. proboszczu, który 
ja uczy katechizmu, bo ma niedlugo pójść do 
pierwszej Komunii i o duchu jakiejś woje- 
wodziny, eo się podobno na ruinach ma uka- 
Zywać w Samą północ, gdy miesiąc nie świeci. 
Na jej twarzyczkę, zazwyczaj bardzo bladą, 


wybiły się rumieńce, oczy świeciły. Tak by- 
łam zasłuchana w jej szczebiot, że aniśmy 
spostrzegły jak obejście Mądrej zagrodziło 
nam drogę. 

Jadwiśka schwyciła mnie za rękę. 
. „/— Pani! pani! Prędko chodźmy. Ja 
się Mądrej okrutnie boję. 

Zawracałam, gdy wstrzymało mnie WO- 


| łanie. Mądra wybiegła z chaty i szła ku nam 


szybko. 

Jadwiśka drżała. 

Mądra uśmiechnięta, prosiła do siebie. 
, ..- Niech pani wejdzie i odpocznie, 
świeże mleko mam. Przy upale smakować 
będzie. 

. Porwała dziecko za rękę i szła naprzód, 
że ledwo jej mogłam nadążyć. 

Jadwiska wyrywała się napróżno. Mój 
protest nie pomagał. Byłyśmy wprost w 
niewoli. 

W izbie chłód. Przez małe okienko nie 
wpadało słońce. Jadwiska wystraszona przy- 
kuenęła na ławie. CAA 

Mądra patrzała na nią przenikliwie. 

— Ty mała, czego się mnie boisz ? : 

Dziewczynka przysunęła się do mnie. 
Mądra siadła przy niej, wsparła głowę na 
rękach i spytała, patrząc gdzieś w dal. 

— Pani się Boga boi.... co? 

Boję się. 
I wierzy 
Wierzę. 
AE chwilę. 

nie tam nie, nie boję sie i ni 
wierzę. Mojej mocy mam Wer ka 

— Tem gorzej dla was. 


— Gorzej... kto to wie? Wolność ze 
to mam, swobodę mam! 


= pani w karę za grzechy ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Ludwika Dobrzyńska- Rybicka. 


Niektórzy zastanawiają się już dziś nad 
kwestyą, czy w razie (nieprawdopodobnego) 
przystąpienia Rossyi do konwencji cło sze- 
ściofrankowe będzie dostateczną ochroną na- 
szych, t. j. przedewszystkiem galicyjskich 
granic przeciw importowi rossyjskiego cukru. 
Obawy w tym względzie, o ile się pojawia- 
ją, są — nam się zdaje — przesadne. Być 
może, że czasami chwilowa konstełacya een 
umożliwi lokalnie import pewnych ilości cu- 
kru z Rossyi. Tak samo jednak nasz cukier 
będzie mógł wchodzić do Rossyi, gdy tam- 
tejsze cło będzie wynosiło tylko 6 franków. 
Nie można jednak zapominać, że koszta pro- 
dukcyi w Rossyi są wyższe, niż u nas, i że 
odpowiedniem ukształtowaniem taryf kolejo- 
wych będzie można niebezpieczeństwo rossyj- 
skiego importu znacznie zredukować. Jedna 
tylko ostrożność mogłaby się okazać w ta- 
kim razie konieczną. Mianowicie Rossya może 
importować tańszy od rafinady, a zdatny do 
konsumcyi cukier piaskowy, który samą swą 
taniością będzie mógł wypierać z targu na- 
szą rafinadę. Możliwe jest, że w takim razie 
i my będziemy musieli rzucać na targ we- 
wnętrzny nie samą rafinadę, lecz także cu- 
kier piaskowy i paraliżować tym sposobem 
rossyjską konkurencyę 

Drugą, bardzo ważną dla nas, a wąt- 
pliwą kwestyą jest pytanie co do stanowiska, 
które zajmą inne państwa wobec austrya- 
ekiego systemu kontyngentowego. Nie brak 
bowiem głosów, uważających go za sprzeczny 
z konwencyą brukselską. Zachodziłaby zatem 
obawa, że międzynarodowa komisya cukro- 
wa dopatrzy się w tym systemie niedozwo- 
lonych premii, wobec czego trzebaby było go 
znieść. A przyznać musimy, że teraz — gdy 
Galicya dostała niezły kontyngent przejście 
do walki konkurencyjnej nie byłoby dla nas 
zbyt pożądane. | 

Licząc na bezstronność komisyi mię- 
dzynarodowej, w której jako w sądzie roz- 
jemczym nie powinny grać roli wpływy polity- 
czne, nie sądzimy, by powyższa obawa była 
uzasadniona. Artykuł pierwszy konwencji! 
wylicza bowiem taksatywnie te korzy- 
ści, które, wynikające z prawodawstwa skar- 
bowego danego państwa, przedstawiają Się 
jako niedozwolone premie. W wyliczeniu 
tem niema ani karteli, zawartych pod ochro- 
ną cła sześciofrankowego, ani systemu kon- 
tyngentowego, który zresztą nie jest niczem 
innem, jak takim właśnie kartelem państwo- 
wym. Źresztą, jak widać z protokołów kon- 
fereneyi, przewidywano w jej toku możli- 
wość karteli pod ochroną cła sześciofranko- 
wego, nie podnosząc przeciw nim w takich 
warunkach żadnych zarzutów. 

Następnie artykuł 4 (nstęp 3) podaje 
klucz, według którego ma się obliczać eło 
różniczkowe z powodu korzyści, wynikają: 
cych dla eukrowników kraju produkującego 
z cła, wyższego niż 6 franków. Jak wyżej 
podaliśmy, cło różniczkowe równa się poło- 
wie nadwyżki pierwszego cła ponad kwotę 
6 franków. Jak wysokie mogłoby być tedy 
eło różniczkowe z powodu korzyści, osiągnię- 
tych w ramach cła sześciofrankowego? We- 
dług powyższego klucza wypadłaby liczba 
ujemna niżej zera. A więc ugodzenie korzy- 
ści, wynikających z systemu kontyngento- 
wego austryackiego, gdyby się nawet w nim 


kryła pewna premia, byłoby według budowy 
konwencyi technieznie niemożliwe. 
Poprostn sankcya karna na korzyści tego ro- 
dzajn jest w samej konwencyi wykluczoną. 
Sądzimy. że argumenty takie, jak po- 
wyższe, sa dość silne, by wykluczyć prawdo- 
podobieństwo powodzenia ewentualnych ata 
ków na nasz system kontyngentowy ze stron 
innych państw konwencyjnych. Czy nie- 
które państwa, po za konweneyą stojące, mia- 
nowicie Stany Zjednoczone i Indye wscho- 
dnie — które obecnie cierpią na formalna 
manię nakładania ceł różniczkowych na 
wszystko, co im podpada pod ręce — nie do- 
patrzą się w naszym systemie kontyngento- 
wym przecież ukrytych premii i nie oblożą 
naszego cukru z tego znowu tytułu cłami 
karnemi, to inna sprawa. Ale ponieważ do- 
tychezasowe cła różniczkowe już nas z Indyi 
wyparły, a do Stanów nie wywozimy wiele, 
przeto w danym razie strata nie byłaby tak 
znaczna, byśmy dla uniknięcia jej mieli po- 
zbawiać się licznych dodatnich stron syste- 
mu kontyngentowego. Ji JB 


A 


aj. kreywięne Elti 


Wiener Abendblutt donosząc o zgonie 
Najd. Areyksiężnej Elżbiety, poświęca Zmar- 
fej następujące słowa wspomnienia: „Z Do- 
stojną Panią ubył Członek Najw. Domu ce 
sarskiego, zażywający powszechnej miłości i 
najgoręszych sympatyj Bogobojna, dobro 
czynna, pełna dobroci i łaskawości, z umy- 
słem podniosłym i sercem miłującem, odzna- 
czająca się zarówno wewnętrznemi jak 7e- 
wnętrznemi zaletami, należała Najd. Arey- 
księżna Klżbieta do najwybitniejszych posta- 
ci Habsburskiego Domu Arcyksiążęcego. Ca- 
ła Monarchia, przedewszystkiem jednak Wie- 
deń i Baden, gdzie Zmarła latem często prze- 
mieszkiwala, a także Budapeszt, gdzie się u- 
rodziła i gdzie przepędziła wiek dziecięcy, 
weźmie udział w głębokim smutku, w jakim 
został pogrążony Najw. Dwór Cesarski w sku- 
tek zgonu tej szlachetnej Pani.* 

Zgon Ś. p. Arcyksiężnej nastąpił nie- 
spodzianie. Stan Jej onegdaj jeszcze nie był 
bynajmniej takim, aby było można oba- 
wiać się katastrofy. Noc przed zgonem upły- 
nęła także bez jakiehbądź zatrważających ob- 
jawów. Dopiero o godzinie pół do 8-ciej nad 
ranem stan ogólny nagle się pogorszył, Do- 
stojna Pacyentka jednak zachowała zupełną 
przytomność. Dopiero około godziny pół do 
6 rano straciła zupełnie przytomność i zmarła 
spokojnie. 

W chwili zgonu byli obeeni Jej Syno- 
wie Najd. Arcyksiążęta: Wryderyk, Karol, 
Stefan i Eugeniusz, dalej Najd. Arcyksiężna 
Fryderyka, Arcyksiężniczki Marya Anna i 
Marya Henryka. 

Od dnia pogrzebu ś. p. Arcyksiężnej 
Elbiety, t. j. 19 b. m., zarządzoną będzie 
czterotygodniowa żałoba dworska. Zwłoki Jej 


wystawione są na widok publiczny w pała- 
eu Najd. Areyksięcia Fryderyka, a dnia 18 
b. m. e godzinie Æ po południu odbędzie się 
ich przeniesienie do kościola 00. Kapucy- 
nów, gdzie po odprawienia modłów złożone 
zostaną w krypcie grobowej. 

Zaślubiny Najd. Arcyksiężniezki Elżbie- 
ty Amelii, które się miały odbyć dnia 22 
b. m. zostały odroczone z powodu śmierci 
Areyksiężnej Elżbiety. 

Wszystkie bale i zabawy publiczne w 
Wiedniu zostaly odwołane. 

Wiedeń, 16 lutego. Z powodu zgonu 
Arcyksiężnej Elżbiety, Najj. Pan powrócił 
wczoraj o godzinie 8 rano z Budapesztu i 
wprost z dworca kolejowego udał się z oso- 
bami Swojego orszaku do Burgu. 

Wiedeń, 16 lutego. Zagraniczne dwo- 
ry nadesłaly wyrazy kondolency! z powodu 
zgonu ś.p Areyksiężej Elzbiety. Na trumnie 
złożono wiele wieńców. 

Drezno, 16 lutego. W skutek zgonu 
§. p. Arcyksięż nej Elżbiety zarządzono żałobę 
dworską na czas od 14 do 28 b. m. 

Wiedeń, 16 lutego. Wczoraj przed po- 
łudniem zabalsammował profesor W eichselbaum 
zwłoki ś. p. Areyksiężnej Elżbiety, poczem 
złożono je w białej metalowej trumnie i tru- 
mnę zalutowano. Następnie ustawiono tru- 
mnę na katafalku w westybulu pałacu Najd. 
Arcyksięcia Fryderyka; westybul ten prze- 
mieniono na kaplicę żałobną. 

Hiszpańska królowa matka, Najd. Ar- 
cyksiężne i Arcyksiążęta modlili się zaraz po 
przybyciu przy trumnie. 

Wśród depesz kondolencyjnych znajdu- 
je się depesza od niemieckiego Cesarza, ks. 
Ferdynanda bułgarskiego i i. 

Dziś i jutro odprawiane będą żałobne 
Msze za spokój duszy ś. p. Arcyksiężnej 
Elżbiety. : 

Jutro, we wtorek, po południu, w pała- 
cu Najd. Arcyksięcia Fryderyka. dopełni ks. 
kardynał Grusza pokropienia zwłok, w asy- 
stencyi licznego duchowieństwa; potem zwło- 
ki będą przewiezione do Baden koło Wie- 
dnia i tam złożone prowizorycznie w kapli- 
cy zamkowej Weilburgu. Definitywnie zło- 
żone będą zwłoki na wieczny spoczynek na 
cmentarzu w Helenenthal, stosownie do o- 
statniej woli Zmarłej. 


ane ndase 


AG K. śrejowej Rady szkolni. 


P. Minister wyznań i oświaty dokonał 
następujących zmian w składzie e. k. komi- 
syj egzaminacyjnych dla muuczycieli szkół 
ludowych na resztę bieżącego trzechletniego 
okresu funkcyjnego, t. jJ. do końca roku szkol- 
nego 19045. 

l Komisya egzaminacyjna dla 
nauczycieli szkól [ludowych pospo- 
litych i wydziałowych we Lwowie. 
Mianowani członkami komisyi nauczyciele 
główni seminaryum nauczycielskiego dr. Mi- 
chat Kociuba i Emil Zaremba; nauczyciele 
szkoły éwiezen Stefan Skorobohaty i Piotr 
Hryniowski, nalezycielki szkoły ćwiczeń se- 


minaryum żeńskiego Józefa Kulińska i Wła- 
dysława Gostyńska. 

II Komisya egzaminacyjna dla 
nauczycieli szkół ludowych w Kro- 
śnie. Mianowani członkami komisyli: Jan 
Widlarz, inspektor szkolny okręg.: Jakób Bo- 
hosiewicz. zastępca naucz, szkoły ćwiczeń w 
Krośnie. 

Ii "Somisye Feczamina cyna 
dła naucz. szkół lud, w Rzeszowie. 
Mianowany czlonkiem komisyi Wincenty Ja- 
siowicz, zastępca nauczycielu w seminary um 
naucz. w Rzeszowie. 


Koło polskie. 


Wiedeń, 15 lutego. 


(Interpelacya w sprawie katastrofy na Wisłoku 


pod Strzyżowem. — Dyskusye nad ustawą prze- 

ciw opilstwu i nad ustawą wojskową. — Wy- 

bory do komisyi. — Rozpoczęcie obrad nad bu- 
dżetem). 


Koło polskie odbyło wezoraj w sobotę 
przed południem posiedzenie. Na wstępie p. 
Bomba zwrócił uwagę na znaną katastrofę 
na Wisłoku pod Strzyżowem i zażądał, ażeby 
Koło poczyniło u Rządu kroki w celu uzy- 
skania zapomogi dla pozostałych po ofiarach 
katastrofy. Dalej domagał się, ażeby nare- 
szcie zabrano się do budowy mostu na Wi- 
słoku w tem miejscu, gdzie obecnie przepra- 
wa przez rzekę odbywa się promem. — Fun- 
dusze na ten cel już są złożone, chodzi tylko 
o przyrzeczony udział ze strony zarządu kolei 
państwowej. Kolo powinno więc wywrzeć 
wpływ na zarząd kolei państwowych. 

Prezes Koła p. Jaworski odpowiada, 
że zaraz po otrzymaniu wiadomości o tej ka- 
tastrofie udał się do marszałka powiatu rze- 
szowskiego o bliższe szczegóły. Skoro je 0- 
trzyma, poczyni odpowiednie kroki. 

Następnie p. Grek poruszył sprawę 
ustawy przeciw opilstwu, a mianowicie za- 
wiadomił, że tak om, jak i inni posłowie 
otrzymali od burmistrza m. Rzeszowa pismo, 
zwracające uwagę, że poprawki wniesione 
przez p. Piepesa-Poratyńskiego są niebezpie- 
czne dla miast. 

P. Dawid Abrahamowiez podnosi, 
że p. Piepes-Poratyński, jakkolwiek nie zga- 
dza się z niektóremi postanowieniami przed- 
łożenia rządowego. postąpił jak najlojalniej, 
Poseł ten zwrócił tylko uwagę, czyby nie 
należało wyłączyć od przymusu konecsyono- 
wania rozsprzedaży miast zamkniętych. Wnio- 
sek ten jest obecnie bliżej rozpatrywany; 
może się jednak i inne wyjście znajdzie. 

Dotychczas sprawy tej nie można było 
zasatwić, bo reprezentant Rządu zaznaczył, iz 
nie może złożyć żadnego oświadczenia, a 
członkowie komisyi absentowali się, tak, że 
nie można było obradować. 

P. ks Zyguliński wystąpił przeciw- 
ko nowemu projektowi ustawy, która — zda- 
niem mowcy — nietylko nie zapobiegnie o- 
pilstwu, ale jeszeze może je zwiększyć. Le- 
piej bowiem sprzedawać wódkę w zamknię- 
tych naczyniach niż otwartych. Sklepiki, w 
których wódka będzie sprzedawaną w na- 
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(Ciąg dalszy). 


IV. 


Joshua Dawson był ważną osobi- 
stością w Warmington; był to człowiek bo- 
gaty i zdolny, który będąc niezem w po- 
czątkach, doznawał coraz większego powo- 
dzenia. 

Przybył do Warmington przed czter- 
dziestu pieca laty małym, biednym elłopeem, 
sam sie wykształcH, bez chwili wytehuienia 
dążył wytrwale do zrobien 
się jednym z najbardziej wpływowych i zna- 
cznych mieszczan. Miał zwyczaj mowic 
zawsze: „Wszystko, co posiadam, sam sobie 
zawdzięczam”. Wszyscy to uznawali 1 ota- 
czali go szacunkiem i sympatyą. Obeenie już 
mu tak bardzo o to nie chodziło. Uznanie 
jego zasług było teraz calkiem naturalne, 
jako rzecz należna i utrwalona, ale z po- 
czątku trudno mu było walczyć z ciasnymi 
umysłami tych ludzi, którym wydawało się 
dziwnem tak szybkie wyniesienie obcego w 
tem mieście człowieka. 

Joshua Dawson był silnym i tęgim 
mężczyzną. z wybornym apetytem, dumna 
naturą i ezystem sumieniem. Bywał re- 
gularnie na nabożeństwie w niedziele i 
nigdy się nie ociągał z jałmużną dla ubo- 


gich. Nie oszukał nigdy nikogo, założył In- 
stytut mechaniczny i hojnie wspomagał roz- 
maite miłosierne towarzystwa. Spełniał swoje 
obowiązki w ten sposób, żeby sąsiedzi, a 
nawet świat cały o tem wiedział. 

Obecnie spełnił czyn niezrównanej pra 
wie wspaniałomyślności w obec biednej wdowy 
swego niepoprawnego brata, zapraszając ją, 
żeby mieszkała przy nim w Warmington i 
zobowiązując się łożyć na wychowanie syno- 
wicy. Niejeden na jego miejscu żyjąc w 
dostatkach i na takiem stanowisku, byłby 
ignorował takie stosunki; ale Joshua Dawson 
takim nie był. Warmington musiało podzi- 
wiać przykładny jego postępek; zaopatru- 
jąc bratowę i jej dziecko we wszystko co 
potrzebne dla duszy i ciała, pragnął spełnić 
to, co w jego pojęciu najkorzystniejsze dla 
nich być mogło. Bratu swemu nigdy nie 
dopomagał; dla tej przyczyny, że ten brat 
poszedł w zupełnie inuym kierunku, niż ten, 
który Joshua uważał za jedynie właściwy w 
życiu. Być może, iż pewien rodzaj ukrytej 


ia majątku i staf | w glębi duszy irytacyi — nie chcemy tego 


nazwać surowym wyrazem wyrzutów sumie- 
nia lub żalu — był przyczyną tego posla- 
nowienia i wspanialomyślności obecnej. — 
W każdym razie, czy Z: powodu tych przy- 
czyn, czy nie, dość, że sam plerwszy odezwał 
się do cichej i upartej wdowy, i od czasu 
do czasu ciągie ją namawiał. żeby jego ofiarę 
przyjęła. À 

| Można się było domyślać ile dobrego 
w życiu zaznała mrs. Joshua Dawson, Je- 
[želi takim zachwytem obdarzuła swego męża, 


| Jak gdyby chciała uczynić go świętym Je- 


Szeze za życia. Była to kobieta niezbyt świa- 
tła i na wzór wielu kobiet i mężczyn, była 
nieco słaba, ale posiadała niewyczerpaną 
cierpliwość, niesłychane przywiązanie do tego, 
| który był zarazem jej mężem i władca, nie- 


wyczerpaną dobroć i uprzejmość dla wszyst- 
kich, którzy z nią żyli w bliższych stosun- 
kach. Jeżeli czasami bywała przygnębiona, 
że nie umie się dobrze zastosować do go- 
dności małżonki Joshua, jeżeli czarna je- 
dwabna jej suknia, która kosztowała po sześć 
pensów za metr i jedwabna chusteczka za- 
wiązana na staniku, w którym to stroju za- 
siadała przy stole, w niedzielę po obiedzie, 
zastawionym prawdziwą porcelaną do her- 
baty, ezyniły jej zaszczyt i ehlubę, jeżeli w 
kościele dziwiła się w mysli, skąd mrs. Jones 
dostała tak krzyczący kształtem i barwami 
czepek — wszystko to stanowiło małe, nie- 
znaczne plamki na zacnym z gruntu i do- 
brodusznym charakterze tej damy. Wystar- 
czało spojrzeć na okrągłą i miłą jej twarz, 
aby się o tem upewnić. 

Jedyny potomek tej niedobranej pary, 
Sam, miał lat dziewiętnaście i był kolosal- 
nych rozmiarów, z twarzą rysów dość po- 
spolitych, w których malowała się wielka 
nieśmiałość i wstydliwość. W obecności Ojca 
zwykle mówił bardzo mało, ale w innych 
razach bywał glośny i przekorny, chociaż fi- 
zyczna siła większe usługi mu oddawała w 
obec towarzyszy niż jego argumenty. Üdzie- 
dziezył po ojcu dumę, ale nie odziedziczył 
jego zdolności i wytrwałości i ze swoimi wy- 
pomadowanymi włosami, które z zalotnością 
dzielił z boku, z biękitną atłasową krawatką, 
wyglądał na nie bardzo świetnego zastępcę i 
spadkobiercę Joshuy. Posiadał jednak dobrą 
naturę, że wszystkiemi słabemi stronami oj- 
ca; Serce jego było dość miękkie, ale mu się 
nie poddawał. Nie był popularny pomiędzy 
swoimi towarzyszami, a kolosalne rozmiary 
jego postaci bywały nieraz powodem żartów; 
jednak, 1uuskularna siła i pewność siebie 
nadawały mu pewnego rodzaju znaczenie, jak 
sie to często zdarza na świecie. Co do dziew- 


cząt, zdania ich o nim były podzielone; nie- 
które jednak z powodu wielu korzystnych 
względów, spozierały bardzo łaskawie na syna 
i spadkobiercę Joshuy. 


Pewnego wieczora, w rok po opisanej 
bytności lady Athelstone u Mrs Dawson, 
państwo Joshua siedzieli w salonie, czekając 
gości, mających przybyć najbliższym pocią- 
giem kolei, na spotkanie których Sam wy- 
szedł na stacyę, podczas gdy rodziee siedzieli 
przy stole, zastawionym poreelanowym ser- 
wisem do herbaty. Tymi gośćmi była Nellie 
i jej matka, która nareszcie zdecydowała się 
przyjechać. Układy, które ciągnęły się przez 
kilka miesięcy, ukończyły się kompromisem. 
Mrs Dawson nie chciała opuścić swego dom- 
mku3 w Ripple; nie znała innego domu, 
od kiedy wyszła za mąż, miała nadzie- 
ję, że w nim umrze. Jednak, jeżeli Nellie 
ma być oddana do szkoły w Warmington, 
gdzie stryj ją chce posyłać, nie ma konie- 
cznej potrzeby, żeby matkę jej ruszać z 
iniejsea, chociaż stryj Joshna upierał się przy 
zdaniu, ża gdy Nellie bedzie „skończoną pan- 
na", domek w Ripple nie będzie dla niej 
wygodny. Otóż wdowa, biorąc na rozum, zde- 
cydowala się pojechać z Nellie — ałównie 
dla tej przyczyny, że Wilfred ostatnich wa- 
kacyj tak jej doradzał, pomimo słabej opo- 
zycyi lady Athelstone. — Cheiała odwieźć 
eórkę i pozostać u szwagra przez parę dni, a 
potem wrócić do samotnego swego domku. 
W obec takiego postanowienia wszelkie ar- 
gumenty i spory ustać musiały. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


czyniach zamkniętych nie wyrządzą takiej 
szkody, jak wówczas, gdy będą wódkę sprze- 
dawały w naczyniach otwartych. 

P. Piepes-Poratyński dziękuje p. 
Abrahamowiczowi za oświadczenie w jego 
obronie. — W [zbie handlowej lwowskiej 


odbyła się ankieta, w której wzięły udział 


wszystkie grupy interesentów. W toku dys- 
kusyi ścierały się różne zdania i zapatrywa- 
nia. Mowca uważał więc za swój obowiązek 
starać się pogodzić różnorakie interesy i wy- 
naleźć drogę pośrednią. 


Pos. Stwiertnia podnosi wielką Bko- 


noiniczną i etyczną doniosłość ustawy, 


Posel Dulęba żąda, ażeby ze względu 
na ważność sprawy obradowano nad nią raz 
jeszcze na osobnem posiedzeniu. Koło przy- 


chyliło się do tego żądania. 


Następnie przystąpiło Koło do dysku- 
syi nad ustawą wojskową, a mianowicie 


nad sprawą kontyngentu rekrutów. 


Poseł ks. Pastor zdał sprawę z dzia- 
łalności komisyi. Komisya, motywuje swoje 


głosowanie: 1. potrzebą utrzymania siły 


zbrojnej Monarchii, 2. tem dalej, że komi- 


sya otrzymała rozmaite korzyści, jak wyeli- 


minowanie powołania rezerwy uzupełniającej, 


przedłożenie ustawy o podwodach, oraz przy- 


rzeczenie następujących ulg i koncesyj: no- 


wej ustawy o procesie karnym wojskowym; 


przedłożenia ustawy w sprawie ulg w poda- 
tku wojskowym dla najniższej klasy opodat- 
kowanych: postanowienia, żeby nietylko naj- 
starszy syn, ale w ogóle żywiciel rodziny 
wolnym był od slużby wojskowej i t. d. — 


Mowca wnosi tedy, aby głosować w Izbie za 
ustawą. 

Poseł Gniewosz przemawiał za u- 
stawa. 


Pose? Kolischer oświadcza, że nie 


jest zwolennikiem ustawy, która przechodzi 
siły Austryi. W sprawie dostaw Galicya do- 
znaje krzywdy, szczególnie przez to, że do- 
stawy są krótko terminowe ; mowca domaga 
sie dostaw na lat 15, aby drobny przemy- 
slowiee mógł poczynić odpowiednie inwe- 
stycye. i 

Mowca w końcu wyraził zdanie, że 
co najmniej 40 procent dostaw dla wojska 
powinno przypaść w udziale przemysłowi kra- 
Jowemu. 

Poseł Dulęba podziela zdanie poprze- 
dniego mowcy: uważa sprawę dostaw za tak 
ważną, że wnosi, ażeby poruszono ją przez 
osobnego moweę na posiedzeniu Izby. 

Poseł Głąbiński również żąda wię- 
kszego uwzględnienia przemysłu krajowego 
przy dostawach. 

Poseł Grek widzi zwrot w polityce za- 
granicznej Państwa a w celu wyrażenia zgo- 
dy Koła na ten zwrot, radzi głosować za 
przedłożeniem. Dalej wspomina o rewersach 
deimolacyjnych. f 

Poseł Eugeniusz Abrahamowicz 
żąda uwzględnienia nietylko przemysłu, ale 
i rolnictwa krajowego przy dostawach, u- 
stanowienia cen normalnych i rozszerzenia 
terminu zakupna u producentów., 

P. ks. Sapieha nawiązując do mowy 
poprzedniego mowcy zgadza się na normalne 
ceny, a nadto żąda, aby one były oznaczone 
na dłuższy Czas. ( 

Pos. Królikowski domaga się, aby 
pobór odbywał się z większą ścisłością i bez- 


stronnością. W jednym powiecie biorą do 
wojska 50 procent popisowych, w innym zaś 
15 procent. Dla powołanych do ćwiczeń re- 
zerwistów i rezerwistów zapasowych, należy 
żądać odpowiedniego pomieszczenia. 

Pos. Bomba omawiał rzekome nadu- 
Życia przy rozdawaniu koni na utrzymanie 
i użalał się, że wojskowość nie postępuje za. 
wsze bezstronnie, karze ona ostro, jeżeli 
wyrwie się komu zamiast „hier“, słowo „je- 
stem“. : 

Po kilkogodzinnej przerwie, Koto pod- 
jelo dyskusye na nowo. A 

Pos. Jędrzejowicz polemizował z 
pos. Grekiem i Kolischerem, zwłaszcza co do 
dostaw. Nie można twierdzić, byśmy niczego 
nie osiągnęli. Co do dostaw zboża i siana jest 
wielki postęp. W okolicy mowey dostawy roz- 
dane były bezpośrednio producentom i Szy- 
kan nie było. 

Pos. Petelenz stwierdza, że niektóre 
postulaty zostały osiągnięte, inne są przy- 
rzeczone. Mowca zgadza się w szezególności 
na postulaty, podniesione przez pos. Garapi- 
cha i będzie głosował za ustawą. W końcu 
wspomina mowca o rewersach demolacyjnych 
i prosi imieniem pos Rottera, by tegoż wy- 
znaczono jako moweę. . i 

Pos. Wielowieyski omawia dyslo- 
kacyę wojsk W Galicyi 1 zachowanie sie żan- 
darmeryi pod względem narodowym. 

Pos. Gniewosz polemizuje z pos, Ko- 
lischerem, który zbyt nisko ocenił stanowi- 
sko mocarstwowe Austryi. Trzeba podzielić 
postulaty na takie, które zaraz mogą być 
osiągnięte i na takie, które wymagają jeszcze 
pracy. Tego roku osiągnięto więcej, niż kje- 
dykolwiek dawniej. Jest jednak jeszcze wiele 
życzeń. Zresztą jeżeli mowca będzie wybrany 
rzecznikiem Koła, to je wyłuszczy. 

Ksiądz Pastor jest zadowolony z re- 
zultatów 1 domaga się, by głosowano za u- 
stawą. 

P Popowski powiada, iż znane jest 
jego stanowisko. W kwestyi dostaw mieliśmy 
przyznanych tak zwanych beźratów, ale ni- 
gdy żaden się nie zgłosił. Tak samo ma się 
z komisyą poboru koni. Tam, gdzie jak n. p. 
w Tarnowie i Krakowie powstały Towarzy- 
stwa, otrzymują one dostawy. 

P. Wodzicki powiada, że sprawę do- 
staw należy traktować inaczej; nie żebrać 
wypada, bo one się nam należą. 

Wojtyga wnosi, by prezydyum 
Koła przez Prezydyum gabinetu starało się 
o ostateczne zniesienie rewersów demolacyj- 
nych. 

Wniosek ten przyjęto i uchwalono 
głosować za ustawą wojskową. Na 
mowców wyznaczono p. Głąbińskiego i ks. 
Pastora. 

. Następnie odbyły się wybory do ko- 
misyj: Do komisyi zapomogowej wyznaczono 
posłów : hr. Starzeńskiego i ks. Wła- 
zowskiego; do komisyi prasowej p. Eu- 
geniusza Abrahamowicza, ks. Komo- 
rowskiego, Petelenza i ks. Żygu- 
lińskiego. Jako członka komisyi kontroli 
długów państwowych w miejsce b. posła dr. 
Kozłowskiego wyznaczono dr. Bindera. 

.,. Następnie rozpoczęto dyskusyę budż e- 
tową. % 

br. Kolischer zwraca uwagę, że We- 
dle pogłoski Rząd ma zamiar postawić pierw- 


sze czytanie ustaw ugodowych przed budże- 
tem na porządku dziennym, należy się więc 
nad tem zastanowić. 

P. Piepes-Poratyński zwraca u- 
wagę, iż postawiony jest w Izbie wniosek o 
wybór osobnej komisyi eelnej; mowca prosi, 
by komisya parlamentarna Koła zastanowiła 
się nad tem, jakie w obec tego wniosku za- 
jaé stanowisko. 

Następnie rozpoczęła się dłuższa poufna 
dyskusya o budżecie. 


Z sejmu węgierskiego. 


Budapeszt, 15 lutego. 


W Izbie deputowanych sejmu węgier- 
skiego minister skarbu Lukacs przedłożył 
projekt ustawy o uregulowaniu pensyi urze- 
dników państwowych. (Oklaski i okrzyki : 
Eljen na prawicy). 

Następnie poseł Borthy wniósł interpe- 
lacyę w sprawie konwersji t. zw. wspólnego 
dlugu państwowego. 

Prezes gabinetu p. Szell odpowiadając 
na tę iuterpelacyę, podniósł, że kwestya je- 
dnolitego długu państwowego nie należała 
do kompleksu spraw ugodowych, chociaż 
podczas obrad była poruszaną, Przytem atoli 
okazała się różnica zdań. Rząd węgierski był 
zdania, że Rząd austryacki nie może kon- 
wertować calego długu bez zezwolenia Wę- 
gier, Rząd austryacki zaś był wprost prze- 
ciwnego mniemania. Zaden z rządów nie 
chciał ustąpić ze swego stanowiska prawne- 
go. Zgodzono się wreszcie na to bez żadnych 
zastrzeżeń, że Węgry mają prawo skonwer- 
tować swój dług i że Austrya bez zezwolenia 
Węgier może skonwertować tylko część dłu- 
gu przypadającą na nią. Jeżeli parlament au- 
stryacki uchwalił ustawę w przeciwnym du- 
chu, to minister może tylko nad tem ubole- 
wać. Rząd austryacki trzyma się swych zo- 
bowiązań i uważa je za obowiązek. Minister 
zastrzega się przeciw zarzutowi, jakoby , za- 
kpiono* sobie z Węgrów podezas ostatnich 
obrad z Rządem austryackim. 

Większość Izby przyjęła z zadowoleniem 
wywody p. Szella, tylko dep. Bartha nie 
cheia? przyjąć ich do wiadomości i zażądał 
przedlożenia aktów, gdyż chciałby wiedzieć, 
czy prezydent ministrów jest zdania, że Mo- 
narcha da swą sankcyę ustawie konwersyj- 
nej, w brzmienia uchwalonem przez parla- 
ment austryacki. 

P. Szell zabrawszy ponownie głos, o- 
świadczył, że Rząd austryacki poniesie ewen- 
tualne konsekwencye z naruszenia wspólnych 
umów, a co do innych rzeczy nie może dać 
żadnych wyjaśnień. 

Izba odpowiedź p. Szella przyjęła do 
wiadomości. 

, W dalszym ciągu dyskusyi nad przed- 
łożeniem wojskowem, oświadczył posel 
Beres, że zastępcy ludu, którzy są oficerami 
rezerwowymi, ukazują się w obee Monarchy 
w mundurach, dokumentując przez to swoje 
lekceważenie dla obywatelstwa. 

Minister honwedów br. Feyerwary wo- 
ła: „Bo oni są dumni ze swego stopnia 
oficerskiego", 

Opozycya odpowiedziała na te słowa 


SE 


hałasliwymi okrzykami, a gdy ją prezydent 
upomniał, domagała się przywołania ministra 
do porządku. Z trudnością udało się wreszcie 
przywrócić spokój, 

Poseł Beres wniósł w końcu następu- 
jącą rezolucyę: Izba wita z radością przy- 
mierze narodów i uznaje konieczność za- 
przestania ogólnych zbrojeń i donosi o tej 
swojej uchwale parlamentom w innych pari- 
stwach. 

Poseł Fryderyk Wilczek (partya ludo- 
wa) omawiał upadek węgierskiego gospodar- 
stwa ludowego, który nie pozwala już pod- 
wyższania ciężarów na rzecz siły zbrojnej. 

Na tem przerwano dyskusyę. 


z a a a 


Dyskusya polska w pruskiej 
izbie deputowanych. 


Berlin, 15 lutego. 


Na sobotniem posiedzeniu Izby deput. 
sejmu pruskiego w dalszym ciągu obrad nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości za- 
brał głos w imieniu Koła polskiego poseł 
Stychel i oświadczył: Nie twierdzimy bynaj- 
mniej, że wszyscy sędziowie niemieccy w 
prowincyach polskich obchodzą się z Pola- 
kami stronniezo i tendencyjnie, ale niestety 
muszę podnieść, iż sędziowie ci w przewa- 
żnej liczbie w obec polskiej ludności zacho- 
wują się coraz bardziej stronniezo, że wido- 
cznie działa na nich polityczna suggestya i 
że nie wszyscy trzymają się zasady bezstron- 
ności. Na dowód tego przytoczyć możemy 
szereg surowych wyroków, wydanych w o0- 
statnich czasach przeciw Polakom. Możemy 
tylko tyle stwierdzić, że w obec takiego po- 
stepowania zniknęło wszelkie zaufanie ludno- 
ści polskiej do sędziów. 

Minister sprawiedliwości Schoenstedt 
odpierając te zarzuty, podniósł, iz w przeci- 
wieństwie do mowy ks. Stychla ks. Jażdzew- 
ski oświadczył, iż bezstronność sędziów i te- 
raz jeszeze istnieje. Do sądu tego należy 
przywiązywać wagę. Jeżeli teraz sędziowie 
za przekroczenia popełniane przez Polaków 
wydają wyroki surowsze, niż dawniej, jest to 
wynikiem tego, że walka stała się ostrzej- 
szą i że przekroczenia Polaków, a szczegól- 
niej prasy polskiej, przechodzą wszelką mia- 
rę. Nie się nie zmieniło w postępowaniu i 
zapatrywaniach sędziów, lecz sędzia liczy się 
tylko z istniejącymi stosunkami, Uczyniony 
więc przez ks. Stychla sędziom zarzut stron- 
niczości i braku objektywności jest — zda- 
niem ministra — zupełnie nieuzasadniony. 
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Zakoiczenie sprawy wenezuelskioj. 


Wenezuela ma wszelkie powody do me- 
lancholii. Nie dlatego, że w jej imieniu p. 
Bowen zobowiązał się popłacić jej długi, bo 
takie zobowiązanie byłaby Wenezuela przy- 
jęła zapewne i bez wojennych grozb i bez 
defilady angielskich i niemieckich okrętów 
przed jej brzegami. Ale dlatego, że przez 
szereg tygodni mogła żyć w złudzeniach co 


Książę Savelli. 


Pewieść 
przez 


Konsłancyę Okraszewską. 


WAB 
(Ciąg dalszy). 


Liwia teraz zwierzała się ojcu, wspomi- 
nając w opowiadaniu chwile spędzone z Mar- 
kiem Antoniuszem. 

Więc powrócił |... Markizowstwo przyjęli 
go nie okazując zdziwienia, bez słówka wzmianki 
o przeszłości, bez żadnego zapytania, a w ten 
sposób odnalazł caly urok dawnych stosun- 
ków, odnalazł taż samą Liwię, której kochać 
nie przestał, a która została taką, jaką była 
dawniej. ) 3 l 

Gdy dni zaczynały być długimi, a wie- 
czory ciepłe, markiza przyjmowała zwykle 
w ogrodzie. 

Razu jednego Liwia z matką otoczone 
były gośćmi, ktos chwalił Rossaniego. Liwia 
spuściła oczy, a gdy Marek Antoniusz nie 
przestawał jej Śledzić, wstała zi yos w 
toniusz zbliżył się do niej 1 zapyta: pO cichu: 

— Czy to prawda eo mówią: 

— (o mówią? Bp" 

— Donno Liwio! proszę mnie nie zmu- 


pani... 
dawnym przyjacielem. 


drżał zlekka. Liwia 


proszę wyznać przedemną. Jestem 
Patrzał na nią z dobrocią; głos mu 
była wzruszona. f 
— Nie! — odpowiedziała — nie przyjdzie 
do tego! 

— 2 jakiego powodu ? 

Nie mogąc mu całej prawdy powiedzieć, 


podniosła na niego swój szezery wzrok i 
rzekła: 


— Bo tego nie cheę! 

Zamilkli oboje. 

Liwia zamyśliła się nad tem zapytaniem; 
kierowana sercem, wyczytałą w niem praw- 
dziwą intencyę, a potem, znużona oczekiwa- 
niem w chwiłowem zniechęceniu, straciła 
nadzieję. Ostatnie wyrazy, jestem dawnym 
przyjacielem, pomimo dobroci i uczucia w nich 
zawartego, zabolały ją moeniej od wymówki. 


Nie mówiąc o tem, jedna przed drugą, 
spostrzegły i matka i córka, że obie prze- 
czuwały zwykle, gdy miał przyjść Marek 
Antoniusz. 

Spotykały się w salonach, czy też w 
ogrodzie w oczekiwaniu, przechodząc od na- 
dziei do zwątpienia. W takich wypadkach 
mówiły z sobą o rzeczach obojętnych a koń- 
czyły na tem, że nie nie mówiły i pozosta- 
wały w milczeniu Jednego dnia Liwia ze zdzi- 
wieniem ujrzałą Marka Antoniusza, gdy go 
się nie spodziewała wcale. 

— Przyjechałem konno! powiedział jej. 

— (Gdzie się Marek Antoniusz zatrzy- 
mał? Nic nie słyszałam. 

— Przed stajniami. Proszę spojrzeć : 
oto pielęgnują mego Pegaza. Jest to stary 
koń, którego lubię bardzo. Ma on nawet swoją 


A- 


szać do tłómaczenia; wszak zrozumiałaś mię | historyę. 


»Gazeta Lwowska« z dnia 17, lutego 1903. 


— Wiele ma lat? 
— Dwadzieścia, zdaje mi Się. 
— Jest to wiek podeszły dla konia. 
. Liwia i Marek Antoniusz patrzali na 
konia, którego pielęgnował chłopak stajenny. 


— Jestto Anglik czystej krwi — dodał | 


książę, Kupiłem go wiele lat temu. Po śmierci 
mego ojca, zmuszony byłem sprzedać go 
z wielkim moim żalem. Upewniam Donnę 
Liwię, że sprzedaż ta była dla mnie naj- 
boleśniejszą! Otóż proszę sobie wyobrazić, 
że parę miesięcy temu, będąc w Borgo*) za- 
wołałem dorożkę. Cóż się dzieje? w biednym 
dorożkarskim koniu, poznaję mego poczci- 
wego „Hope“, zhańbionego niejako przez starą, 
polataną uprząż, zdawało się, że się wstydzi 
biedak swego złego stanowiska. Piękny koń 
powiada mi dorożkarz. Gdzieś go znalazł ? 
spytałem. — Kupiłem go od tego co wynaj- 
muje wierzchowce, ten zaś nabył go od ja- 
kiegoś hrabiego francuza. Ale prawda, że 
piękny? Niech pan mu się przypatrzy: to 
Anglik. Ten pan Franeuz używał go do po- 
lowania na lisy, a kupił konia od księcia 
Savellego.... biedaczysko t... Wiedziałem i bez 
niego, że jestem biedaczysko, to też nie mo- 
głem się nie zaśmiać. Spytałem go, czy był 
zadowolony z tego nabytku. Biedne stworze- 
nie robi to co może. A czy nie sprzedałbyś 
go? Podrapał się w głowe. Przywiązałem się 
do mojej szkapy. Wtedy rzekłem, żei ja także 
byłem przywiązany do tego konia! Spojrzał 
na mnie zdziwiony,.a zdejmując kapelusz za- 
wołał: Nie poznałem! lecz skoro to dla 
W. Ekscelencji... to proszę sobie wziąć. Ta- 
kim sposobem odkupiłem mego wierzchowca. 

Don Marek Antoniusz opowiedział Liwii 


*) Borgo część miasta około św. Piotra. 


swą przygodę z dorożkarzem z najdrobniej ` 
Szym! szczegółami. Liwia słuchała z pewnem 
zdziwieniem, nie rozumiejąc, że książę szu- 
kał sposobności mówienia jej o swoim sta- 
nie finansowym. A on mówił dalej: 

— Pielęgnuję mego starego „Hopea“, 
jak mogę. Biedne stworzenie przebaczyło mi, 
żem się z niem rozstał i że mu dałem teraz 
stajnię tak dalece różną od tej, którą pierwej 
zajmowało. 

Obejrzeli raz jeszcze konia, który już 
był przykryty derką, „Hope* wehodził do 
stajni. 

— (zy wie Donna Liwia, jakim wier- 
nym przyjacielem bywa koń. Nie chowa na- 


wet urazy do mnie... przebacza mi, że nie 
Jestem bogaty. 


! Marek Antoniusz przerwał na chwilę, 
jak gdyby się chciał upewnić, że trafia do 
serca Liwii, głos zniżył, by ona tylko mogła 
go słyszeć i dodał: 

— Są nawet tacy, którzy mnie odtrą- 
cili za to. : 

Liwia podniosła głowę i rzekła z dumą: 

-— Proszę przynajmniej przyznać, że 
Don Marek Antoniusz rozumie o ile to jest 
niesprawiedliwe względem mnie. 

Spojrzał na nią i zobaczył, że miała 
łzy w oczach. Chciał mówić do niej skru- 
szony, wzruszony jej łzami, lecz Liwia prze- 
rażona prawie własnemi słowami odeszła. 
A Marek Antoniusz nieruchomy, widział 
jak się oddalała i słyszał już tylko szelest 
Jej powłóczystej sukni, zdawało mu się, że 
to był szelest skrzydeł odłatującego anioła. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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do własnego znaczenia i miejsca w polityce 
międzynarodowej i że dzień 18 lutego, w któ- 
rym podpisano protokoły, załatwiające spór 
między Wenezuelą a trzema sprzymierzonemi 
mocarstwami, oznacza dla Wenezueli koniec 
wielko-stylowych złudzeń i powód do szare- 
go codziennego w granicach wewezuelskich 
zamkniętego politycznego życia. Nie minął 
przecież ten czas, w którym „zatarg z We- 
nezuela* stanowił osobną rubrykę w prasie 
wszechświatowej bez pewnych skutków. 

Naprzód niespokojna rzeczpospolita po- 
czuła się klientką bardzo potężnego patrona, 
którego „familia* coraz to widoczniej obej- 
muje całą półkulę amerykańską. Dumne ze 
sprawy wenezuelskiej mogą być tylko Stany 
Zjednoczone; mogą być dumne naprzód z 
natręctwa, z jakiem ich prezydenta proszono 
o rozstrzygnięcie sporu, potem z pokory, 2 
jaką przyjęto pozornie jako negocyatora — 
w rzeczywistości, jako sędziego : podrzędne- 
go rangą dyplomatę Stanów Zjednoczonych, 
p. Herberta Bowena, wreszcie z radości, z jà- 
ką opinia angielska wita zakończenie zatar- 
gu, ciesząc się nie z tryumfu nad swawolną 
republiką, ale wyłącznie tylko z usunięcia 
powodów do nieporozumienia z Waszyngto- 
nem, a powodów do czułości z Berlinem. 

* * 
* 

0 przebiegu rokowań dyplomatycznych 

w sprawie wenezuelskiej donoszą następujące 
depesze: =. 
Berlin. Według doniesień z Waszyngto- 
nu, niemiecko - wenezuelski protokół podpi- 
sano wczoraj o północy. Równocześnie pod- 
pisano protokoły angielski i włoski. 

Berlin. (Doniesienie Biura Reutera). 
Zdaje się, że bezpośrednio po podpisaniu pro- 
tokołów, otrzymają komendanci zagranicznych 
eskadr w Wenezueli rozkaz, aby do 24 go- 
dzin zawiesili blokadę. noS 

Londyn. Biuro Reutera donosi, że 
zjednoczona flota na wodach wenezuelskich 
otrzymała rozkaz zniesienia blokady. : 

Waszyngton. Biuro Fuutera donosi, 
że między postanowieniami zawartemi w pro- 
tokołe, znajduje się także to, aby wszystkie 
wenezuelskie okręty wojenne i handlowe 
zwrócono i aby dawniej zawarte układy han- 
dlowe, zostały odnowione. Niebawem rozpo- 
czną się przygotowania do protokołu, w któ- 
rym mają być ułożone szczegóły sposobu 
postępowania przed sądem rozjemczym w 
Hadze. i ; 

Rzym. Agencya Stefaniego donosi, że 
Wenezuela w protokołach uznała w zasadzie 
żądania trzech mocarstw : Anglii, Niemiec i 
Włoch za uzasadnione. Żądania co do od- 
szkodowań osobistych lub rzeczowych będą 
przedmiotem obrad komisyi w (Caracas, w 
skład której wejdą zastępca danego mocar- 
stwa i reprezentant Wenezueli. Gdyby ci 
członkowie komisyi nie mogli się z sobą 
zgodzić, prezydent Stanów Zjednoczonych 
będzie miał prawo mianowania przewodni- 
czącego komisyi. Żądania zaś tych państw, 
które nie brały udziała w blokadzie, będą 
załatwione przez sąd rozjemezy w Hadze. 


KRONIKA 


Lwów, 16 lutego. 


— Stan zdrowia JE. ks. Metropolity 
Szeptyckiego stale się polepsza. Dostojny pa- 
cyent może już spożywać stałe, pokrzepiające 
potrawy, skutkiem czego siły wyczerpane cho- 
robą wzmagają się. Za poradą lekarską będzie 
musiał ks. Metropolita wyjechać na południe, 
aby tam wzmocnić nadwerężony chorobą orga- 
nizm. W piątek wystosował ks. Metropolita wla- 
snoręczne pismo do Rzymu z prośbą o udziele- 
nie mu 7 miesięcznego urlopu na wyjazd na 
południe. W podróży tej towarzyszyć będą ks. 
Metropolicie ojciec hr. Jan Szeptycki, poseł sej- 
mowy i jeden z braci. 

— Prezydent miasta dr. Mała- 
chowski wyjechał wczoraj rano do Wiednia 
na zjazd delegatów wiecu miast austryackich. 
Powróci we wtorek po południu. 

— Powszechne wykłady Uniwer- 
syteckie. W poniedziałek 16 b. m. prof. 
Uniw. dr. K. Twardowski: Dusza i ciało, hi- 
storyczny przegląd głównych teoryj o ich wza- 
jemnym stosunku. Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
Długosza 8. Początek o godzinie 6 

Prof. dr. A. Zipper: Grillparzera arcy- 
dzieła dramatyczne na tle jego życia i epoki. 
Szkoła realna, Kamienna 2. Początek o godzinie 
pół do 8 wieczorem. 

We wtorek dnia 17 bm. dr. A. Czołowski 
Wojny polsko-tureckie. Szkoła realna, Kamienna 
1 2. Początek o godzinie 6. 

Prof. dr. M. Raciborski: Życie w kra- 
jach tropikowych, skreślone na podstawie po- 
dróży po archipelagu sundajskim (z obrazami 
świetlnymi). Zakład fizyczny Uniwersytetu, Dlu- 
gosza 8. Początek o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem. 

— Zapomoga. Wydział krajowy ndzie- 
lit wydziałowi powiatowenu w Nowym Targu, 
tytułem zapomogi kwotę 500 kor. na zakupno 


żywności i rozdział jej między najbardziej po- 
trzebujących pomocy mieszkańców gminy Sromo- 
wee niższe, którzy dotknięci zostali wylewem. — 
Równocześnie zwrócił się Wydział krajowy do 
prezydyum Namiestnictwa z prośbą o udzielenie 
tej gminie z funduszów państwowych odpowie- 
dniej pomocy. 

— P. Alfonsyna hr. Włodzimie- 
rzowa Dzieduszycka, złożyła 1200 kor., 
na budowę schroniska dla nauczycielek. Za ten 
dar zacnego serca czcigodnej, staropolskiej ma- 
trony, komitet budowy składa ninicjszem pełne 
wdzięczności „Bóg zapłać". 

— Z Towarzystwa politechni- 
cznego we Liwowie. Zwyczajne zgromadze- 
nie tygodniowe członków Towarzystwa Poli- 
technicznego odbędzie się we środę 18 bm. o 
godzinie 7 wieczorem w lokalu przy ul. Cho- 
rążczyzny l. 17 I. piętro. Na porządku dzien- 
nym: Odczyt inżyniera dra Stanisława Olszew- 
skiego, p. t. Nafta w gospodarstwie domowe. 

— Subwencya. Wydział krajowy n- 
dzielił p. Klementynie  Stasiniewiczowej sub- 
wencyi w kwocie 1200 kor. na wykształcenie 
się za granicą w chowie drobiu. 

— Jacek Malczewski i Wojciech 
Kossak Na cześć tych dwóch znakomitych 
naszych malarzy, onegdaj na dni kilka do Lwo- 
wa przybyłych, odbyło się w niedzielę śniada- 
nie w Kole literacko-artystycznem staraniem tu- 
tejszego Związku artystów polskich. 

Do stołu zasiedli wszyscy tutejsi artyści, 
a spora ich była gromadka, i spędzono chwił 
kilka w bardzo miłym nastroju koleżeńskim. 

Jacek Malczewski, nim jeszeze zdołano 
uezeić gości powitalnym toastem, uprzedził swo- 
ich gospodarzy wznosząc w gorących słowach 
zdrowie kolegów lwowskich i tak przemawiał 
serdecznie i ciepło, że w lot wszystkie serca 
sobie zjednał, 

Posypały się więc tuasty, zwłaszeza gdy 
szampan rozwiązał języki i nastała chwila zbli- 
żenia się a zapał dla wspólnego ideału, dla 
sztuki, wzrastał z każdem przemówieniem. 

— Zasiłki. Rada nadzorcza Kasy zali- 
czkowej w Dąbrowie uchwaliła na odbytem one- 
gdaj posiedzeniu udzielić 800 kor. na gimna- 
zyum polskie w Cieszynie, 100 kor. na zakład 
głuchoniemych we Lwowie, przeszło 400 kor. 
na stypendya dla uczniów powiatu dąbrowskiego 
i wiele drobniejszych kwot na inne instytucye. 


— Towarzystwo Bratniej pomo- 
cy słuchaczy politechniki Jwowskiej urządza 
dnia 4 marca b. r. w sali Filharmonii lwow- 
skiej koncert na fundusz stypendyjny im. Ko- 
pernika. W koncercie wezma udział między 
innymi artysta opery warszawskiej Didur i 
tenor Sequard-Rozański. 

— Towarzystwo dla pielęgnowania 
nauk społecznych, zawiązujące się w Krakowie, 
odbędzie walne zgromadzenie w niedzielę 22 bm. 
o godzinie 4 po południu w sali tamtejszej ra- 
dy powiatowej. 

— Z Koła literacko-artystyczne- 
go. Wieczorek kostyumowo-maskowy, urządzony 
wczoraj w „Kole“, powiódł się doskonale. W 
40 par tańczono przy dźwiękach orkiestry woj- 
skowej prawie do godz. 7 rano z ogromną wer- 
wą i życiem. Kostyumy odznaczały się gustem 
i dowcipem; palmę pierwszeństwa zdobył Poly- 
szynel. Tańce prowadzili nadzwyczaj umiejętnie 
pp. Walter i dr. Antoni Wereszczyński. 

W ostatni wtorek odbędzie się w „Kole“ 
— jak corocznie — wieczorek z tańcami. Że 
uda się równie dobrze, z góry można być pe- 
wnym, „ostatnie wtorki* bowiem posiadają już 
w „Kole“ ustaloną markę. 

— Jarosław Vrchlicky święci dzi- 
siaj pięćdziesiątą rocznice urodzin. Towarzystwo 
dziennikarzy polskich i Koło literacko - artysty- 
czne wysłały przy tej okazyi znakomitemu poe- 
cie depesze gratulacyjne. 

— Bal kostyumowo - maskowy. 
Komitet podaje do wiadomości, że wszystkie 
zgłoszenia, tyczące się grup kostywnowych i 
maskowych, przyjmuje sekretarz Kasyna miej- 
skiego codziennie w godzinach urzędowych od 
godz. 4 po południu do 10 wieczorem. Tam ró- 
wnież można dowiedzieć się bliższych szczegó- 
łów o nowych kostyumach męskich, które są do 
wypożyczenia. W czasie balu będzie można przez 
całą noc wypożyczać domina w kancclaryi Ka- 
syna miejskiego. Zaproszenia można otrzymywać 
od dziś w kancelaryi Kasyna miejskiego, lub 
n. p. Aleksandra Milskiego ul. Akademicka 1. 10. 

t Zmarli: we Lwowie Marya Bie- 
rzyńska, córka sekretarza Rady powiatowej. 
w Złoczowie, w 55 r. życia; Ludwik Heimroth, 
emer. maszynista kolei państwowych, w 51 r. 
Życia. 

— O zatorach lodowych dowiadu- 
jemy się następujących dalszych szczegółów : 

" Rozsadzanie na Wiśle pod Szezneinem za- 
toru, który ma przeszło 10 kilometrów długości, 
5 metrów wysokości, a zamyka koryto rzeki pra- 
wie aż do dna, utrudnione jest okolicznością, że 
wprzód usunięty być winien, poniżej leżący zator 
pod Glinami, gdzie prace są w pełnym toku. 

Ponieważ spiętrzona woda przelawszy się 
przez wał główny powyżej Łęki szezucińskiej 
zatopiła liczne miejscowości na prawym brzegn 
Wisły od Szczucina aż do Słupia, przeto prze- 
kopano wał wiślany poniżej Słupia a powyżej 
ujścia Nowego Brnia, wskutek czego poziom 
wody w zalewie znacznie się obniżył. 


rodka pici męskiej, owinięte w białą chusteczkę 


Starszy radca budownictwa Ingarden kie- 
ruje na miejscu akcyą ratunkową i naprawą 
starego wału pod Łęką, przerwanego w dwóch 
miejscach, a pionierzy i żandarmi docierając do 
najbardziej zagrożonych miejsce, ratują ludzi i 
bydło i dowożą żywność. 

Silny wiatr i słaba powłoka lodowa na 
zalanych przestrzeniach utrudnia tak dalece ko- 
munikacyę łodziami, że przy rozwożeniu żywno- 
ści wpadło dwóch żandarmów do wody, jednak 
ich wyratowano. Wypadek ten dał zapewne po- 
wód do pogłoski o ofiarach w ludziach, o ja- 
kicl jednak nie nie wiadomo. 

W Dąbrowie zawiązał się pod przewodni- 
ctwem starosty komitet miejscowy, który niesie 
rychłą pomoc. 

Na Wisłoku pod Pryńczą stan nie zmie- 
niony, natomiast utworzyły się na Wisłoce dwa 
zatory w okolicy Mielca. 

Dla dotkniętych klęską powodzi okolic 
wyasygnowało Prezydyum Namiestnietwa dal- 
szych 8.000 koron czyli razem do tej pory 
10.000 koron. 

— Z karnawału. Na dochód fundu- 
szu stypendyjnego im. Baranowskiego, urządza 
lwowski oddział Towarzystwa pedagogicznego, 
w sobotę 21 bm., we własnej sali przy ul. Zi- 
morowicza, wieczorek z tańcami. „Zaproszenia 
wydaje biuro towarzystwa przy ulicy Zimoro- 
wicza l. 17. 

— Dla pogorzelców m. Kuty. Z po- 
wodu ostatniej klęski pożaru w Kutach, udzielił 
Wydział krajowy na ręce wydziału powiatowego 
w Kossowie tytułem zapomogi doraźnej, kwotę 
1000 koron z poleceniem rozdzielenia jej w po- 
rozumieniu z komitetem ratunkowym między 
najbardziej dotkniętych klęską pożaru. 

— Odrzucony rekurs. Najwyższy 
'rybnnał kasacyjny w Wiedniu odrzucił rekurs 
Józefa Witwickiego, którego sąd krajowy karny 
we Lwowie skazał na dwa miesiące aresztu za 
przekroczenie $. 885 u. k. popełnione przez to, 
iż jako farmaceuta zajęty w aptece p. Wewiór- 
skiego we Lwowie, dziecku dr. Pivla, zamiast 
ulopku t. zw. „Wienertrank*, dał opium, 

— Z Izby sądowej. W tutejszym są- 
dzie krajowym karnym rozpoczęła Się dziś przed 
trybunałem orzekającym, w skutek polecenia 
Najw. Trybunału kasacyjnego, ponowna rozpra- 
wa karna przeciw Feliksowi Thumćenowi, b. dy- 
rektorowi lwowskiej reprezentacyl Wiedeńskiego 
Tow. ubezpieczeń „Unio catholica“ o zbrodnię 
oszustwa i sprzeniewierzenia, za które podsądny 
w czerwcu r. 1901 skazany został na karę je- 
dnorocznego ciężkiego więzienia. 

Rozprawa potrwa kilka dni 

A Wyrodna matka. W sobotę wie- 
czorem robotnicy miejscy zajęci w parku Ły- 
czakowskim, znaleźli pod jedną sosenką czarne 
pudełko kartonowe, związane pąsową tasiemką. 
W pudełku tem znajdowały się zwłoki nowo- 


z czerwonym paskiem. 

Wezwany lakarz miejski orzekł, że nowo- 
rodek ten liczył około 4 miesięcy wieku i zo- 
stał porzucony tam przed 14 dniami 

Policya czyni energiczne dochodzenia ce- 
lem wykrycia wyrodnej matki. 

A Kronika policyjna. Ubiegłej nocy 
dostali się złodzieje, po wycięciu otworu w 
drzwiach, do sklepu masarza Andrzeja Jankie- 
wieza przy ul. Grodeckiej 1. 30 i skradli zna- 
czniejszą ilość wędlin. 

Zgubiono: kartki zastawnicze Banku dla 
handlu i przemysłu nr. 3367 i 84394. 


— Samobójstwo. Z Krakowa dono- 
szą: Wielkie wrażenie wywołało tu samobójstwo 
Jana Wroczyńskiego, słuchacza filozofii, 21 lat 
liczącego. Ogłaszał on utwory poetyckie w nic- 
których pismach krakowskich i warszawskich. 
Otrzymawszy  znaczniejszą zaliczkę od swego 
wydawcy, wybierał się za kilka dni do Egiptu, 
a na kilka godzin jeszeze przed samobójstwem 
rozmawiał wesolo z kolegami w kawiarni. Wro- 
czyński był gorącym zwolennikiem Nietschego, 
o którym powiadał, że go „na pamięć umie*, 
Przypuszczać należy, iż samobójstwo popełnił 
w chwili rozstroju nerwowego, na który chwi- 
lami cierpiał, Samobójstwa dokonał w swojem 
mieszkaniu, strzeliwszy sobie z rewolweru w usta. 


EE A W Z 


m literacko-artystyczue. 


Koncert słynnej Alicyi Barbi e. k. nad- 
wornej śpiewaczki, który odbędzie się na cele 
dobroczynne w niedzielę 22 lutego w sali „So- 
kola" zapowiada się świetnie. Znakomita ar- 
tystka, której występy w Petersburgu wywołują 
obecnie olbrzymi entnzyazm, w przejeździe przez 
Lwów raz tylko ukaże się na estradzie koncer- 
towej, obdarzając nasz świat muzykalny wyko- 
naniem programu nadzwyczaj zajmującego, zło- 
żonego przeważnie z nowości lub utworów dawno 
we Lwowie nie słyszanych, w wykonaniu ar- 
tystki tej miary, śpiewaczki koncertowej dotąd 
niezrównanej. Bilety sprzedaje księgarnia pp. (tu- 
brynowicza i Schmidta. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Liwowie. 
Dziś w poniedziałek, po raz piąty „Mie- 
szczanie”, sztuka w 4 aktach Maksyma Gor- 
kijego. 


We wtorek po raz drugi i ostatni w tym 
sezonie „Mignon*, opera w 4 aktach Ambro- 
żego Thomasa. Przedostatni występ Bel Sorel, 
występ Ludwiki Marek-Onyszkiewiczowej, Au- 
gusta Dianni i Juliana Jeromina. 

We środę po raz drugi cztery jednoaktów- 
ki Artura Schnitzlera „Godziny życia” „Kobieta 
ze szłyletein*, „Ostatnie maski“ i „Literatura“. 

We czwartek (po rag ostatni w tym se- 
zonie) „Pajace*, opera w 2 aktach z prologiem 
Leoncavalla, Ostatni występ Bel Sorel, wystep 
Augusta Dianni i Józefa Szymańskiego. < 

Rozpocznie: „Cavalleria rusticana“, opera 
w 1 akcie Mascagniego. Gościnny wystep Jani- 
ny Korolewicz-Waydowej, Augusta Dianni i Jó- 
zefa Szymańskiego. | 

W piątek po raz pierwszy „Zlocienie”, 
sztuka w 4 aktach Zygmunta Sarneckiego. 
W przedstawienin wezmą udział panie Bedna- 
rzewska, Solska, Gostyńska, Jankowska, Rottero- 
wa; pp. Adwentowiez, Chmieliński, Solski, Roman, 
Węgrzyn, Feldman i Antoniewski. 


Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej. 


Jutro, we wtorek, 17 bm., koncert symfo- 
niczny. 

Program: I, 1. R. Strauss, „Śmierć i wy- 
zwolenie*, poemat symfoniczny, 2. F. Weingar- 
tner „Łąka błogosławionych" (Das Getilde der 
Seligen), poemat symfoniczny, II. Gade. Sym- 
fonia C-moll op. 5. a) Moderato con moto. Al- 
logro energico, b) Scherzo. Allegro risoluto quasi 
presto, c) Andantino grazioso, d) Finale. Molto 


Allegro ma con fuoco. TIT. 1. Sauer „Burza na 


pustyni“ (nr. 4 z bajki „Heidenrauber*) 2. Bi- 
zet „Taniec egipski“ z op. „Djamileh“, Kapel- 
mistrz Ludwik Ozelański. 

We czwartek 19 bm. Wielki koncert fil- 
harmoniczny ze współadziałem Stanisława Orzel- 
skiego, tenora operowego „Narodnego Divadla* 
w Pradze. 

Program: I. 1. Boildieu. Uwertura z opery 
„Biała dama“. 2. Massenet. „Scenes pittores- 
qne“, a) Marsz, b) Arya baletowa, c) Anioł 
pański, d) Zabawa eyganeryi, 3 Czajkowski. 
Arya Lenskiego z op. „Eugeniusz Ouegin*, z 
tow. orkiestry odśpiewa Stanisław Orzelski. IT. 
1. Beethoven. „Symfonia VI“, 2. R. Wagner. 
„Spiew* (Preislied) z op. „Meistersinger“ z tow. 
orkiestry odśpiewa Stanisław Orzelski. IM. 1. 
Grieg. „W jesieni“. 2. Pieśni, odśpiuwa Stani- 
sław Orzelski. 

W sobotę, 21 b. m., „Wielki koncert fil- 
harmoniezny* ze współudziałem Stanisława Orzel- 
skiego, pierwszego tenora „Narodnego Divadla* 
w Pradze. 


Z TEATRU. 


unnan 


(„Godziny życia“; — „Kobieta ze sztyletem”; — 
„Ostatnie maski; — , Literatura": cztery jedno- 
aktówki Artura Schnitzlera, przedstawione po 
raz pierwszy na scenie lwowskiej dnia 1% b. m.). 


Jest w tych czterech jednoaktówkach, 
znpełnie od siebie odrębnych, jeden wspólny 
motyw przewodni, który je lączy. Motywem 
tym: psychologia umysłów twórczych. — pi- 
sarzy i artystów. Henryk w „(todzinach ży- 
cia", Remigio w „Kobiecie ze sztyletem“, 
Rademacher, Jackwerth i Weihgast w „Osta- 
tnich maskach*, wreszcie Gilbert i Małgo- 
rzata w „Literaturze*, to wszystko postacie, 
działające pod wpływem wyobraźni twórczej, 
rozigranych nerwów, jakiejś wewnętrznej po- 
trzeby wywoływania nieraz sztucznych na- 
strojów i wrażeń. Ci wszyscy ludzie nie 
czują normalnie, a raczej czują żle, samo- 
lubnie, zazdrośnie, nienawistnie, albowiem 
wyobraźnia ostudziła w nich serce. I nie 
tylko tak jest obecnie, ale, zdaniem autora 
tak było zawsze, od wieków, jak świadczy 
obraz, którybym dla tego na początku umie- 
ścił, pod tytułem „Kobieta ze sztyletem“. — 

Oto na wystawę obrazów wchodzi dwoje 
młodych ludzi: Paulina i Leonard. — To 
ieh pierwsza 1 ostatnia schadzka, Paulina bo- 
wiem, jakkolwiek nie kocha Leonarda, czuje, 
że jego prośbom i dziwnemu wpływowi, ule- 
gnie. (Chcąc pozostać wierną mężowi, wy- 
znała mu to niebezpieczeństwo, nunówiła do 
wyjazdu za granicę i oto przyszła na wy- 
stawę, aby to powiedzieć Ieonardowi i po- 
żegnać się z nim. Jutro wyjeżdża! On zaś 
błaga o ten jeden, dzisiejszy wieczór.... Niech 
potem stanie się eo chce! Paulina omdlewa 
pod wzrokiem Leonarda, ale opiera się cią- 
gle, gdy wtem wzrok jej pada na obraz 
nieznanego mistrza z epoki Odrodzenia, przed- 
stawiający „Kobietę ze sztyletem“. Ta ko- 
bieta z podniesioną prawicą, uzbrojoną w 
sztylet, ze wzrokiem utkwionym w miejsce, 
gdzie leży jej ofiara, — to ona, Paulina, — 
a tam u jej stóp spoczywa trup Leonarda. 
Oni, przed wiekami, w preegzystencyi swo- 
jej, taką chwilę przeżyli... I Paulina w dzi- 
wnem podnieceniu pyta Leonarda: czy wi- 
dzisz? — ezy pamiętasz ?. 


Na scenie staje się zupełnie ciemno. 
Za chwile (ta chwila w sobotęztrwała zbyt 
długo!) unosi się w górę jedna część deko- 
racyi i mamy przed sobą scenę z początku 
XVI. wieku. Remigio, znakomity malarz, wy- 
jechał, a jego piękna żona uległa zaklęciom 
młodego jego ucznia. Lionardo serca Paoli 
nie posiadł, ale obudził chwilę namiętnego 
szału. I teraz ona, ochlonąwszy, chee oddalić 
Lionarda, tem usilniej, że oto już świt i nie- 


bawem nadjedzie mąż-mściciel.... Lionardo 
opiera się, wyjść nie chce i wehodzi Reini- 
sio... A ona w uniesieniu wyznaje mu 


wszystko i Lionardo nie przeczy, lecz podaje 
mistrzowi sztylet: „Zabij mnie !“ blaga. Ale 
mistrz wcale o zabijania nie myśli, żądzy 
zemsty nie odczuwa; zatapia Się cały we wra- 
zenin tego życiowego, obrazu, „studyuje 8o Z 
zimną obojętnością. — „Wyjdź! — mówi do 
Lionarda — nie zabiję cię, bo zabija ten 
tylko, kto kocha, lub gardzi, — obojętność 
nie sięga po sztylet!“ — A wówczas Lio- 
narda ogarnia gniew. — „Musisz mnie za- 
bić! — woła — gdyż w przeciwnym razie 
zemszczę się srogo; rozgłoszę to, co się stało 
tej nocy... zbańbię cię publicznie i Spotwa- 
rze Paole!“ Z tą groźbą chce wyjść, lecz 
oto Paola, podejmuje odrzucony przez męża 
sztylet i zatapia go w sercu kochanka... A 
wielki mistrz podbiega do sztalugi, i zachwy- 
tony sytuacyą i pozą Paoli, która stoi z pod- 
niesioną prawicą, ze wzrokiem utkwionym w 
trup Lionardu, — poczyna malować z zapa- 
lem, bo takiego ugrupowania i tak wybor- 


nego światla drugi raz nie mógłby zna- 
leżć... Artystyczny poryw zabił w nim czło- 
wieka 


I oto wracamy do poprzedniej sceny. 
Zamiast Paoli i Lionarda, mamy pana Leo- 
narda i panią Paulinę, drżącą pod wpły- 
wem chwili przeżytej w zadumie, wśród ha- 
lueynacyi, która jej „ukazała obraz dawno mi- 
nionej przeszłości. Sia oporu znika; artysty- 
czne wrażenie opanowywa ją calą. I gdy p. 
Leonard powtórzy miękkim głosem prośbę 
swą o wieczór dzisiejszy, pani Paulina od- 
powie głosem Monny Vanny: Przyjdę! — 
Tak oddziałał na artystyczną wyobraźnię ko- 
biety, obraz, malowany przed wiekami przez 
mistrza, który dla świetnego efektu artysty- 
cznego zapar? się ludzkich uezuć... Y 

Tak bylo przed wiekami. A dzisiaj, 
czy jest inaczej? — czy jest lepiej? — Oto 
w „Godzinach życia“, p. Henryk, poeta, roz- 
mawia z opiekunem swego dzieciństwa p. 
Hausdorferem. Rozmowa jest bolesna; mówią 
o śmierci matki Henryka, nieszczęśliwej isto- 
ty, opuszczonej przez męża. Syn był dla niej 
wszystkiem, całym swiatem, a oparciem je- 
dynem stało się przywiązanie Iausdorfera, 
który ją kochał cala potęgą duszy. — Haus- 
dorfer patrzy na Henryka niemal z niena- 
wiścią, bo poeta, jakkolwiek ubolewa szczerze 
nad śmiercią matki, zdradza się mimowoli z 
pewnem uczuciem ulgi: W ciągu długiej jej 
choroby nie mógł pisać, nie mógł tworzyć... 
za to teraz!.. A Hausdorfer wówczas wy- 
bucha i odkrywa synowi straszną tajemnicę 
zgonu matki. Oto ona odczuwała i widziała 
dobrze, iż niemoc jej Źle wpływa na twór- 
czość syna i skrócila sobie życie, aby mu 
powrócić swobodę myśli... aby on mógł stać 
się wielkim i sławnym, Henryk wybucha 
zrazu rozpaczliwem łkaniem, — lecz jeżeli 
Hausdorfer sądził, że tem strasznem odkry- 
ciem zabije !'norderczą twórczość w duszy 
Henryka, to niebawem przekonywa się, że 
był w błędzie. Henryk po wybuchu rozpa- 
czy. przychodzi wnet do siebie i oświadcza 
Hausdorferowi, że jego czyn okrutny był zu- 
pełnie bezeelowym, bo on teraz z tem wię- 
kszą usilnością będzie dążył do tego, wby 
ofiara jego «natki nie stała się daremną.... 
Będzie tworzył dalej, choćby... choćby wiele 
jeszcze ofiar paść miało na jego drodze... 

W trzeciej jednoaktówce p. t. „Ostatnie 
maski“, mamy jeszcze pełniejszy obraz dusz 
„artystycznych*. Tem one szezersze, że są już 
w odlocie. Rademacher, dziennikarz, umiera 
w szpitalu na suchoty, trzyma go jeszcze 
przy życiu zawiść i nienawiść. Aktor Jack- 
werth jest także skazany, — może najwyżej 
ma oś dni życia; nie przestaje jednak ani 
na chwilę, zbierać wzorków, przedrzeźniać 
innych, odgrywać komedyę, albo unosić się 
gniewem na — krytyków i dyrektorów teatru. 
Ale Rademaclier jest niemal konający; przy- 
wołuje do siebie doktora, zacnego Halmschli- 
gera i prosi go, aby zawezwal jego dawnego 
przyjaciela, słynnego poetę Weihgasta, któ- 
remu on, konającj, Ima coś ważnego powie- 
dzieć. Poczciwy doktor, widząc, że to już ko- 
niec, biegnie do słynnego poety, a tymcza- 
sem aktor Jackwerth, mocno zaciekawiony, 
co też Rademacher ma do powiedzenia 
Weihgastowi, proponuje mu odbycie próby 
tej trudnej rozmowy. I bierze się do tego tak 
zrecznie, że Rademacher, rozgorączkowany, 
wdaje się z pim w rozmowę, Jakby miał 
przed sobi Weihgasta ; unosi się 1 czyni mu 
oorżkie wyrzuty. 3 ÚGY = Mg 
powodzenie, zdobyłeś majątek I stawę, Cho- 


OW. 
laz iej zi ; odemnie, bo 
az daleko mniej wart jesteś out "a: 
A s he, która ci daje 


nie masz talentu, tylko pyc 

śmiałość: żyłeś i żyjesz reklamą ! pochleb- 
stwem, gdy mój rzeczywisty talent 8 r 
musiał w walce życiowej, wśród nędzy. — 


Ale ty sądzisz, żeś u szczytu? — kłamstwo! 
Tyś nędzniejszy odemnie i ja cię zdruzgo- 
czę! Oto żona twoja, która twą nicość po- 
znała, odwróciła się od ciebie. Była moją 
kochanką, a z ciebie drwila!.. Kończy się 
ta w swoim rodzaju szezególna comedia del 
arte, w chwili, gdy przybywa Weihgast.... 
Czy dyszący nienawiścią Rademacher spełni 
teraz swą okrutną zemstę?.. Weihgast, mó- 
wiący na pozór słodko, a w rzeczywistości 
traktujący dawnego przyjaciela z lekceważe- 
niem i odrazą, Weihgast nadęty, obłudny 
pyszałek, mówiący przy łoży umierającego 
tylko o sobie i swoim geniuszu, a także o 
swojej żonie, która go uwielbia, zdaje się tę 
zemstę wyzywać, — ale Rademacherowi za- 
brakło sił... Wyczerpała go komedya ode- 
grana z Jackwerthem i Już nic powiedzieć 
nie jest zdolny. Czuje zresztą calą nicość ży- 
cia, on, idący w, wieczność; po wyjściu 
Weihgasta, w chwili śmierci, zdobywa się 
tylko na pełne goryczy słowa: jakże biedni 
ci, którzy jeszcze jutro żyć muszą! 

Czwarta jednoaktówka „Literatura“ 
przynosi z sobą nieco światła i pogodnego 
humoru. Sportsman baron Klemens, jest to 
doskonale narysowany typ spokojnego, roz- 
ważnego, lecz i bardzo dystyngowanego fili- 
stra, który poznawszy piękną rozwódkę, Mal- 
gorzatę, w Monachium, otoczoną nieszczegól- 
nem towarzystwem różnych literatów i arty- 
stów, zabrał ja ztamiąd i gotów jest się z 
nią ożenić, pod jednym wszakże warunkiem: 
że Małgorzata. która jest powieściopisarką, 
pisać przestanie. Ona bowiem należy do rzę- 
du tych autorów, którzy zajmują czytelni- 
ków wyłącznie swoją osobą i osobami naj- 
bliższego otoczenia, którzy wystawiają na po- 
kaz nie tylko własne uczucia, ale i najskry- 
tsze tajemniee tych, których niby kochają; 
baron zaś nie życzy sobie wcale, aby jego 
dla Małgorzaty miłość i zwierzenia stały się 
przedmiotem powszechnej ciekawości i kry- 
tyki. Żąda wige od Małgorzaty przyrzeczenia, 
że już nigdy pisać powieści nie będzie. Ale 
oto ona w rozmowie, pelnej subtelnego do- 
wcipu, przyznaje mu się, że powieść napi- 
sała, która już Jest wydrukowana i niebawem 
ukaże się na półkach księgarskich. Baron do 
głębi oburzony, ale zawsze spokojny i ugrze- 
ezniony, wychodzi, pozostawiając Małgorzatę 
w obawie, że to stanowcze zerwanie. Tę 
chwilę przerażenia przerywa wejście nieja- 
kiego p. Gilbert, także powieściopisarza, czy 
krytyka, który w Monachium cieszył się 
względami pięknej Małgosi. Jest to typ „li- 
terackiego Cygana“, pospolitego w mowie, 
rubasznego w nezuciach: typ Znany, ale w 
lej jednoaktówce doskonale postawiony. Przy- 
nosi on Małgorzacie w darze swój najnowszy 
romans, w którym opisał szczegółowo dzieje 
ich monachijskiej miłości. Z% rozmowy, pro- 
wadzonej tonem więcej niż swobodnym, któ- 
ry zachwycą Małgorzatę i jej pierwotną wzglę- 
dem Gilberta sztywność, zamienia rychło w 


koleżeńską poufałość, — z rozmowy tej oka- 
zuje SIĘ, ŻE i ona ten sam temat obrała w 
swej najnowszej powieści. Jest to — powia- 


da — dokument życiowy, tak bardzo życio- 
wy, że SĄ tam nawet listy, które do ciebie 
pisalam... Zdziwienie Gilberta: jakże to być 
może — pyta — gdy listy twoje są u mnie? 
Malgorzata ze śmiechem przyznaje, że je na- 
przód „układąłą |* Taką prawdą uczucia od- 
znaczają SIę „artystyczne natury“ i tak samo 
prawdziwym w uczuciu był i Gilbert, bo ten 
„odpisywał* listy swoje do Małgorzaty i także 
umieścił je w swej powieści! Tableau! Te- 
raz najbacdziej naiwny czytelnik, wziąwszy 
do ręki oba romanse, pozna bez trudu rzeczy- 
wistych bohaterów... Niedyskrecya fatalna, 
zerwanit Z baronem, który nie zna przeszło- 
ści Małgorzaty, staje się nieuniknionem.... To 
też ona, pociągnięta zresztą urokiem mona- 
chijskielt wspomnień i swobodnego tonu Git- 
berta, Jest już gotowa przyjąć propozycyę ko- 
legi i uciec z nim do Monachium, gdy wtem 
wchodzi baron, zawsze spokojny i ugrzecznio- 
ny. Wyborna jest scena rozmowy jego z Gil- 
bertem ! bardzo zręczne rozwiązanie sytua- 
eyi, naprężonej tem więcej, że baron kaza- 
wszy w księgarni zniszczyć enły nakład po- 
wieści Małgorzaty, przynosi jeden egzem- 
plarz do „wspólnego przeczytania”, a ma 
nadio w ręku tom romansu Gilberta, ofiaro- 
wany mu przez autora z piekącą ironią. Jest 
zatem w posiadaniu tajemnicy miłostek tej, 
którą kocha i żoną chce uczynić... Ale Mał- 
gorzata nie traci przytomności; czule przy- 
rzeka baronowi, że raz na zawsze zrywa Z 
literaturą I biorąc z jego ręki zdradzieckie 
„dokumenty życiowe“ rzuca je w ogień na 
kominku płonący. A poczciwy baron, zawsze 
ugrzeezniony, żegna Gilberta uprzejmie, prze- 
praszając za tę małą „scenę familijną*. 

I tu więe, podobnie jak i w poprze- 
dnich jednoaktówkach, ten sam motyw prze- 
wodni; ten sam obraz kłamanych nczuć „ar- 
tystycznych* nałur. Można by się sprzeczać 
z autorem: czy tak jest rzeczywiście i czy 
te zdrożności i wady, których uosobieniem 
są bohaterowie jego jednoaktówek, obierają 
sobie wyłącznie, czy też przeważnie siedlisko 
w sercach literatów i artystów, a przynaj- 
mniej tych, którzy rzeczywiście na to mis- 

jno zasługują. Jeżeli idzie o psychologię mier- 
i not artystycznych, o napiętnowanie tak zwa- 
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nej „literatury“, to Sehnitzler niewątpli- 
wie ma słuszność; w zastosowaniu do pra- 
wdziwie wyższych umysłów i talentów, obraz 
grzeszyłby przesadą i niesprawiedliwością. 
Bądź co bądź jednoaktówki Schnitzlera 
są wszystkie seenicznie dobre, a dwie z nich: 
„Ostatnie maski“ i „Literatura* nawet do- 
skonałe; — wszystkie też dają pole do po- 
pisu artystom. W „Godzinach życia“ bardzo 
dobrze grali pp. Chmieliński (Hausdorfer), i 
Stanisławski, który w roli Henryka złożył do- 
wód trafnego jej odczucia i zrozumienia. — 
W „Kobiecie ze sztyletem“ odznaczyła się p. 
Stachowiczowa, zwłaszcza w tej scenie, w 
której odtwarza widmo Paoli; bez zarzutu 
grali pp. tHierowski (Remigio) i Adwento- 
wiez (Leonard). W „Ostatnich maskach“ sil- 
ne wywarł wrażenie p. Chmieliński w roli 
Rademachera; stworzył postać przepyszną, peł- 
ną prawdy w szczegółach, uczucia i siły dra- 
matycznej, doskonale artystyeznie miarkowa- 
nej. Wybornymi także byli pp. Wysocki, ja- 
ko artor Jackwerth i Feldman, jako nadęty 
swą wielkością Weihgast. Pp. Kliszewski i 
Brzozowski i p. Rybicka w mniejszych ro- 
lach tworzyli całość bez zarzutu. , Literatu- 
ra* stała się po prostu koncertem gry aktor- 
skiej. P. Kamiński jako baron, p. Śolski w 
roli Gilberta i pani Solska jako Małgorzata. 
grali wprost po mistrzowsku. Jednoaktówki 
Sehnitzlera, misterne 1 zajmujące, a tak wy- 
bornie grane, powinny długo utrzymać się 
na scenie. Adum Krechowiecki. 


Bal w pałacu sejmowym. 


Ra 


(s) Bale marszałkowskie posiadają już 
swoje Świetne i ustalone tradycye w towa- 
rzyskiem życiu stolicy kraju. Zainaugurowane 
w nowym wspaniałym gmachu sejmowym 
przez Janów hr. Tarnowskich, doprowadzone 
do szczytu doskonałości przez hr. Stanista- 
wów Badenich, również i pod laską hr. An- 
drzeja Potockiego należą do najpiękniejszych 
karnawałowych momentów. I tym razem 
złożyły się szczęśliwie i harmonijnie wszyst- 
kie warunki, aby sobotniemu balowi dodać 
jak największego blasku i zapewnić mu duże 
powodzenie, bo przedewszystkiem niezrów na- 
ny czar, opromieniający jakby świetlaną au- 
reolą osobę dostojnej gospodyni, a następnie 
szeroka i suta gościnność, estetyczne we- 
wnętrzne ramy architektoniczne gmachu, pod- 
niesione strojną i barwną dekoracyą świe- 
żych kwiatów, klombów zieloności i palm 
olbrzymich i oświecone strugami światła ele- 
ktrycznego, doskonała orkiestra wojskowa pod 
kierunkiem znakomitego kapelmistrza Kono- 
paska, wreszcie wykwintne towarzystwo, bły- 
szczące wdziękiem i elegancyą tancerek. To 
też bal przedwezorajszy pozostanie najbar- 
dziej zajmującą kartą tegorocznych zapust 
. Około godziny 10 zaczęli się zjeżdżać 
liczni goście balowi, których liczba doszła 
do tysiąca, zaproszeń jednak było daleko 
więcej, albowiem gospodarstwo objęli zapro- 
szeniami osoby z całej Galieyi i innych 
Polski dzielnie, chcące nadać balowi mar- 
szałkowskiemu cechę jak najbardziej ogólno- 
krajową. 

. Przybywających przy odgłosie orkiestry 
umieszezonej w klatce schodowej, witali hr. 
Potoccy u progu sali Unii. W robieniu ho- 
norów pomagali im hr. Zofia Zamoyska z 
córkami i hr. Romanowie Potoccy. Wśród 
gości znajdowali się książęta Kościoła: księża 
Arcybiskupi Bilezewski, Teodorowicz i We- 
ber, JE. Namiestnik hr. Piniński, Wicepre- 
zydent Lidl, radca Dworu Mauthner, JE. ge- 
nerał broni Fiedler i cała generalicya, JE. 
Prezydent apelacyi Tehorznicki z małżonką, 
oraz Wieeprezydent Dylewski, JE. Kazimierz 
hr. Badeni z małżonka, p. hr. Stanisławowa Ba- 
deniowa, p. Mieczysławowa Pinińska z panną 
Nikorowiczówną, prezydent miasta Maa- 
chowski z rodziną, starszy prokurator Woro- 
niecki, radcy Dworu: Seferowiez, Wierzbicki 
i Engel. Rektor Uniwersytetu Ochenkowski 
i Rektor Politechniki Fiedler, dalej liczni 
przedstawiciele władz państwowych, antono- 
mieznych i wojskowych, oraz nauki, sztuki, 
literatury i prasy. Teatr krakowski był re- 
prezentowany przez dyrektora Kotarbińskie- 
go; Filharmonia lwowska przez dyrektora 


| czarodziejskiej zamieniła się nagle w oran- 
| żeryę, woniejącą najeudniejszymi świeżymi 
kwiatami. Biały wreszcie mazur, w którym 
brali udział najdzielniejsi, odznaczał sie o- 
gromną ochotą i animuszem. : 

Licznego kontyngentu gości dostarczył 
Kraków i jego okolica z pod Wawelu: przy- 
byli hr. Zamoysey. poseł Adam hr. Skrzyń- 
ski z żoną i eórką, posel Paszkowski, prof. 
Uniwersytetu Szajnocha, dyrektor Kotarbiń- 
ski, redaktor Ludwik hr. Dębieki, wtyści- 
malarze Wojciech Kossak i Jacek Malczew- 
ski, dyrektor Slęk, p. Klemensiewicz, he. Ty- 
szkiewicz itd. 

Jasno już było, gdy uciehły ostatnie 
hołubee drugiego mazara, a goście opuszczali 
podwoje pałacu sejmowego, unosząc wdzię- 
czne i miłe wspomnienia, połączone jednak 
z uczuciem żalu, ża we wtorek odpada nie- 
stety piękny bal w pałacu Namiestnikowskim, 
odwołany z powodu zgonu Najd. Areyksię- 
żnej Elżbiety. 

Prócz wymienionych już osób przybyli 
jeszcze księstwo Lubomirsey, hr. Siemielscy- 
Lewiccy, ks. Jabłonowska z córką, ks. Leono- 
wa Sapieżyna z córką, pp. Struszkiewiczowie, 
pp. Sewerynowie i Zdzisławowie Skrzyńscy, 

Zakrzewscy, hr. Seri Zamoyski, pani 
Chamcowa 2 córką, pp. Langowie z córką, 
pani Tyzenhauz z córką, p. Stoiński z córką. 
pp. Czajkowscy z Bóbrki, pani Jelowicka z 
córką, hrabina Wolańska, radea Dworu Kazi- 
mierz Laskowski, radca Nam. Ignacy Dembow- 
ski, pp. dr. Bronisławowie Skałkowscy, hr. 
Stanisławowie Wiśniewscy, hr. A. Wodziecy, 
pp. Szeliscy, gen. Ocetkiewicz z córkami, hr. 
Dzieduszycey, pp. Obtułowiczowie z córkami, 
hr. Marya Drohojowska, hr. Starzeńscy, pp. 
Augustowie Stojowscy z panną Horodyska, 
br. Adolfowie Bruniecey z córką i Konstanty 
br. Brunieki, hr. Józefowie Łubieńscy, pp. 
Karolowie Wiśniewscy, pp. Zgórscy pp. Mi- 
chalscy, pani Rylska z córką. profesorowie 
Uniwersytetu Balasitz, Ziembicki, A. Glnziń- 
ski, Rydygier, Wiezkowski, Pilat, Bołoz-An- 
toniewicz. Prus, Janowicz, Szachowski, Twar- 
dowski, poefa Kasprowicz, posłowie: Józef 
Męciński, Stefan Sękowski, August Goray- 
ski, Kraiński, radca Namiestnictwa staro- 
sta rzeszowski Fedorowicz, członek Wy- 
działu kraj. dr. Wereszczyński, dr. K. 
Kruszyński, artyści Rejchan. oba Popielowie, 
Rejzner, dyrektorowie: Nikorowicz, Teren- 
koczy, J. K. Zieliński, mecenas dr. Dąbrow- 
ski, dr. Opolski, dr. Bylicki, dr. Wernieki 
kt, Gl id. 


[MPRESYE BALOWE. 


(Bal marszałkowski). 


Uuu... br... jakaż tam na dworze za- 
wierucha, jak śnieżne płatki wirują w sza- 
lonym pędzie, jak iskrzą się w świetle latarń 
i kaskadą brylantów biją o ściany i okna gma- 
chu sejmowego... A tam wewnątrz we wspa- 
niałych salonach państwa Marszałkowstwa 
także wirują kaskady brylantów, wirują w 
tempie walca lub oberka, wirują miryady 
pailletek srebrzystych i złocistych na su- 
kniach strojnych dam, walezą o lepsze te 
drobniuchne blaszki błyszczące z brylantami, 
a brylantów inoc wielka, tysiącem promieni 
lśnią te drogie kamienie w szeregach tań- 
czących, nie mniej, a może raczej i więcej 
u pań nie biorących udziału w tańcu... Ba! 
nawet na stroju pana domu, na którego sre- 
brzystym żupanie błyszczą guzy ze wspania- 
łych brylantów! Pierwszeństwo jednak na- 
leży się tego wieczoru perłom. Takich pereł, 
jakie można było podziwiać na tym balu, 
nie łatwo gdzie można mieć sposobność wi- 
dzieć, szczególnie perly pań Andrzejowej i 
Romanowej Potockich ! 

W toaletach przeważały tony blade. 
niezdeeydowane, niedopowiedziane, tak chce 
podobno wszechwładna pani moda; zaledwie 
ta i owdzie wśród tej ogólnej gamy tych 
jasnych, bladych, anemicznych barw; wyry- 
wał się ton bardziej zdecydowany, bardziej 
jaskrawy i podkreślał swym kontrastem dy- 
stynkcyę owych modnych barw; dużo też 
tonu czarnego, choćby tylko jako przybranie 


Hellera i kapelmistrza Czelańskiego, którzy | sukien jasnych; taka plama choćby tylko 


przybyli w towarzystwie Kubelika. Młody 
sympatyczny i znakomity artysta zarówno 
na sali balowej, jak na estradzie koncerto- 
wej budził swą charakterystyczną indywidna|- 
nością sensacyę i był przedmiotem ogólnego 
zaciekawienia. Z dyrekeyi teatru lwowskiego 
pojawił się p. Spetrino, kapelmistrz. 

O godzinie 11 rozpoczął tańce p. Jan 
Gorayski z księżniczką Sapieżanką, za nimi 
podążyły inne pary. Do kadryla stanęło par 
przeszło pięćdziesiąt. Tańce w zastępstwie p. 
Stefana Skrzyńskiego, który nagle zasłabł na 
infiuenzę, prowadził p. Jan Gorayski wybor- 
nie, z wielkim spokojem, a przy tem z życiem 
i werwą. Po mazurze, który skończył się do- 
piero o godzinie trzeciej, podano w halli ko- 
lacyę, przy której przygrywała muzyka. Po 
kolacyi rozpoczął się kotylion, podczas które- 
go sala balowa jakoby za dotknięciem różdżki 


w kształcie kokardki lub rąbka czarnego nie- 
wymownie podnosi harmonię barw sukni i 
podkreśla dyskretnie rysunek przybrania. Ja- 
ko materyały: gaza, gaza i jeszcze raz gaza! 
Gaza biała na transparencie lub ton sur 
ton, haftowana, malowana, naszywana pail- 
letkami, ale zawsze gaza! Ciężkich ma- 
teryj bardzo mało, ale za to jakich wy- 
kwintnych! 2 takiego ciężkiego adamaszku 
koloru vert deau była śliczna roba pani 
Marszałkowej. Przybrana suto białemi ko- 
ronkami miała stanik przybrany w sposób 
królewski sznurem kolosalnych pereł, przy- 
twierdzonych do stanika trzema olbrzymimi 
szinaragdami (taillées en cabochon). Na szyi 
znowu wspaniałe perły, a we włosach gir- 
landę z kwiatów brylantowych. Hrabina Za- 
| moyska była w sukni z popielatego atłasu, 
„ozdobionej haftem srebraym, córka jej w 


bialej gazie przypruszonej malutkiemi pail- 
lletkami zlotemi w kształcie promieni i w 
pasie ujętej złotym paskiem. Dwie hra- 
bianki Zamoyskie w sukniach z różowej gazy 
ze złotemi również pailletkami. Księżna Teresa 
Sapieżyna w czarnej toalecie, a jej córka w 
jasno niebieskiej gazie. Księżna Andrzejo- 
wa Lubomirska w oryginalnej toalecie z 
gazy białej w blade kwiaty (chinóe), na 
ramionach zamiast rękawów wązka aksamitka 
zielona, idąca w podwójnym rzędzie w po- 
przek stanika. Na szyi perły i brylanty. 
Księżna Jabłonowska z Bursztyna w bogatej 
toalecie z czarnej gazy. prawie całej pokry- 
tej deseniem z czarnego aksamitu na trans- 
parencie blado-niebieskim. Córka jej pani 
(iorayska, żona wodzireja, w bialej gazie 
w duże blade kwiaty różowe i liliowe. Pasek 
liliowy, gwiazdy brylantowe we wlosach. Ka- 
zimierzowa hr. Badeniowa w robie perłowo- 
białej, ozdobionej pasami koronkowymi przy- 
pruszonemi srebrnemi pailletkami. Stanisła- 
wowa hr. Badeniowa w prześlicznej sukni 
z białej gazy, tworzącej trzy spodnice, czyli 
raczej trzy falbany, z których się ta nad- 
zwyczaj piękna toaleta składała. Te falbany 
ozdobione bardzo oryginalnym haftem z sre- 
brnych pailletek podłużnych w kształcie ziarna 
pszenicznego. U stanika kilka kłosów sre- 
brzystych i brylanty, a z tyłu ze środka sta- 
nika spływająca une ćcharpe z białej gazy 
aż na tren bardzo dlugi sukni. Ta écharpe 
to podobno le dernier cri de la mode, po- 
dobną miała jeszcze hr. Romanowa Potocka 
u swej sukni, która była ostatnim wyrazem 
wytworności i szyku. Trudno sobie wyobra- 
zić coś podobnie wykwintnego, jak ta cudowna 
toaleta! Suknia genre primcesse tout droit de- 
vant comme le veut la mode z atłasu dziwnego 
koloru, którego wprost określić niepodobna. 
Był to ton perłowo-blado-lila, ale taki dzi- 
wny, taki niedopowiedziany, taki subtelny, 
że go szersza publiczność chyba szarym by 
nazwała, ale była to szarość mgieł poran- 
nych przed brzaskiem słońca wschodzącego. 
Ten przedziwny atłas był przykryty gazą 
tego samego koloru pokrytą haftem en re- 
lief, pailletkami różowawemi i nacrées wpa- 
dającemi w ton ogólny sukni. Na około sta- 
nika une bande de tulle illusion dziwnie 
blado-żółtawego koloru spływająca szarfą na 
tren bardzo długi sukni. Zamiast rękawów 
ramiona były owinięte tą samą żółtawą gazą, 
której długie końce luźnie wisiały. Na szyi 
kilka razy owinięty sznur ogromnych pereł o 
bajecznym blasku spadał dlugą kaskadą na sta- 
nik i przytrzymany był ogromnym rubinen 
z brylantami. Na ciemnych włosach wieniee 
z liści zielonych z lekka przyprószonych 
pailletkami nacrćes i z przodu dwa skrzydełka 
brylantowe. 

Mieczysławowa hr. Pinińska w robie 
białej atłasowej bogato ozdobionej haftem i 
obszytej ciemnem futrem. u stanika i we 
włosach wstążka błękitna. Panna Nikorowi- 
czówna w sukni niebieskiej. Panna dOrvał 
w bardzo oryginalnej i szykownej sukni bia- 
łej jedwabnej w zaprasowane fałdziki, rozcho- 
dzące się promienisto u doln bardzo długiej 
sukni, co tworzyło efekt bardzo ładny i zu- 
pełnie nowy. Dyskretne bardzo przyozdobie- 
nie ze srebrnych pailletek i z tychże ko- 
kardka-motylek w kształcie dyademu dopeł- 
niały tę bardzo wykwintnej toalety. Hr. Droho- 
jowska w niebieskiej sukni z różą różową. Hr. 
Wiśniowska w bardzo oryginalnej sukni bia- 
lej, pokrytej olbrzymimi węzłami haftowa- 
nymi ezarnemi pailletkaini w stylu secessyi. 
Pasek blado-różowy. Adamowa hr. Skrzyńska 
w bardzo dystyngowanej toalecie Z czarnego 
tiulu na tle białem jedwabnem. z inkrusta- 
eyami z białych koronek. Cały tiul przehaf- 
towany mikroskopijnemi pailletkami srelbne- 
mi. Uałuść wysoce wytworna. Córka, pan- 
na Iza Skrzyńska, w wielce wdzięcznej 
toalecie blado-różowej przepasanej czarną 
szarfą, u stanika różowa róża na tle „d'un 
choux du tulle illusion noir“. Panna Skrzyń- 
ska z Nozdrzea w zielonej gazie. Hrabina 
Siemieńska-Lewiecka w sukni w deseń nie- 
bieskawy i „vieux rose ombrće". Pani Sto- 
jowska w sukni białej srebrem haftowanej i 
bogatych koronkach. Panna Horodyska w 
żółtej. Baronówna Brunicka z Lubienia w 
sukni blado różowej, matka w ezarnej. Hra- 
bina Starzeńska w różowej sukni przykrytej 
białą, haftowaną w wielki deseń czarny. Pani 
z Konarskich Zakrzewska w różowej sukni i 
gwiazdach brylantowych we włosach. Panna 
Stoińska również w różowej. Hr. Wolańska 
w żółtej, przykrytej czarną koronką. Hra- 
bianki Łubieńskie w bardzo ładnych sukniach 
z białej gazy, malowanej w blade kwiaty, 
spodnice dołem i staniki obszyte falbanami 
z gazy blado-różowej i blado-zielonej. Liście 
bluszezowe dopełniały tych oryginalnych i ła- 
dnych toalet. Panna Tyzenhanzówna w białej 
jedwabnej z wijącą się po niej wstążką białą, 
tworzącą węzły. We włosach blada róża. 
Panna Chameówna w żółtej, przykrytej bia- 
łem. Pani Chameowa we wspaniałej toalecie po- 
pielatej, brodée ton sur ton. Baronowa Spess- 
hardt w białej, haftowanej w anemony żółte. 
Pani Schleifferowa (żona sekretarza konsu- 
latu rossyjskiego) w blado zielonej z kaskadą 
kwiatu jabłoni spływającą ze stanika aż na 
dół sukni. Baronowa Rehbach w niebieskiej 
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jedwabnej i wspaniałym dyademie brylanto- 
wym na głowie. Majorowa Pongraes w ślicznej 
sukni z białej gazy z jasno-zielonemi aksa- 
mitkami. Baronowa Leonhardi w różowej ga- 
zie z hrabianką Reichengad w wspaniałej 
toalecie liliowej, haftowanej białem z ogrom- 
nym trenem. Generałowe: Pattowa w popie- 
latej, Kollerowa w białej, Tempisowa w żół- 
tej, córka w niebieskiej, generałówny Ocetkie- 
wiezówny w zielonej gazie. Panna Małachow- 
ska w niebieskiej jedwabnej, ubranej różowe- 
mi różami. Panna Marya Langie w różowej 
z bukiecikiem fiołków. Pani z Horodyskich 
Wiśniewska w białej, pani z Gniewoszów 
Szawłowska w niebieskiej, pani z Darowskich 
Czajkowska w żółtej ślicznej sukni, ubranej 
białem, czarnem isrebrem. Pani Tadeuszowa 
Skałkowska w białej atłasowej, pani Szeme- 
lowska w popielatej, eórka w białej gazowej, 
całej pokrytej wielkiemi srebrnemi pailleta- 
mi. Pani Obtułowiczowa w niebieskim ada- 
maszku, ubranym białą aplikacyą z czarną 
obwódką, eórki w różowych gazowych toale- 
tach. Rektorowa Ochenkowska w liliowej ro- 
biei dyademie z ametystów... I mnóstwo jeszcze 
innych wspaniałych i uroczystych toalet, ale 
niepodobna ich wszystkich spamiętać.... Pa- 
risette de Lóopol vous demande bien pardon, 
Mesdumes — ce sera pour une autre fois.... 
ale niestety nie w gościnnych salonach Na- 
miestnictwa, gdzie wiem, żeście przygotowały 
nowe dziwa... ale żałoba dworska nie po- 
zwoli nam ich oglądnąć... ha! cóż począć, 
Vhomme propose, Dieu dispose! 
Parisette de Lóopol. 
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Lwów, 16 lutego. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
1:90 do 8:—, pszenica na termina 7:60do 7:75, 
żyto gotowe 6:50 do 6:60, żyto na terminą 
6:40 do 6:50, owies obroczny gotowy 6'40 
do 650, owies obroczny na termina 6:25 
do 6:50, jęczmień pastewny 5:50 do 575, 
jęczmień browarniczy 5790 do 6:50, rzepak 
9:25 do 9:50, Inianka —*— do —'—, groch 
pastewny 6:75 do 7:25, groch do gotowania 
750 do 10:50, wyka 6'50 do 6:75, nasienie 


lniane —— do —'—, nasienie konopne 
— — do — —, bób — — do —'—, bobik 
5:80 do 6:20. hreczka —*— do —:—, kuku- 
rudza mowa 6:20 do 6-40, kukurudza stara 


—— do — —, chmiel za 56 kilo —'— do 
— —, koniezyna czerwona 68.— do 90*—, 
koniczyna biała 80— do 120—, koniczy- 
na AG 80— do 95:—, tymotka 32— 
do 38:—. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:75 do 17— za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —-— do —*—, wa- 
ranty „,  ekskontyngentowy 
9:30 do 


do 
9:50, 
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OSTATNIA POCZTA 


Izba deputowanych Rady państwa przy- 
stąpi jutro, we wtorek do drugiego czytania 
astawy wojskowej Głosowanie odbędzie się 
prawdopodobnie dopiero w piątek. Następnie 
ma przyjść tutaj na pierwsze czytanie budże- 
tu i przedłożeń ugodowych. 

W sprawie ustawy o kontyngencie re- 
kruta odbył przewczoraj P. Minister wojny 
generał Pitreich dłuższa konferencyę z prze- 
wodniezącym klubu centrum dr. Kathreinem 
i zgodził się podobno na żądane przez cen- 
trmn ułatwienia. 


Z Wiednia donoszą, że ogłoszenie do- 
konania konwersyi nastąpi dnia 18 bm. we 
środę. Konwersya będzie obejmować wszyst- 
kie papierowe renty lutowe, majowe i listo- 
padowe na 1658 milionów koron. styczniowe 
i lipcowe renty srebrne na 1500 milionów, 
dalej 455 milionów renty koronowej, lutowe, 
sierpniowe renty papierowe, oraz kwietniowe 
i październikowe renty srebrne. 

Konwersya będzie prawdopodobnie prze- 
prowadzoną bez właściwego współudziału 
banków, gdyż przy konwersyi *+-procentowej 
banki nie wiele mają do czynienia. Rząd u- 
kłada się tylko z bankami o należność ma- 
nipulacyjną. Na giełdzie obliczają, że zysk 
wszystkich banków nie dojdzie do 250.000 
koron. 


Jak już wiadomo, sąd gnieźnieński do- 
ręczył już gimnazyalistom obwinionym o na- 
leżenie do „tajnych związków* akt oskarże- 
nia, zawierający 36 stron. Z oskarżonych 
czterech jest obecnie na Uniwersytecie, 19 
jest wydalonych z gimnazyum, a jeden zaj- 
muje dotąd ławę szkolną. 


Schles. Zty. ogłosiła rozporządzenie na- 
czelnego prezesa regencyi opolskiej, w spra- 
wie rozwiązywania zebrań. Naczelny prezes 
oświadcza, że używanie języka polskiego na 
zebraniach nie może być powodem rozwią- 
zania i władza policyjna powinna starać się 
o urzędnika władającego mową polskę. 


Warszawski korespondent Dziennika 
Poznańskiego donosi, że w rossyjskich sfe- 
rach wojskowych zauważać się daje silny 
ruch, objawiający się w dyslokacyi wojsk, 
lub w rozkazach do poszczególnych pułków, 
aby gotowe były w każdej chwili do wy- 
marszu. Z obozu w Nowomiúsku (stacya 
kolei terespolskiej), należącego do wielkiego 
konglomeratu wojsk, otaczających Warszawę 
półpierścieniem, a opierającego się 0 znany 
trójkąt fortece Modlin - Warszawa - Dęblin, do- 
chodzi wiadoMość, że dwa tamtejsze pułki 
piechoty wyruszyły już w pochód z nieokre- 
ślonem miejscem przeznaczenia, jednakże ku 
południowi; to samo słychać o kilku war- 
szawskich komendach. 


Armeński patryarcha Ormenian na spe- 
cyalne zaproszenie sułtana był onegdaj u 
niego na posłuchaniu. Sultan wyraził swe 
ubolewanie z powodu zamachu na życie pa- 
tryarchy. Patryarcha zapewnił sułtana o lo- 
jalności Armeńczyków i prosił o wykonanie 
nieprzeprowadzonych jeszcze irade sułtan- 
skich. Sułtan przyrzekł polecić natychmiast 
wielkiemu wezyrowi, aby wydał odpowiednie 
zarządzenia. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 16 lutego. (Telegr. pr.) Dziś 
rozpoczęła się przed trybunałem przysięgłych 
rozprawa karna o obrazę czci, w skutek skar- 
gi ks. Stojałowskiego przeciw Kazimierzowi 
Kaczanowskiemu, odpowiedzialneniu redakto- 
rowi Naprzodu, 2 powodu artykułu tego pi- 
sma, w którym nazwano ks. Stojałowskiego 
„lampiarzem jerozolimskim*, obwiniono go o 
szpiegostwo i zdradę stanu na rzecz Rossyi, 
o wzięcie łapówek na rzecz domu polskiego 
w Bielsku i t. p. Oskarżyciel prywatny ogra- 
niczył skargę do sprawy łapówek, a to wsku- 
tek żądania przewodniczącego, że przedmiot 
skargi nie jest dostatecznie okreśiony. Obwi- 
niony uzasadniał zarzuty wspomnianego ar- 
tykułu i ofiarował ścisły dowód prawdy. Ks. 
Stojałowski protestował kilkakrotnie przeciw 
stawianiu gołosłownych zarzutów i doma- 
gał się dowodów. W południe zarządzono 
pauzę. 
Kraków, 16 lutego. (Te. pr.) Dzien- 
niki donoszą o aresztowaniu kupea Michała 
Wachtla pod zarzutem bankructwa i oszu- 
stwa. Uwięziony ma 80.000 K. długów, jak 
podają dzienniki. 
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Wiedeń, 16 lutego. Najj. Pan udał 
się dziś o godzinie 11 przed południem do 
pałacu Najd. Arcyksięcia Fryderyka i wyra- 
ził współczucie hiszpańskiej Królowej matce, 
Najd. Arcyksięciu Fryderykowi i Karolowi 
Stefanowi i małżonkom ich, oraz całej naj- 
bliższej rodzinie ś, p. Arcyksiężnej Elżbiety. 
Cesarz zabawił w pałacu dluższy czas, po: 
czem wrócił do Burgu. 

Wiedeń, 16 lutego. Koło polskie od- 
było dziś przed południem posiedzenie, na 
którem toczyła się poufna dyskusya polity- 
czna. 

Wiedeń 16 lutego. Dziś przed połu- 
dniem odbyło się pod przewodnictwem bur- 
mistrza dr. Luegera drugie posiedzenie sta- 
łego wydziału wiecu miast. Wzięli udział re- 
prezentanci Wiednia, Grazu, Berna, Lwowa, 
1 Krakowa. Tryest usprawiedliwił nieobecność 
swego zastępcy. 

St. Pölten, 16 lutego. Wczoraj roz- 
poczęły się tu obrady zwołanego na 2 dni 
wiecu socyslnych -demokratów z Dolnej Au- 
stryi. W obradach bierze udział około 100 
delegatów. Nad referatami o organizacyi par- 
tyjnej, o taktyce stronnietwa toczyła się oży- 
wiona dyskusya. Z okazyi wiecu odbyło Się 
wczoraj wielkie zgromadzenie ludowe przy 
udziale mniej więcej 2.000 osób. Na zgro- 
madzeniu tem był burmistrz Voelkl i wielu 
członków niemieckiej party! ludowej. Uchwa- 
lono rezolucyę zwrócono przeciwko przedło- 
żeniu wojskowemu. 

Podersam, (w Czechach) 16 lutego. 
Zwołane tu przez posłów Wolla i Sehreitera 
zgromadzenie ludowe zostało przzz reprezen- 
tanta rządu rozwiązane. Posłowie nie mogli 
wygłosić przemówień z powodu obstrukcyi, 
urządzonej przez socyalnych demokratów, któ- 
rzy w znacznej liezbie przybyli na zgroma- 
dzenie. 

Tryest, 16 lutego. Socyalni demokra- 
ci urządzili tu wczoraj obchód rocznicy zs- 
szłorocznych krwawych zajść na bruku trye- 
steńskim. Urządzono pochód na ementarz, 
a cała uroczystość odbyła się wedle progra 


inu, na który dały przyzwolenie władze. 
O godzinie 17, w południe ruszyło około 
10.000 ludzi, podzislonych na 44 grup przez 
ulieę istryjską ku cementarzowi. Przechodząe 
koło grobu poległych wówczas, grupy po- 
chodu składały swa wieńce. Gdy już osta- 
tnie oddziały pochodu przemaszerowały pod 
ementarz, wygłoszono dwie mowy. jedną po 
włosku, a drugą po słowieńsku. Obehód od- 
był się w zupelnym spokoju, baz żadnego 
wzburzenia i zakończył się o godzinie 5 po 


południu 
Budapeszt, 16 lutego. Komitet ligi 
przeciwpojadynkowej odbył wczoraj pasia- 


dzagie, na którym uchwalono łączność z ana- 
logiczną axcya w małej Europie. Uznano 
następnie konieczność prawnej och'ony ho- 
noru osób prywatnych i potrzebę sedów ho- 
norowych, któreby bez krwi rozliwu żała- 
twiały spory homorowe. Wreszcie postana- 
Wiono zwrócić się do ogółu o poparcia akeyi 
przeciwpojedynkowej. 

Berlin, 16 lutego. Biuro Wolfa no- 
tuje fakt, że z dniem 14 b. m. weszła w 
życie nowa taryfa elowa. 

Petersburg, 16 lutego. Jak słychać, 
stan zdrowia hr. liwa Tołstoja pogorszył się 
tak, że Tołstoj musiał się znowu położyć do 
łóżka. Temperatura ciała wynosiła 38-1. 

Bruksela, 16 lutego. Izba deputowa- 
nych celem przełamania obstrukcyi odbyła 
posiedzenie nocne, trwające do godziny trzy 
kwadranse na 8 ramo. Przedłożenie rządowe 
w sprawie podatku od spirytusu i od kawy 
uchwalono 88 głosami przeciw 24. Jeden po- 
seł wstrzymał się od głosowania. 

Paryż, 16 lutego. Agencya Havasa 
donosi. W jedaym z tutejszych teatrów od- 
byto się bardzo liczne zgromadzenie Armen- 
czyków i Macedończyków. W zgromadzeniu 
wzięło udział wielu osób politycznych, mię- 
dzy innymi znany deputowaoy socyalisty- 
czny, wiceprezydent Izby Jaurés, który wy- 
głosił mowę, dowodząc, że jest to kwestyą 
ludzkości, aby położyć już raz koniec zbro- 
daiom Tareyi. Narody cywilizowane zbyt 
długo przypatrywały się tamu, co się dzieje 
pod panowauiem tnreckiam, aby mogły po- 
zostać nadal obojętnymi bez ściągnięcia na 
siebie moralnej odpowiedzialności Można 
padal respektować nienaruszalność Turcji, 
jednakżə należy uwolnić zarówno uciskają - 
cych, jak uciskanych (brawa). Mowca za- 
kończył apelem do opinii publiezaej, aby 
swym naciskiem przyczyniła sie də położe- 
nia końca okropnym w Turcyi stosunkom. 
Uchwalono rezolucyę, wzywającą rząd fraa- 
euski do energicznego wystąpienia i do spo- 
wodowania, aby postanowienia kongresu 
berlińskiego wprowadzono jak najrychlej w 
życie. 

Ajaccio, 16 lutego. Przy wczoraj- 
szych wybarach do senata wybrany został 
kaadydat ministeryalny Rana 501 głosami, 
przeciw 216 głosom, które otrzymał kandy- 
dat antiministeryalny. 


Zatarg w Wenezueli. 


RPO 


Caracas, 16 lutego. (Doniesienie Agen- 
cyi Hawasa). Blokada Wenezueli została ofi- 
cyalnie zniesiona dopiero wczoraj o godzinie 
10 rano. 

Caracas, 16 lutego. (Biuro Reutera). 
Na telegram, w którym Boven zawiadomił 
prezydenta Castra o podpisaniu protokołów 
i złożył życzenia z powodu załatwienia za- 
targu, odpowiedział Castro telegramem, dzię- 
kując Bovenowi za życzenia i zaznaczając, 
że Boven swem skutecznem i stanowczem 
pośrednictwem zyskał sobie wdzięczność We- 
nezneli. 


Wiedeń, 16 lutego 1903. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse), Godz. 2 min. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 694: —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 75050, 
Akcye Anglobanku 276'50, Akeya Unionban- 
ku 547-50, Akcye Landerbanku 41250, Akeye 
Bankvereinu 58050, Ake. Bodeneredit 956:—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 540: —, 
Akeye kolei państwowych 69925, Akcye ko- 
lei Południowej 57:50, Akcye Tramway A) 


——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 45475, Akcye kolei Półno- 
cnej 5550, Akeye kolei czerniowieckiej 


584—, Akcye Alpiny 897:—, Akcye Rima 
Muranyi 48%*—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1678:—, Akcye Fabryki broni 
Akeye Tureckie tytoniowe 344—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99'—, 
Renta majowa 100:90, Austryscka Renta koro- 
nowa 10120, Węgierska Renta koron. 99-40, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98-40, 
4 pre. Listy Banku krajowego 9910, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 103—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:50.: 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Rzadka sposobność! 
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- 
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 

Viekers-Jankowski 


nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 
poczta w miejscu. 
O R, T EE 
Wyszły z druku podręczniki naukowe : y 

Reussnera „Samouczek Polsko-Niemiecki“ 
kurs I, edycya XXL, powiększona 0 1j; ezęść kor. 
2:40. — „Polsko-Angielski'' kurs I., edycya IX. 
kor. 2'30. — „Polsko-Rossyjski'* kurs I, edy- 
cya IV. powiększona kor. 420. — O nadzwyczajnej 
łatwości, praktyczności i użyteczności SAMOUCZKA 
może świadczyć przeszło 229.000 zwolenników 
metody Reussnera i przeszło 2.000 j*g0 uczniów 
osobistych. Skład główny w Księgarni Poiskiej, ul. 
Akadsmicka 2, Lwów. 
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wyłączny wyrób apteki 


Plaster Wilkelmai 


] 
Franciszka Wilhelma 
c, i x dostawcy nadsoruego 


w Neunkirchen Austrya Niższa 8 
ES skuteczny na zastarzałe nagniotki, odeiski $ 
sú it p. jeżeli na poprzednio dokładnie oczy- W9 
Ed szezonem miejseu płatek jedwabny łub skó- ÉG 
EZ kowy — tymże napuszezony — się położy. |Đ% 
$$ Cena pudełka 80 h., tuzin pudełek 7 K, RE 

J 5 tuzinów pudełek 30 K. 

3 Prawdziwy tylko wtedy, jeżali na opako- [iż 
d w.niu herb miasta Neunkirchen (dziewięć Ł 
kościołów się znajduje. jó 2 

Do nabycia we wszystkich aptekach lub EB 
u wytworey. 


Przyjechali de Lwowa. 
Dnia 16. lutego 1903. 
HOTEL GEORGE. 

PP. A. Węglińska z Królestwa. M. Orsetli 
z Warszawy. T. Waydowski z Tarnopola, A. Pick 
z Wiednia, S. Lubowiecki z Podola rosyjskiego, 
E. Kucht z Budapesztu, J. Gnoińssi z Cieszanowa. 
W. Gniewosz z Kontów, M. Fränkel z Drohobycza, 
hr. Baworowski z Ostrowa, A Gorayski z Moderówki, 
W. Niedźwiecki z Wankowie. L. W. Jełowieeki 
z Podola rosyjskiego. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. E. hr. Resochacki z Rossyi, W. hr. Pra- 
szyński z Wołynia, F. Pott z Przemyśla, L. Płocki 
z Dubanowie. 

HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. F. hr. Resignieur z Niska, J. Teodorowicz 


z Russowa. 
HOTEL FRANCUSKI. 
PP. A Sadowski z Mukowa, E Obertyński 
z Uhnowa, L. Sadowski i A. Bednarowski z Rossyi. 
GRAND HOTEL. 
P. E. br. Kallermatten z Baden. 


Wystawy i Muzea. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha |. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
poładniem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu. 
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Licytacye. 


L, cz. E. 693/2 (8) [1254] 
Na żądanie Zofii Król wyrobnicy w 
Niechobrzu, zastąpionej przez adwoka dra 


Bronisława Zangena w Rzeszowie, odbędzie | 72! 


południem, w sądzie niżej wymienionym, 
biurze Nr. 12, licytacya 1/4 części realności 
lwh. 65 ks. gr. gm. kat. Czudec objętej, 
na imię Wiktoryi Kocurek i matol. Jana 
Kocurka zaintabulowanej. 

Powyż wymieniona 1/4 część realności 
wystawiona na licytacye, jest ocenioną na 
970 kor 56 hal. w. k. i 

Najniższa cena wynosi kwotę 647 kor. 
4 bal. w. k., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. © 

Warunki licytacyjne które jako zgodne 
z przepisami ustawy równocześnie się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do. 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12. = ag 

Takie praws, W obec których niniejszą 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierucho:00ści me mo: 
głyby być już ze skutkiem pednoszone. 


| wania licytae 


ETT LYEN A A 


| 


yJnego powstaną, zawiadamiane | perta zaś oznaczona ma być adresem c. k. a w szezególności wykonane ewentualnia 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- , Fabryki tytoniu w Zabłotowie) należy wnieść | publiczne budowy. 


wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- | 


do 9. marca 19'38 godz. 1% w południe do 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu |e. k. Fabryki tytoniu w Zablotowie. 


tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
pomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
eszkałego. 
Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na kareie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki 
nieruchomości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dnia 28. stycznia 1908, 


L. 260 [1259 1—3] 
Obwieszczenia urzędowe. 

C. k. Ministerstwo Skarbu reskryptem 
z dnia 10. stycznia 1903, L. 85120/902 ze- 
zwoliło na budowę budynku administracyj- 
nego przy e. k. Fabryce tytoniu w Zabłoto- 
wie kosztem 97.560 kor. 

(elem zabezpieczenia tej bndowy roz- 
pisuje się niniejszem licytacya ofertowa na 
dzień 9. marea 1903 o godz. 12 w południe 
1 zaprasza się chętnych P. T. przedsiębior- 
ców do wniesienia swych ofert, które inają 
być zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 
1 kor. od arkusza i udokumentowane kwi- 
tem na złożone w jednej z e. k. kas zarzą- 
du monopolu tytoniowego wadyum w wyso- 
kości 5v, sumy oferowanej w papierach 


| wartościowych, w ofercie szczegółowo wy- 


Te osoby, dla których jskie prawa lub ; mienionych. 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


| 


Oferty, na wewnętrznej kopercie jako 
takie wyrażnie oznaczono (zewnętrzna ko- 


»Gazeta Lwowska« Nr. 38 z dnia 17. lutego 1908. 


Z powyżej wymienionej sumy koszto- 
rysowej przypada: 


na roboty murarskie 50423 K 62 h. 
kh; a kamieniarskie. . 3778 , 56, 
` a sztokatorskie 587 , — , 
4 a  Giesielskie . . 190428 „20, 
p a blacharskie. . aila „Bil a 
E a Oee dkdan 151 3) 
> „ Stolarskie . . . 10712 , 70 , 
s a  śŚlusarskienasztuki 2554 „ — , 
> F A E 12200 a 
4 „ Z lanego żelaza . 137% „ 40 , 
a a Szklarskie . . 9960. S8) 
" a lakiernic:e 1148 „85 , 
A an malarskie . . ZU + dE T 
x „ brukarskie 2070 „69 , 
dostawa rur kamiennych . . 685 „20, 

» aparatów ni wychodki 560 „— , 

urządzenie ogrzewalni . . 2040 „— n 
dostawa storów . . . . . . 1076 „70 „ 
roboty nieprzewidziane . . 869 „ 92 » 

Razem . 97500 K — hb. 


Oferty mają opiewać na wszystkie ro- 
boty budowisne. Oferowane ceny należy 
podać eyframi i słowami. Niejasno styli- 
zowane oferty, jakoteż oferty, odnoszące się 
do zaoferowań diugich osób, jako niedo- 
puszcezalne, nie będą u* zględnione. 

Oferenci, którzy dla zarządu tytsnio- 
wego żadnych jeszcze robót nie wykony- 
wali, mają w swych ofertach wykazać swą 


dotychczisową czynność w budownictwie, | 


C. k. jeneralna Dyrekcya monopolu 
tytoniowego zastrzega sobie bezwarunkowo 
wybór z pośród oferentów. 

Plany, przedmiar z kasztorysem, dalej 

ogólne i szczegółowe warunki budowy mo- 
ina przeglądnąć w e. k. Fabryce tytoniu 
w Zabłotowie, które zaopatrzyć należy pod- 
pisem oferenta na dowód, iż przedsiębiorca 
zgadza się z powyższemi warunkami. 
. Bliższej iaformacyi można również za- 
sięgnąć przy e. k. jeneralnej Dyrekcyi mo- 
nopolu tytoniowego w Wiedniu, IX. Wai- 
senhausgassa Nr. 1 (Departament VII. a). 

Kaucys mająca być w swoim czasie 
złożoną, wynosi 10/, ugodzonej sumy i ma 
być w efektach wartościowych, wedle usta- 
wy do przyjęcia się nadających, złożoną. 

Złożenie kaucyi nastąpić ma w termi- 


nie do tego wyznaczonym. 
Oferta obowiązuje oferenta od chwili 


wniesienia aż do rozstrzygnięcia co do niej, 
a akceptowana oferta jest od czasu uwzglę- 
dnienia tejże, także i dla e. k. Skarbu obo- 
wiązująca. 

Zaniedbanie wypełnienia obowiązku zło- 
żenia kaucyi w terminie przepisanym wpły- 
nęłoby na odwołanie przyjęcia oferty. 7 


C. k. jeneralna Dyrekcya monopolu 
tytoniowego. 


Wiedeń, dnia 7. lutego 1903. 
Kemyf m. p. 


L. cz. A. 231/1 (30) [1188 3--3], 

W dniu 14. marca b. r. o godzinie 10 
rano w biurze Nr. 4, odbędzie się w tutej 
szym sądzie dobrowolea licytacyjna sprzedaż ; 
realności lwn. 360 ks. gr. Bochnia, należącej 
do masy spadkowej po Teresie 10 Jukonowej 
20 Ochabowiczowej 30 Łusikcwej. 

Cena szacunkowa a zarazem wywołanie 
6420 kor., wadyum 642 kor. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i protokół oszaecwania można przejrzeć w 
kancelaryi Nr. 4. 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, 28. stycznia 1903. 


L. cz. E. 489/32 (3) [1182 3—8] 

Na żądanie masy spadkowej śp. Maryi 
Koświtzkiej, odbędzie się dnia 5 marca 1908 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya re- 
alnosci lk. i lwh, 199 ks. gr. gm. Sulkowice 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 2775 kor., przynależności 
zaś na 216 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1994 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. r 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas gedzia 
urzędowych w sądzie miżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Andrychów, dnia 26. stycznia 1908. 


L. cz. E. 1501/2 (5) [1215 2—8] 
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiera Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dra Tadeusza Sołowija we Lwowie, cd- 
będzie się dnia 11. marca 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro II., licytacya realności objętej 
wbl. 108 ks. gr. gm. Chrewt na której znaj- 
duje się dom mieszkalny, budynki gospodar- 
cze, oraz grunta w obszarze 15 ha. ar. 
i 519 m. wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z drzew owocowych ozdobnych, 
oparkanienia, studni i z kanału melioracyj- 
nego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, wedle ocenienia przyjętego przez egze- 
kwujący Bank wynosi 4400 kor., przynależności 
zaś oceniono na kwotę 488 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 4883 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie į 
do skutku. I 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
rzejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
di niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczaluą. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadammiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, dnia 1. lutego 1903. 


L. cz. E. 486/2 (5) [1208 2—3] 

Na żądznie Rozalii Pękalówny odkę- 
dzie się dnia 12, marea 1908 o godzinia 9 
przed połudziem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4 licytacya reżlności lwh. 
35 ks. gr. gm Andrychów. 

4 Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest ocenioną na 3650 kor. 

„ Najniższa cena wynosi kwctę 2433 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się da 
tej nieruchomości dozumenta, Boże każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć poderes 
godzin urzędowych * Sadie mej wymie 
nionym, w bisrze Nr. 6 § 

O. k. Sąd powiżtowy, Oddziaż II 

Andrychów, dnia 31. stycznia 1903. 


L. cz. E. 210/1 (62) [1232] 

Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 8. marca 1903 o godz. 16 przeć; 
południem w sądzie niżej wymienionym, w] 
biurze Nr. 21, lisstacva msjętneści Kowa 
lowa część lwh. 789 i Kowalewa część lwh. į 


8 


gruntów na 56.276 kor., budynków 27.180 : rodzaju, eo do samej nieruchomości nie mo- | 
kor, a przynależności na 138 kor., Kowa-  głyby być już ze skutkiem podnoszone. f 
lowa <zęść lwh. 789 ks. tab. na 10 895 kor., ! Te osoby, dla których jakie prawa lub 
a Imiatowicie wartość grüntów 10.805 kor. | ciężary na pow;ższej nieruehemości bądź | 

| 


a budyvków 90 kor. Majętności te sprzedane į obeenie już jstnisją, bądź w toku postępo- 
będą razem. wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 

Najniższa cena wynosi 62.892 kor. 67 | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie | wania jedynie przem przykicie na tablicy sądo- 
de skutku. wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

Warunki licytacyjne i odzosząca się doj wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
tych nieruchomości dokumesta (wyciąg tabu- | pelłnomocaika do doręczeń, w siedzibie sądu | 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | zamieszkałego. i 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
przejrzeć podczas godzin urzędcwych w są- Biecz, dnia 6. lutego 1908. 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyzaaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podneszene. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Dla wszystkich interesowanych osób, 
którym niniejszego edyktu lub też której- 
kolwiek innej uchwały w tem postępowaniu 
później wydanej bądź weale nie bądź w na- 
leżytym czasie doręczyć by nie można, usta- 
nawia się kuratorem p. adw. dra Pflugeisen» 
w Tarnowie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 24. stycznia 1903. 


L. cz. E. 1116/2 (4) [1520] 

Dnia 27. lutego 1903 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego licytacya 1/2 whl. 676 gm. Mosty 
wielkie (dom w śródmieściu). 

Nieruchomość powyższą Oceniono na 
760 kor. 4 — 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 350 kor. 

Warunki licytacyjne i inte dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w kancelaryi sądowej. i "N, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
20 rodzaju eo de samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach teg» postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 26. =tyczaia 1908, 


L. cz. E. 1288/2 (6) [1244] 

Dnia 10. marea 1908 o gedz. 10 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 10 sądu tutejsze- 
go, licytacya 1/5 części ciała hip. whl. 518 
gm. Kopyczyńce. 

Część nieruchomości tej jest ocenioną 
na 2190 kor 

Najniższa cena wynosi 1216 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wadyum wyncsi 210 kor. 

Warnuki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumeuta yrzejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Kopyczjńce, doia 4. lutego 1908. 


L. cz. E. 1598 2 (3), 1949/2 (6), 1985/2 (4), 
2088/2 (4) [1239] 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6. 
odbędą się dnia 10. marca 1908 lieytacye 
następujących nieruchomości: 1) realności 
lwh. 1260 gm. Bilcze o godz. 9 przed po- 
łudniem ocenionej na 2240 kor., 2) realności 
lwh. 167 gm. Łosiacz ocenionej na 4100 
kor. godz: 10 przed południem, 8) połowy 
realności lwh. 77 gm. Zielóce ocec'onej Da 
200 kor. o godz. 11 przed południem, 4) re- 
alności lwh. 466 i 1319 gm. Jezierzany oce- 
uionych I.) whi. 466 na 470 kor, a II.) 
whl. 1819 na 800 kor. o godz. 11'/, przed 
południem. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 1120 kor., ad 2) 
2734 kor., ad 8; 138 kor. 33 hal, ad 4) I.) 
313 kor 33 hal, i TL) 200 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjsym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkirm podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
więżsry 83 powyższych nieruebomuśriach bądź 
obecnie Już i-tvieją, bądź w toku postępo- 
wapnia licytscyjnego powstsną, zawiadannane 
tędą o dzlszych wydarzeniach tego pustno- 
wzata J-dynie przez przybiea na t.blicy sado- 
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyjiiekłowegy | nie wskażą temuż sądowi 
pałnemocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał: go. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Bor rezów, dna 3. lutego 19" 3. 


L. cz. E. IX. 2654/2 (5) [1233] 

Dnia 4. marca 1903 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sali Nr. 51 sądu tatejszezo, 
licytacys połowy realności whl. 43 i całej 
realności whl. 80 ks. gr. gminy Kruhel 
mały z przynależnościami. 

Połowę realności wil. 23 oceniono na 
286 kor. 50 bal, a reslność whl. 30 na 
1000 kor., zaś przynależności tejże na 55 
kor 40 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi połowy whl. 28 — 191 
kor., zaś whl 30 — 703 kor. 60 hal. 

Waraski lcytasyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutsjszym, w biu- 
rze Nr. 22 

Takie prawa, w aber którysh niniejsza 
lcytżeya byraby wiedopuszszalną, należy zgło- 
sié do szi Pwpóźsiej przy wyznaczonym ter: 
miele licztacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieru: boinaści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoce. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężżry na powyższych nieruchomościach bądź 
otecnie już istnieją, bądź w tokn posiępo- 
wania licytacyjnego powstała, zzwiadamian» 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępa- 
wania jedynie przez przybicie «a tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mięszkeją w okręgu sądu niżej 
wymienicnego 1 nia wskażą temuż sądowi 
prinomocnicu do doręczeń, w siedz:bis sądu 
zamieszzał: go. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 24 stycznia 1403. 


L. ez. E. 2972/2 (4) 

Dłażnicy Stanislaw W ojcik 

i Stanisłsw Prochowski. 

Na żądawe Charlotty Drohnercwej, 

odbędzie się dnia 12. marca 1203 o godz. 
10 przed połudsiem w sądzia niżej wymie, 
uionym, w biurze Nr. 8, licytacya realności 
a) Iwh. 11, b) lwh. 198, e) lwh. 346 ks. 
gr. gm. kat. Płaszów objętych, Stanislawa 
Wojeika własnej i d) Iwh. 53, e) lwh. 684 
tejża księgi objętych Winrentego Prochow- 
ski+go *łssnych wraz z przymależnościemi, 
w protokole ocenienia opisanymi. 

„ Nieruchomości, powyższa, wystawione 
na licytacyę, są oeesi:ne na a) 1324 kor., 
b) 711 kor., c) 2608 kor., d) 3058 kor., 
e) 1018 ZOT., Z przyneleżnościami. 

Najniższa cena wynosi ad a) 667 kor., 
ad b) 474 kor, nd e) 1304 kor., ad d) 1527 | 


[1247] 


L. cz. E. 1100/2 (3) [1238] 
. Na żądenie Herscha Berglasa, odbędzie 
się dzia 9. marca 1908 o godz. 9 przed 
polndniew w sądzie niżaj wywienionym, w 
biurze Mr. 8, licytseya 1/10 ezęści realności 

lwh. 18i ks gr gm. kat. Bez objętej. 
1/1410 część nieruchomości, wystawionej 

na licptację, jesi osenioną na 88: ker. 
N.imiższa cena wynos; 254 kor. 66 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż aie przyjdzie 

do skutku. B 
Warunki licytacyjno i odnoszące się do 
nieruchomości dokumenta (wyciąg taon- 


lej 

, 9 m , par Ą 

larny, wyc ag katastzalny, protokoiy ocekionit | EOL., sd e) 680 von., pouiżej tej ceny sprz- | 
fit d), meze każdy, mający chęć kupienia. | dźź nie przyjdzie do skutku. 


. r A 3 Tie Ad R e $ t - 
przejrzeć nodezas godzin urzędowych w Są- Warunki Ueyiacyjne i odnoszące się do 


Im aeg: 13 dh 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu vajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
misie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samai nieruchomosci nie mo- 
głyby być jaż ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstana, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzepiacu tego pestępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Pvdgórze, dnia 3. lutega 1908. 


Upadłości. 


[1276] 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Józefa 
Ziemka zegarmistrza w Jaśle. 

Kowisarzem konkursowym mianuje się 
e. K. Radce sądu krajowego Feliksa Rebena 
zaś tymczasowym zawiadowca masy pana 
adw. Dra Franciszka Baranowskiego w Jaśle. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 2. marca 
1908 o godz 10 przed południem w tym 
sądzie w biurza Nr. 38, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zammianowania 
innego i jego zastępey i przystąpili do wy: 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się takża tych wszystkich, którzy 
chc} wystąp ć jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 1. kwietnia 1908 a na 
sudyencyi likwidacyjnej, na dzień 27. kwietnia 
1903 godz. 10 przed połuduiem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciel, którzy zaniedbsją terminu 
zgłoszenia, tsk poszezególnym wierzycielom 
jak i masia upadłośziowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
cieli i badanie podatkowego zgłoszenia i będą 
wyklu zeni od podzisłów  uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi liksidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym słoży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę Ukwidac, jus przeznacza się 
zarazem do sostępowa"ia ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursow»go umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 18. lutego 1908. 


Konkursa. 


[1013 3-3] 
KONKURS. 

Na podstawie uchwaty Rady gmin- 
nej z dnia 5. lutego 1503 rozpisuje 
podpisany Magistrat konkurs na posa- 
dę sekretarza gminnego z płacą roczną 
1200 koron i trzema pięcioleciami po 
100 koron. Stabilizacya na posadzie 
nastąpi po upływie roku zadowalającej 
służby. 

Petenci mają wykazać: 

1) Obywatelstwo austryackie, 

2) Nieprzekrroczony 40 rok życia, 

3) Kwalifikacyę w myśl rozporzą- 
dzenia Wydziału krajowego z dnia 20. 
maja 1898 Dz. u. kr. Nr. 88, 

4) Znajomość języków krajowych. 

Podania należycie udokumento- 
wane wnieść należy na ręce Magistratu 
najdalej do dnia 15. marca 1903. 


Magistrat król. woln. miasta. 
Dolina, dnia 6. lutego 1908. 
Burmistrz : Misiewicz. 


L 77. 


Wyroki prasowe. 


L. Pr. 5063 (2) [126] 
OGŁOSZENIE. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 


790 ks. tab. chjętych wraz z przynależno- | dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. |tych nieruchomości dokuments (wyciąg tabu- | we Lwowie, orzekł na mocy $$. 484 i 493. 


ściami, składającemi się z narzędzi rolniczych. 


Takie prawa, w obee których niniejsza | larny, wyciąg katastraln?, protokoły ocenienia 


Nieruchomości, wystawione na licytacyę, | licytacya byłaby niedupuszczalną, należy zgło- | i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
są ocenione: Kowalowa część lwh. 790 ks. 'sić da sadu nejpóźniej przy wyznaczonym ! przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
təb. na 88594 kr, a mianosirie wartość terminie lieylacyjaym, Inaczej rvszczenia tego dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 


p. k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułu 
umieszczouego w Nrze 6 czasopisma: „Mo- 
nitor* z dnia 8. lutego 1908 pod napisem: 
„Z ture kiej zieni“ w ustępach od słów; 


a 


9 


Z0 „aHTierTMAHAM Kanira- 
aiamom" i Biz CIB „OWeBHĄMO, MO cepex" i 
AO „rapMOBIKAR ETUKA y 2) DI HauAceH : ' 
„ IluBno TpaóoBcknń “ B y6tyni' Biy caig | 
„asie 6wdamo TAKON“ 10 „CyCHIABHK: Big- | 
Hocunax*. MICTUTB B COÓJ BHaMeHa B.IognRy | 


„To co się tam dzieje” do „numer Monitora" | npomarapary* 
od słów: „w Turce jak" do „Unas ta take | 
i od słów: „P. Biliński naturalaie* do „iak 
mur*, 2) „W brain anarchii" w ustępia od 
słow: „Cóż to jednax szkodzi“ de kuńeż i 
3) „Z pod Kewek* w ustępie cd słów: 
„Starszy radra" do końca zaera ZNAMIOKA 
występku z $. 300 uk. a zatem usyrawiedli- 
wioną jest zarządzona przez ©. K. Pecknratera 
rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uch wały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechsienie tych artykułów, a 
zabrany nakłzd ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 12. lutego 1903. 


koaqiekara celi HACONACH. 
B macaięok TOTO pimeHA sőoporene | 
ects ganpme INMpEeHE Toro APTUKYAY, A 8a- 
ópamui HaxJaj Mae ÓyTA 3HAMEHAÑ. 
Joerie, gaa 12. mororo 1908. 


438 (2) 
OTOJONIEHE. 
B Iwena Ero BeaumgecrBa Ilicapa! 

H. x. Cya xpaeBzh JJA CIIPAB KapHUx 
y Jssosi pimuB Ha NogCTABI $g. 489 i 493 
sak. kap. i $. 37 sak. Hpać., HO SMICT erari 
ymimegcű B suosi 20 gaconaca: „Lada 
HAH“ 3 gaa 7. JIOTOTVO 19 8 nig manacen: 
„Pesomogia* g yeryni Bia CMB „uporecry- 
erb OpornB“ A0 „EpECTBAHCEOTO HAPOJOHA- 
cezenia* i swier Crati nig Hanmcero: „Msp 
BonogeBa numyTb HAM" B YCTYNAX Bi% no- 
daTKy AO „noambuco6BąeaByło nopy i sią 
cniB  „CabyyeTB npuwbTuT KypBEBABIMB* 
micras B coói 3HAMEHA OPOBHHH 3 §. 30" 
3ak. Kap. i NpoTO ONPABJAHA ECTB BAPAJĘYKE- 
Ha sepea u. R IIpokyPATOPA AepRABHOrO 
kondjickara cei TaGONACH. | 

B uacJiqąok Toro pimeRA s6oponene 
ECTE MAJME mapene TOTO aprukyJy a 8u6pa- 
nnft Hakyiejy mae YTA SBAMEHAA. 

Jissie, AAA 11. aroro 1913. 


Kuratele. 

L. cz. D. 14/2 i5) [1702 2—3] 

Maryśka Dzoczko z demu _ Michajluk 
ze Siwki uznana marnotrawezynią a kura- 
torem jej ustanowieno Nykołę Dzcezko ze 
Siwki. i l 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 22. styczsia 1903. 


L. cz. Pr. 49,3 (2) [1265] [1267] 
OGŁOSZENIE . | 

W Iwieniu Jego Oesarskiej Mości ! 

C. k. Szi krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzeki na mocy ŚŚ. 489 i 498 
p. k. i $. 87 ust. pras, że treść mtysułów 
umieszczonych w Nr. 3 czasopisma: „Prawda 
i prawo” z dnia 6. lutego 1908 pod napisem 
i) „Pański najmita“ w ustępie od słów „to 
kroni lud* do „między wagnatami* | 2) 
„Dola rubotnicza w Turce“ w ustępach cd 
słów „I to się nazywa” do niech ginie* od 
słów „ale u nas" do „postępywaniem* i od 
słów „Ostrzegamy już dziś“ do końca, za- 
wiera znamiona występku Z $$. 300 i 302 
u. k. a zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
dzona przez e. kb. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 12. lutego 1908. 


A. €5p. BE. 


L. cz. Pr. 42/8 (2) [1266] 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

0. k. Sad krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $Ś. 489 i 498 
p. k. i $. 87. ust. pras, Że trosé artykułu 
umieszczonego w Nrze 6 czsscpisma: „Głos 
przemyski* z dnia 7. lutego 1908 pod napi- 
sem: „Prześladowania młodzieży szkolnej 
w gpolskiem gimnazywu w Przemyślu* w 
ustępach od słów, „Nie masza" do „antyse- 
mieko policyjnem* od słów: „Kiedy właśnie" 
do „skrajnie klerykalnego* od slów; „Erze- 
śladowania uczni* do „kwalifikować“ i od 
słów: „Zadanie pedagoga* de „swoich wy- 
chowapków" Zawiera znamiona występku 
z $. 300 uk. s zatem usprawiedłiwieną jest 
zarządzora przez C. k. Prokuratora rządowe 
go konfiskata tego czasopisma, 

W skutek tej urbwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechniemie tych artykułów a za- 
brany nakłsd me hyć zniszczony. 

Lwów, dnia 12. lutego 1903. 


L. cz. P. XL. 18/2 (4) [141 2—3] 
Nad Fedorem Karabinem Jakiema z 
Opryszowie: z powsdu marzotrawsiwż kura- 
tele zawieszono. kuratorem jego Wasyl Maj- 
dański Justyna z Opryszowiec. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisłasów, 11. l stopadz 1902. 


L. cz A. 5002 (6) [086 2- 3] 
Wiktoryę Białkowską uzuano głupko- 
watą, kuratorem usianowicio Nykołę Biat- 
kowskiego Z Bortnik. 
0. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mumsez, dnis 29. grudnia 1902. | 


L. Pr. 16/3 (5) ae 
OGŁOSZENIE. 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lacwie 
w skutek zażalenia ©. k. Prosuratoryi Pan- 
stwa od uchwały e. k. Fądu krajowego kar- 
nego we Lwowie z ània 23. stycznia 1908 
Pr. 16/3 (2) orzekł uchwałą z dnia 30 sty- 
cznia 1903 D, VI. 19/8 (1) że treść artykułu 
umieszczonego w c7asop ŚMIE: „Karykatury * 
Nr. 22 dnia 1>. styczniz 1908 pod napisem: 
„Ze świata polityki" w ustęp od słów: „że 
w celu przestudyowania” do „włedcy* zawie- 
ra znamiona występku z $$ 491 i 594 n. k. 
zatem usprawidliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prowuralui» rządowego konfiskata tego 
czasopiema i wzbrunioże jest dalsze rozpo- 
wszechaienie tego artykułu, a zabrawy nakłas 
ma być zwiszezony. 
O. k. Sąd krajowy ksrny. 
Lxów, dnia 11. lat go 1903. 


[1268] 


ih Ga B 560 2 (w 
Józef Bobów z Pleśnian uznany został 
marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Piotr. B:bowa. s > 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 4. grudnia 1902. 


1. ez. P. ZL 6/8 (4) [1071 2—8] 
Karol Kordas nanany umysłowo chorym, 
kuratorem Jest Jedrzej Kordzs z Web Ju 
stowskie] 
C. k. Bad powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dzia 14. stycznia 1908. 


p. ct. P. V. 5/8 (4) [1068 2—3] 
Piotr Derezowski z Kolomyi został uzra- 
motnofra"cą. a imatorem jego usta- 
Keroli Tymoezko z Kołomyi. 
s. Sąd uowiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 5. stycznia 1908. 


L. c. Bu MI. 9/3703) I 
bwieszGz?B im 
C. k. Sad krajowy jako preSuWwy un 
wauicsek c. k  : rokurstora Fuństwa urzekł, 
że zamieszczone w Ni. 4 czasopisma Bo- 
cian“ z dnis 15. lutego .-05 eriykuly ueg 
tytulem: L) „Zbawieńna omylka” Gd „sd 
topo zajścia* do końca strora 3 Im 1. IL) 
„Pytśżia I cdpowiedź* caie strona 3, Ill.) 
"prosta blaga’ caie Strona 4, ÍV.) „Miodowe 
tygodn €“ czułe strona 5, V.) ns stronie 6 
pod ryisa dulną, SON S cd „Ne nspasiuj” 
do „pańska ża”, VI) „Qu pro qso: cd 
„Vom vidi“ do „takie rZeczy* strouu 8 iem 
2 zawiera ZNAM: wzsłępku z $, 516 ut. 
że zakazuje 88 TÖZSZÉTZANK tych ustykóż. 
O. k. Sąd kszjowy jake prasowy. 

Kraków, deia 14. luteg: 1908. 


[6275] RY 


nowiono 
0 


P. V. 5992 (8) [1069 2—3] 
Nucrim Zek reete Rejfer z Kołomyi 
napegy Heysłowo chorym. Kuratorera ust» 
uoni no b ka Z eks riete Refera w Keteiny1. 
O. «. Sąd pow:atowy Oddział V. 
Krłomyja, dnia 18. listopada 19 8. 


LE w 


b. et. /L. 13/2.(9) [1087 2—3] 
Paweł Eająk z Barezkowa uzasny ze-tai 
marniiraweą, kuraroram jego ust.nowiony 
Sebestyan Kubik z Barczeuwa, 
U k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
3/38 12 er Podgórze dnia 6. stycznia 1908. 
ony. PRZEDE RI at [1264] | 
OTOJODIEHE. 
B Imenn Ero Bele TeCTEK Nicapa! 
k. Cya E aGBUŚ JIA CHpaB KapHHx 
y ás. zus A nincraBi $$. 489 1 498 
Bak. kap. 1 $. 37 BAK. Dpat. mo SA ke 
Ti ymimemoń B uaczi Ő i 7 gaconaca: „Mo- 
Joga Yxpaiga" sa rpy AeBB 19 2 i cigeRB 
1903 1: nią Hanaceio: „TAKA i nosiraka 
B ycrynax Bi CJIB „Kaacosuh 1ATepeć 


L cz P. IV. 878;96—8 (2/XID [1142 2 - 8] 
Proć Biłan Iwana z Pobereża umysłowo 
chorym uznany kuratorem jego Piotr Biłan 
Iwana z Pob: reża. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 4. lutego 1908. 


a $. 58 b. i 66 3. E. NPOBHH 3 $$. 3021 305 | 
Bak, Kap. i nporo ONpaBNAR-.A GÓTE Bapan- | 


aena depeB q. K. LIpokyparopa JEPHABHOTO | 


{1038 2-3]j L. cz. T. 4,2 (3) 


płatnego, przez Włodzimierza Brylińskiego 


L. cz. L. 82 (6) 
Mishała Kawackiego z Hołynia oddaje 
się z powodu obląkani« pod kuratelę. Kura- 
torem ustanawia się Nykołę Prytuła z Pu- 
żyłowa. 
O. k Sąd powi tówy. Oddział VI. 
Kałusz, 14. paździeraika 1902. 


L. cz. L. 62 ©) [1155 2—3] 
Dmytra Wiweżara z Mysłowa z powo- 
du głupcowatości oddaja się pod kuratele, 
Kuratorem ustanowiony  Kieryło Wiwczar 
z Mysłowa. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 11. listopada 1902. 


L. cz. A. 195/2 (7) [1190 2 87 
Ewa acna uznana umysłowo niedo- 
lężną Kuratoresa jej Wojciech Kuchta. Oboje 
z Kasiny wielkiej. 
C. k. Sad powiatowy. 

Mszana dolua, 29. stycznia 1903. 


L. cz P. 484/2 (6) | [1156 2—3] 
Wojciecha Skierbiszawskiego z Poto- 
hicz uznano mardotrawcą, kuratorem usta- 
nowieno Dmytra Melinyszyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 8. grudnia 1902. 


Justyn Łużecki z Falisza uznany mar- 
notrawcą. Kurator jego Jać Ogrodnik Ogro- 
dnik z Falisza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Stryj, dnia 7. paździermka 1902. 


L. cz. P. V. 4/8 (6) [1200 2—3] 
Anna Żywaczuk z Werbiąża wyżnego 
uznana umysłowo chorą. Kuratorem ustano- 
wiono Mybietę Żywaczuk z Werbiąża wyżuego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 5. stycznia 1908. 


L. cz. P. IX. 5,8 (5) [1202 2—3] 
Dmytro Pawluk Iwana i Michał Pa- 
wlok Iwana roloiey z Szeparowieć uznani za 
głupkowatych, kuratorem ustanowiony Petro 
Motiuk Iwana rolnik z Szeparowiec. 
0. k Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołowyja, dnia 16. stycznia 1908. 


L. cz. P. IV. 108 (3) [1204 2—8] 
Iwan Starobrański z Torhanowie uzna- 
ny cbłąkanym. Kuratorem ustanowiony Fedko 
Uchański z Torhanowie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 24. stycznia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


1944 3-8] 

Na prośbę Rejzi Weich w Brzeżanach 
wdraża się postępowanie amortyzacjjne wzgiő 
dem zairaconego rzekomo przez Rejzę Weich 
weksla z daty Brzeżany, 1. grudnia 1898 
przez Rejzię Wei-h na 200 kor. wystawio” 
nego, dnia 2. lutego 1899 w Brzeżanach 


akreptowznego i wzywa się posiadacza tego 
weksla, by go w przeciągu 45 dni od trze- 
eiego obwieszczenia edyktu, tem pzw niej w 
tutejszy sądzie zgłosił, ileże inaczej weksel 
ra bieważny uznany będzie. 
O. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 7. stycznia 1908. 


G. 22. T. 1/08 (1) [982 8 3] 

Vom k. k. Krejsgerichte als Hindels 
senale in Sanok wird über Ansu-hen der 
Bielitz Bialser Handels usd Gewerbe Bans 
der allfällige Iunhsber des in Verlust gera- 
senen Wechsels folgenden Inbaltes: „Prima 
Wechsel dto Sarok den 29, October 1904 
ausgestellt von Franz Vogt az eigens Ordre 
skeeptirt ven den Bezcgesen Herman We- 
ug in Smek, girri von Franz Vogt an die 
Bielitz Bialaer Hendels und Gewerha Bank 
fiisie der k. k. prv. Böhmischen Union 
Bevk und van der Bielitz Bialaer Handels 
nud Gewerbe Bauk an die b. k. psiv. Bön- 
mis:he Union Bsuk in Prag, zehibar am 
28 November 1902 über 493 Br. 01 h. — 
„uforf:rdert denselben diesem Gerichte so 
geziss binuca 45 Tagen nach der dritten 
Einschalivug des Kd ktes in der Lemberger 
Amiszeituug vorzulegen als:ont dieser We- 
chsel für n:ehtigt erklärt werde wird. 

K. k. Kreis- als Handelsge:icht, 

Abtheil:ng IV. 
Sanok, am 10. Jönner 1908. 


L. cz. T 622 (2) [1015 3—3] 

C. k. Sad krajowy cywilny w Krako- 
wie wdrażając na wnicsek Franciszki Gold- 
steinowej postępowanie amortyzacyjne celem 


f umorzenia książeczki wkładkowej Kasy oszezę- ! 


[1154 2—3]; dności miasta Krakowa Nr. 202 568 na imię 


Franciszki Goldstein wystawionej, której 
stan wkładek wynosił z dniem 8. paździer- 
nika 1901 kwotę 270 kor. wraz z odsetkami 
wzywa każdego, ktoby się w posiadaniu tej 
książeczki znajdował, aby w przeciągu 6 
miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w Gazecie Lwowskiej licząc, tutejszemu są- 
dowi przedłożył, a to tem pewniej, że po 
bezskutecznym upływie tego terminu ksią- 
żeczka powjższa na ponowne żądanie strony 
interesowanej za umorzoną uznaną zostanie. 
Kraków, dma 12. stycznia 1908. 


C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Eleonorę Heytwanek, że dnia 25. listopada 
1899 zmarł w Stanisiawowie Emanuel Heyt- 
manek bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli 1 że pertraktacya po sim w tym 
sądzie jest w tokn. 

Zarazem wzywa się ją, by do roku 
albo sama, albo przez pełnomocnika do spa- 
dku się zgłosiła, gdyż inaczej spadek prz-z 
kuratora przyjęty, z nim dalsze postępowa- 
nie przeprowadzone 1 przypadająca na nią 
część czystego spadku aż do wykazanego 
dowodu śmierci lub uznania za zmarłą w 
sądzie przechowaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 

Stanisławów, 8. stycznia 1908. 


L. 1088,02 [943 3—3] 
Obwieszczenie. 

C. k. Izba notaryałaa w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzyby jakie pretensye 
z powodu urzędowania Ś. p. Tomasza Wit- 
kiewicza, jako e. k. notaryusza w Brzozowie 
oraz z powodu urzędowania jego zastępców, 
sobie rościli i ich zaspokojenia z jego kau- 
cyi slużbowej się domagali, by te pretensye 
w podpisanej Izbie notaryalnej najpóźniej do 
sześciu miesięcy od daty trzeciego ogłosze- 
nia tego obwieszczenia w Gazecie Lwowskiej 
licząc, tem pewniej zgłosili, ileże w przeci- 
wnym razie kaucya ta z pod węzła kaucyj- 
nego zwolnioną zostanie. 

C. k Izba notaryalna. 

Przemyśl, 31. stycznia 1908. 

Prezydent. 


L. hip. 902/2 [1029 3--3] 

Rebece Feintuch zamężnej Zwiekl w 
tabularnej sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Podwołoczyskach ma 
być doręczoną uchwala z dnia 11. lipca 
1-02 1 bip. 627/2. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Rebeka 
Feintuch zarmężna Zwiekl przebywa, ustama- 
wia się w celu strzeżenia jej praw, kuratora 
w osobie pana Dra Feliksa (romnickiego, 
adwokata w Podwołoczyskach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Re- 
beke Feintuch zamężną Zwickl w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwcłoczyska, dnia 17. grudnia 1902. 


L. ez. T, 4/8 (1) [1059 3—3] 

„ C. k. Sąd krajowy cywilny w Krako- 
wie wdrażając na prośbę Szymona Rakowera 
de praes. 28 stycznia 1908 postępowanie 
amortyzacyjne co do rzekomo zaginionego 
weksla następującej treści: 

„Krakau den 24. October 1899 für Kr. 
1600, Drei Monate., a datto zahlen, Sie ge- 
gen dieszn Prima Wechsel an die Ordre 
meiner Eigenen die Summe von Tausend 
Kronen — den Werth . . . . und stellen ihn 
auf Rechsung Bericht Herrn 
Sina Pelz in Krakau, Fam Lebeinheim an- 
genommen Sing Pelz“, wzywa każdego, kto- 
by się w posiadaniu tego weksla znajdował, 
sby takowy w dniach 45 od dnia płatności 
bezas, tutejszewan sądowi tem pewniej prze- 
diożył, iie że po bezskutecznym upływie tego 
terminn powyższy weksel na ponowne żąda- 
nie interesowanej strony za umorzdny uzna- 
ny zostanie. 

Kraków, dnia 28. stycznia 1903. 


L cz. A. 263/2 (3) Map 

C. k. Sad powiatowy Oddział IV. w 
Kopyczyńcach zawiadamia, 26 Stefan Kolo- 
dziej zinarł dnia 18. lutego 1901 w Rako- 
wym kącie bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli. Między innymi powc- 
łany jest do sp'dku Łuka Kołodziej. 

Gdy miejsce pobytu Łuki Kołodzieja 
nie jest znane, przeto wzywa się go, by w 
ciągu roku od daty tego edyktu licząc, do 
spadku się ośw:adczył, gdyż inaczej przewód 
spadkowy z ustanowionym dla niego kara- 
torem Pawłem Kołodziejem w  Rakowym 
kącie przeprowadzonym zostanie. ý 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 17. listopada 1902. 


L. cz. T. 58/2 (2) [1060 2—3] 

C. k. Sąd krajowy cywilny w Krako- 
wie wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
eo do kwitu depozytowego powiatowej Kasy 
oszczędności w Krakowie na 30/, list za- 
stawny austr. Zakładu kredytowego ziem 
skiego we Wiedniu Ser. 1713 Nr. 15 na 
kwotę 200 kor. opiewający, zaopatrzonego 
datą 11. kwietnia 1890 i Nr. 12 a na aa- 
zwisko „Anna Chlipalska* wystawionego, 
wzywa każdego, ktoby sie w posiadaniu tego 
kwitu znajdował, iżby go w przeciągu roku, 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w G4- 
zecie Lwowskiej licząc, tutejszemu sądowi 
przedłożył, a to tem pewniej, ile że po 
bezskutecznym upływie tego terminu, powyż- 
szy kwit depozytowy na ponowne żądanie 
strony interesowanej za umorzeny uznany 
zostanie. 

Kraków, dnia 3. stycznia 1908. 


L. ez. Ne. XVIII. 22/2 (1) [1070 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra- 
kowie wzywa tych, którzyby zaginioną Sta- 
nislawowi Trojanowskiemu, wystawioną 
przez filię Banku hipotecznego w Krakowie 
kartę zastawniczą z dnia 22. maja 1891 Nr. 
879 na jeden los miasta Krakowa S. 856 
Nr. 60856, austryackie losy czerwonego 
krzyża S. 5152 Nr. 19 i 8. 10891 Nr. 48 
i sześć losów węgierskich czerwonego krzy- 
ża S. 5249 Nr. 88, S. 5631 Nr. 99, S. 7743 
Nr. 94, S. 5299 Nr. 88, S. 5618 Nr. 90 i 
S. 5154 Nr. 73 posiadali, aby takową w 
ciągu roku od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu tem pewniej sądowi przedłożyli, gdyż 
w przeciwnym razie takowa po upływie roku 
za nieważną uznaną zostanie. 

0. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział XVIII. 
Kraków, daia 10. stycznia 1908. 


L. cz. A. 837/2 _ [1100 2—8] 

©. k. Sąd powiatowy w Śniatynie Z3- 
wiadamia, iż po zmarłym w Śnistynie Chai- 
mie (zernerże Feibischa bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia, powołanym 
jest do dziedziczenia z ustawy syn tegoż 
Dawid Czerner. 

Nie znając jego miejsca pobyiu wzywa 
się go, aby w ciągu jednego roku zgłosił 
się w tut. sądzie i deklaracyę do spzdku 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie spadek zo- 
stałby przeprowadzony ze zgłoszonymi dzie- 
dzieami i ustanowionym dlsń kuratorem 
Hermanem (Czermerem zə Sniatyna. 

Mojżesz Czermer Chaima ze Śnietyna 
z powodu umysłowej choroby został oddany 
pod kuratelę. Kuratorem ustanowiono Me- 
schulima Feibischa Czernera ze Saiatyna. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Śniatyn, dnia 6. grudnia 1902. 


L. cz. IV. 382/94 (3) [1101 2—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia, że dnia 30. lipca 18983 zuiarła 
w Kołodróce Gittla Monas bez pozostaw:enia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy spadkobiercy jej sądowi nieznani, 
ustanowiono dla nich kuratora dra Sebau"- 
ra w Zaleszczykach i wzywa się wszystkich, 
którzyby jakie prawa do spsdku mieli, by 
do rozu ed ogłoszenia edyktu oświed'zeiia 
do spadku wnieśli i prawny tytuł wykazali, 
ina*zej po upływie tego czasu spadek jako 
bezdziedziszny Państwu wydany zestanie. 

Zaleszczyki, dna 5. lutego 1903. 


L. cz. A. 307,00 (8) [1034 2—3] 

Dnia 26. siepnia 1900 zmarł w Uście- 
czku Dawid Ebner, bez pozostawienia roz- 
porządzemia ostatniej woli. 

Nieznanych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców wzywa się, by w przeciągu 
roku wykazali swe prawa i oświadczyli się 
się do spadku, w przeciwnym bowiem razie, 
spadek wydanym zostanie e. k. Skarbowi 
Państwa. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 29. listopada 1202. 


L. cz. IV. 26,95 (17) [1130 2—3] 
0. k. Sad obwodowy w Tarnopolu po- 

daje do wiadomości, ze dnia 18. gruduia 
1884 w Tarnopolu zmarła Reizel lo v, Bath 
20 v. Zwiebel bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. i 
Gdy do jej spadku z ustawy powołani 

są przez głowę zmarłej córki Zloty Goldap- 
per jej wnuki a to: Henrietta, Marya, Mau- 
rycy, Salamon i Bernhardt Goldapperowie, 
którzy są z miejsca pobytu nieznani, przeto 
wzywa się powyższych spadkobierców, ażeby 
w przeciągu jednego rokalicząc, od dnia poniżej 
wyrażonego zgłosili się w podpisanym sądzie 
i wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w 
ron bowiem razie pertraktacya spad 
owa byłaby przeprowadzoną z dziedzicami 

zgłasżającymi się i z kuratorem dr. Herma- 
nem Schwarzem dla nich ustanowionym, a 
należący się im czysty spadek przechowa- 
nym będzie dla nich w sądzie tak długo 


10 


dopóki nie nastąpi dowód, ich śmierci lub; Dr. Paneth Marceli, Dr. Paneth Seweryn, Dr. 


zaszłego uznania ich za zmarłych. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 17. stycznia 1908. 


L cs52e () [1128 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza : 

1) Weksel na 1900 kor. akceptowany 
Jadwigę Krorhelmową wystawiony i żyro- 
wany przez Józefa Gąsienicę i dalej żyro- 
wany przez Józefa Stocha. 

2) Weksel na 3000 kor. akceptowany 
przez Jadwigę Kronhelmową wystawiony i 
żyrowany przez Józefa Peksę i żyrowany 
przez Jana Lasska, aby w przeciągu dni 45 
zgłosił się w sądzie. albowiem po bezszute- 
Gznym upiywie tego czasokresu, cba te we- 
ksle za zaginione uznanemi zostaną. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 21. stycznia 1908. 


Lie A. XI. 65/2 (2) [1143 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
podaje do wiadomości, iż dnia 16. listopada 
1892 zmarł Antoni Waryczko w Bretkowcach 
pozostawiając 4 dzieci, s dnia 26. stycznia 
1874 brat tegoż Jakim Waryczko bezdzie- 
tnie. 

Sąd nie znając pobytu Maruai Wary- 
czko, wzywa ją, ażeby w przeciągu jednego 
roku lieczą*, od dnis poniżej wyrażonego 
zgłosiła sę w tymże sądziei wniosła oświad- 
czenie się do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z deie- 
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem Pe- 
trem Krasuckim dla niej ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Stanislawów, dnia 25. czerwca 1902. 
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ski Feliks, Dr. Mandyczewski Jan, Dr. Mel- 
ler Aron, Dr. Mosler Józef. Dr. Ostermann 
Aron Marek, Dr. Sager Mojżesz. Dr. Schrat- 
ter Jakób Izaak, Dr. Słotwiński Zdzisław, Dr. 
Sokal Mojżesz. 
Buczacz. 

Dr. Alter Leon, Dr. Ausschnitt Izydor, 
Dr. Lisowski Jan, Dr. Meerengel Mendel, 
Dr. Reiss Emanuel, Dr. Stern Henryk. 

Delatyn. 
Dr. Andermann Jakób, Dr. Berlstein 
Izaak Mayer, Dr. Łahodyński Mikołaj. 
Halicz. 
Dr. Hehn Abraham, Dr. Lityński Jan. 
Kalusz. 

Dr. Kcs Andrzej, Dr. Stanecki Mieczy- 
sław, Dr. Wiesenberg Jonasz, Dr. Wittlin 
Baruch (senior). 

Monasterzyska. 

Dr. Ohameides Leibisch Leon, Dr. Wie- 

lochowski Józef. 
Nadwórna. 
Dr. Frey Dawid, Dr. Markiewicz Win- 
centy. 
Ottynia. 
Dr. Blumenblatt Izydor. 
Tłumacz. 
Dr. Letz Mayer, Dr. Orłowski Stanisław. 


Wojniłów. 

Dr. Fischler Michał. 

Tarnopol. 

Dr. Binder Joachim, Dr. Blaustein Ca- 
lel, Dr. Osillik Bronisław, Dr. Czykaluk Sta- 
nisław, Dr. Daniłowicz Seweryn, Dr. Demant 
Nuchim, Dr. Glogier Stanisław, Dr. Horowitz 
Jakób, Dr. Jampoler Salamon, Dr. Landau 
Michał, Dr. Landesberg Juda Wiktor, Dr. 
Langer Adolf, Dr. Leiblinger Zygmunt, Dr. 
Łuczakowski Włodziniierz, Dr. Mantel Jonasz, 
Dr. Parnass Marek, Dr. Piątkiewicz Rości- 
slaw, Dr. Pohorecki Stanisław, Dr. Promiński 
Kazimierz Maryan, Dr. Rosen Joachim, Dr. 
Rosenfeld Zygmunt, Dr. Schmidt Emil An- 
toni, Dr. Schwarz Herman, Dr. Steinhardt 
Izydor, Dr. Sygall Eliasz Abraham, Dr. Trzeie- 
niecki Tadeusz, Dr. Zarzycki Włodzimierz. 

Borszczów. 
Dr. Dorundiak Michał, Dr. Fried Izydor. 
Czortkó w. 

Dr. Grzybowski Ludwik, Dr. Horba- 
czewski Autoni, Dr. Kozower Izydor, Dr. Kro- 
kowski Stanisław, Dr. Mosler Izaak. 

Grzymałów. 

Koffler Herman. 
Husiatyn. 

Dr. Nathansohn Henryk, Dr. Weibrauch 

Leon. 


Dr. 


Kopyczyńce. 
Dr. Braun Józef, Dr. Pohrille Aron. 
Mielnica. 
. Hryniewiecki Jan. 
Mikulińee. 
Dr. Rossterger Leizor. 
Podwołoczyska. 
Dr. Auerbach Fischel, Dr. Gromnieki 
Feliks, Dr. Mantel Natan. 
Skałat. 
Ehrlich Aron. 
Tłuste. 
Dr. Safir Józef. 


Trembowla. 
Dr. Blaustein Józef, Dr. Frisch Abra- 
ham Hirsch, Dr. Sietnicki Maryan. 
Zaleszczyki. 

Dr. Ochrymowicz Włodzimierz, Dr. Schoer 
Elezer vel Schauer Łazarz, Dr. Stoklasa Emil, 
Zbaraż. 

Dr. Kosser Ber Józef, Dr. Stein Natan. 
Złoczów. 

Dr. Alter Bernard, Dr. Billet Dawid, 

Dr. Drohomirecki Jan, Dr. Kidelberg Sumer, 

Dr. Epstein Menasche, Dr. Heyne Ludwik, 

Dr. Kloetzel Samuel Leib, Dr. Kołaczkowski 

Eugeniusz, Dr. Luka Anzelm, Dr. Mittelmann 


Izaak, Dr. Rothenberg Leizer, Rożankowski 
Longin. 


Dr 


Dr. 


Brody. 

. . Dr. Byk Jakób, Dr. Gross Bernard, Dr. 
Kiniower Chaim Saul, Dr. Schaff Albert, Dr. 
Wagner Samuel. 

Busk. 
Dr. Auerbach Simche. 
Gliniany. 
Dr. Lindenbaum Maurycy. 
Kamionka stramiłowa. 
Dr. Broder Herman, Dr. Krówezyński 
Maryan. 
Zborów. 
Dr. Nagler Maksymilian, 
Eugeniusz Mikołaj. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 12. stycznia 1902. 


Dr. Wacyk 
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L. 18.801. 
OBWIESZCZENIE 
G 
11. lutego 1903 i 
cdwołania przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
k rozy węgierswiej do królestw i krajów re- 
prezentowany:h w Radzie państwa. 


I. 


Poniżej wymieni. się te gminy na We- 
grzech i w Kroacyi Siawoni:, 2 których w myśl 
„rtykułu i. nstyp d. i 2. rozporządzenia mi- 
"isterysinego z A. 22. września 1859 (Dz u 
a Nr. 179) z powodu istnienia ehoróh sta- 

rych zakazany jest przywóz szazególowo po 
iagyeh gatunków zwierzat. i 

Te zakazy. które już 7 mocy samej 
mowy obowiązują, rosciagają się na gminy 
miennie wymieni i na gminy sasiednie. 


ją, 
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W myśl tego jest zakazany: 
i. Z Węgier: 


powodu zarezy pyskowo-racito 
i 1 


R; Z 


sej przywóż mierzei racierwych (bydła 


rozstego, owiec, kóz i Śmiń). 


komitst Also Fehér, powiat sądowy 


Buiazstalva: z gmin © icsóholdvilag, Soro- 
stély; powist sądowy Kisenysd: z gmin 
Jlábnagát, Ormónyszekes, Póksfalva, Székás- 
preszaka ; powiat sądowy Mares-Ujvśr: z gmin 
Eleket Olśltordos; 

tom tat Dars, powiat sadowy lóra: 
z gmin Barsendród. Oscjkó, Garam- Szðllös, 
Nagykńłna; powiat sądowy Verebély : z gminy 
Töhöl ; 

komitat Bihar, powiat szdowy Köz 
rout: z gminy Gyéres; 

bozmitat Fejér, powiat sądowy Sárho- 
górd: z gmin lear, Káloz, Szeatágota ; po- 
wiat sądowy Székes-Fehérvár: z gminy Fülle ; 
powiat s4dowy Vál: z gmin Baracska, Ka- 
jaszószentyćter, Martonvdsar: 
romitat Fogaras, powiat slony Alsó- 
Arps: z gmin Alsóśrpaz, Alsóporumbák, 
Als vist, Besimbák, Drágus, Felsóśrpas. Fel- 
ópornmibók. Helsónesa, Felsövist, Fölivår 
Keleti- F-1:0-Bzombatfslva,  Nyugoti - Felsó- 
Szombatfalva  Olabujfalu, Rutkor, Sur za- 
Kerezisora, Szarate, Skorey; powiat sądowy 
Fogaras: z gminy Fogaras ; 

komitat Gómóc-Kishont, powiat 
sądowy Rimaszć:s: z gmin Alsóbalog, Felsó- 
balog. Iványi, Rimaszécs ; 

komitat Heves, powiat sadowy Hat 
van: z gminy Hatvan; powiat sądowy He- 
ves: Z gwm Doczonad, Heves, Tarnamóra: 

komitat Hont, powiet sądowy Ipolyság: 
z gminy Egeg; powiat sądowy Szob: z gini 
ny Kiskeszi ; 

komitat Kis Küküllö, powiat sądowy 
Erzsébetváros: z gmin Hótur, Olśhzsakod, 
Szasznśdas, SZenaYrrós ; 

komitat Kolos. powiat sadowy Baufy- 
Hncysd: z gmin Banfty-Hunyad, Feböfüld 
kałotaszentk rály, Kórósfó, Zentelke; powiat 
sądowy Gyalu: z gwin Gyerórasarhely, Masu- 
re, Marisel, Pányik ; powiat sądowy Kolozsvár: 
z miasta Kolozs; powiat sądowy Mócs: z gm o 
Arauykńi, Brrkenyes; powiat sądowy Nádas- 
men: z gmit Bereng, Darócz, Ezeres, Inak- 
telke, Kóród, Magyar-Sard, Magyar-Szen: pal, 
Mako, Sólyomtelke, Szucsák, Vista; 

komitat Komárom, powiat sądowy 
Udvard: z gmin Csuz; 

komitat Maros-Torda, powiat sądo- 
wy Alsó.Maros: z gminy Vaja; powial sądowy 
Mars F.l:6: z gmin Maros Szent-György, 
Mezószabad; powiat sądowy Nyśradszereda: 
giny Moson; 

komitet Moson, powiat sydowy Rujka: 

z gimisy Kópcseny; b ; 

kertet Negy-h üküilö, powiat sądo- 
wy Koasłam. z gmin Kirólyhalne, Lemnek, 
Szasz- Feb óregy 4za. Szńsz-Bada, Szász Lytkos; 
powiat sądowy Medupes: u gmin Bólya, 
Muzsna; powiat sądzwy Nagysine: Z gmim 
Boliogyśros, Szaszhajom; powiat sądowy 56- 
gesvar: 2 gmina Almakerók, Apold, Best, 
Danaus, Fewóregybózn. Fóldsziu, Héjjasísíva 
Hudviiag, Kwresd, Mikłóstelke, Nagy- Kspus, 
Sarp sak, Segesd, Szasz Dálya, Sss kéd, 
S-ász-Szent- Laszlo, Zolan; powiat sądowy 
Szent Agota: z gminy zent Ágota; 

komitat Nógra d, powiat sądowy Bi- 
Jassggvarmst: z gmin Dejtar, Patvarez; To 
wiat sądowy Nógiśi: z gwiny Ród; 

komitat Nyitra, powiat sądowy Er- 
sekujvar: z gwiay Tardoskedd ; powiat sądo- 
ay Galgósz: z gminy Buesiny; powiat sdo- 
wy Nyitra: gmin Czabaj, Salgó, Vicsa- 
papati; powial stylowy Póstyen: z gminy 
Felsódubovan ; = 

komita: fest-Pilis-Solt-Kiskan, 
powiat sądowy Alsó Dabas: z gminy Bugyi; 
powsat sądowy Godoló: z gminy Kartal; po- 
wist Ráczkeve: z gminy Taksony; 

komitat Pozsony, powiat sądowy 
Nagyszomtat: z gmin Alstkorompa, Felsö- 
koronipa; powiat szdosy Kzemp:z: Z gminy 
Terling; i . 
komitat Somogy, powiat sądowy Ka- 
puvir: z gmin Csoknya, Kaposflired, Sept- 
balázs, Szomsjono; i 3 

komitat Sopron. powiat sądowy Ka- 
puvár: z gmin Kapuvár, Osli, Ve-zkony; 
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k. Ministerstw» spraw wewnętrznych z 
L. 5 95 normujace sz do 


Nagykaroly: z gmia Kaplony, Erkó:tvólyes; 


Szeben : 
F-iek, F-nyöfalva, Nag” Disznód, Porezes 1, 
Bes nar; powist sądowy Szelistye: z gmin Ec- 
sellő, Galiis, (ruraró, Mag, Szecsel, Szelistye, 
Tiliska, Vale; powiat sądowy Szerdahely: 
z gmin Nagyludas, Om'ds. Szerdahely; p- 
wiat sadowy Ujepyhśz: z g ia Holrzmány, 
Szakadát, Szentjanoshegy; | 

komitat Szep”g, puwiat sądowy Löcse: 
z gminy Illósfalu; 

komitat Szilágy, powi t sądowy Szi- 
lagysomml:6: z gmiry Ilo va, jakoteż z miasta 
Szilágysomlyó; pozit sądowy 'Tasnśd: z 
gmin Felsószopor, Peer ; posiat sądowy Zilah : 
z gmia Ballu, Czigśnyj, Egresp t:k, Fel-6%6 
kesnyárló, Góre öy, Kusaly, Osdógtut, Pu- 
s tsrojtócz, Szrmasag, Szitagyfökeresztnr, ja- 
koteż z miasta Zilah; powiat sadowy Zsibó: 
z gminy Rákos; . 

komiat Lemes, powiat sądowy Osiko 
va: z gminy Osskova; powiat sądowy Központ : 
z gminy Temtesretn=te ; ; 

komitat Tolna, powiat są owy Simon- 
tornya: z gmin Belecska, Hidegkut, Szarizd ; 
powiat sądowy D:más: z gminy Tamás; 

koaitat Torda-Aranyos, powiat 
sądowy Marosiudas: 2 gmin _ Kerełósó:patak, 
Marosludas, Mezószengyel, Merószaka], Me 
rössíknd: powiat sądowy Torda: z gmin 

isódetreh+m, Keresztes, Maygar,et-rd, Mi- 

kes, Pasztaszeutkiróly; | 

komitat Torontál, powiat sądowy 
Osene : z gmin Billód; powiat sądowy Nagy. 
kikinda: z gmiuy Magyarpad-; powiat są- 
dowy Pancsoya: z "miny Dolova; powiat 
sądowy Párdáuy: z gminy Ivanda; powiat 
sądowy Perjamos: z gminy Sarafalva; powiat 
adowy Zsombolya: z gminy Nómetezerny: ; 

komitat Turóez. powiat sądowy Szent- 
mártonblotnmieza: 2 gminy Turán; 

itatkom Udvárhely, pawiat sądowy 
H moród: z gmin Darócz, Zsombor; powiat 
sądowy Szókelykeresztur: z gmin Alsó-Boldo- 
gasszonyfalva, B.tfzlva  Brked, Fiatfatva, Küs- 
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mód, Magysr-Felek, Magyar-/sakod, Nagy- 
Galansbfsjye, Szederjes, Szent-Erzséb t, Tor- 
datfalya, Ujszókely; powiat sądowy S. ókely- 
Udvárkely: 2 Kinia Atya Helsósófaiva, Ko- 
rond, Parsjd; _ 

komitat Vas, powiat sądowy Kisczell: 
z gmin Felsómest=ri, Kisczell, Nemesdómólk; 
powiat sądowy Sárvár: z gminy Kala; 

konutat Veszprém, powiat sąlowy 
Ervis»: z gmin Balatonfotaiae, Dég, Lep- 
sény, Szi'asbeibás ; 

b) z powodu pomora świń przywóz 
świń: 

komitat A bauj-Forna, powiat sądo- 
wy Oserebśt: z gmin Debród, Felsómeczenzóf ; 
powiat sądowy Gónez: z gmin Alsósóce, Mo- 
gyoróska. Viszyly; powiat sądowy Szikszó: 
+ gmin Fancsal, Nyéste, Onga; powist sgdo- 

Torna: z giny Horváti; 
komitat Alsó-Feh ér, 
Kisenyed: z masta Vizakna ; 

Komitat Arad, powiat sądowy Arad: 
z gminy Zsigmondhśza; powiat sądowy Bə- 
res-SEbes : 2 gminy Vaszeja ; ń 

komitat Bars, powiat sądowy Arsnyos- 
marót: z gmin Kis-Tapolesiny : powiat sądowy 
Garamszentkereszt: z gminy Nagy-Lócj ; 

komitat Bihar, powiat sądowy Bele 
nyes: z gminy Belónyesóryśnyes; powiat sądo- 
wy Csélla: z gmin Nyśrszeg. Ugra, Zsadśny . 
pow'at sądowy Sárrét: z gmin Báránd, Sp; 
zomitat Borsod, puwiat sądowy Mező 


r 
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* 
powiat szdowy 


j Osåt: z Buiny Szakáld; powiat sądowy Szent- 


péter: 2 gminy Napybareza; 

komitat Fejér, powiat sadowy Val: 
z gmin Alesu . Baracska, Bieske, Bot, Doboz ; 

komitat Fogaras, powiat sądowy Tö- 
rusydr: ő gminy O -Tobån; 

komitet Gómór-Kis: Hout, ovat eg 
dowy Nagy-Röcze: z gminy Hisnyś, Jols 
vataplócz, Liese, Mura uyhosszurót; powiat są- 
dowy Rozszyć: z emia Borzovs, Fokeie-L:- 
nota, Szilicze, jakoież z missta Rezsnyó; 

komist Hont. powiat sądowy Na 
(sa bia: z gminy Haraszti; 

komitat Jąsz-Nsgykun-Szolnok, 
powiat sądowy Alsó-Tisza: z gainy Vezseny; 
powiat sądowy Felis Tisza: z gmin Kende- 
res, Tiszaderzs; 


komiiat Komórom, powit sydowy 
Tata: Z gmin Alsó Galla, Tarja, Vóstes- 
Sanló; | 

komitat Krassó-Szörény, powist są 
dowy Bogsón; z gminy Reffua; 

komita, Łivtó, powiat sądowy Liptó- 
Szt -Mikiós: z gminy Német Lipcse; 

somiłat Máramaros, powiat sądowy 
Tecsó: 2 gminy Bustyshśza; 

komitat Nagy-Kftkilló, powiat sądo 
wy Kóbalom: z gmin Agostonfalva, Szász- 
Buda ; 
$ komitat Szeben, powiat sądowy Nagy- 
Szeben: z gmin Felek, Fenvófalva, Kesinat; 

Komitat Temes, powiat sądowy Rókas: 
z giminy Jevin; 

komitat Torda Aranyos, powiat 34- 


By: 


komitat Szeben, powiat są 'owy Nagy- |sóczznió: z gmiay Val 
z gmin Alsésebes, B jicza, Ozód, | Szentmśrton-Blstuicza 
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komitat Szatmár, powi:t sądowy Ev- | 
dół: z gmin Erdöd, Góres; powiet sądowy | Kikinda: z gminy Magyar-Pádé; 


komitat Torontál, powiat sądowy Nagy- 
komitet Turócz, powist sądowy Mo 
ész; powiat sądowy 
: 2 gminy Prihócz; 

komitat Udvyśrhely, powiat sądow; 
Szekety- Udvarhely: z miasta Szókely-Udvar- 
hely; 

; komitat Vas, powiat sądowy Szent- 

Gottbśrd: z gminy Kéthely; 

komitat Zale, powiat sądowy Nova 
z gmin Gutófóld, Lenti Szombathely, Má 
houfa, Mikefx, Perdefóld, Zebeczke ; 

komitat Zemplén, powiat sądowy Så- 
toralja-Ujhely : z gmin Borsi, G:resety, Kisbó- 
ri, Kiszte, Mibślzi, Sśros-Patak, Veljto; p» 
wiat sądowy Tokaj: z gminy Bodrog. Keresztur; 
powiat sądowy Varannó: z gmin B-nkócz, 
Vsraznó-Hosszumezó, Vehó:z; 

kmitat Zólyom, powiat sądowy Zó 
lyom: z gwin Dvbrósya; 

a nadto z musicypalrych misst Arad, 
Maros- Vźsarhely ; 

c) z powodu zarazy róży wągltwowej 
pezsi wóz świń: £ 

komitat Baranya. powiat sąjuwy Pórs- 
várad; z gminy Vemend: 

komitat Csongiád, powiat sądowy 
Tiszaninnen; z gminy Kist-lek: 

komitat Hont, powiat sadowy Nagy 
csalomia: z gminy Hazas-Nónye; | 

komitat Krassó-Szóreny, powiat są 
dowy Oruvicza: z gminy Kakova; 

komitat Nyitra, powiat sądowy Nyi- 
tra: z giwiny Vicsapipati; 

komitat Pest-Pilis-Sclt-Kiskua 
powiat sądowy VACZ: 2 gemmy Csidó ; 

komitat Pozsony, powiat sądowy Ma- 
łączka: z gminy Almás; | 

komitat Szepes, vowiat sądowy Sze- 
pes: z gminy Alsó-Brdófalva ; 

komitat Turócz, powiat sądowy Szent- 
Marton Blatnieza: z gmin Bistrie-ke, Podhrś- 
gy, Sklabinra-Váralja, Szuesńny, Turócz-Szent 
Marton; 

a nadto z mazieypalnych miast Selmecz- 
3-Bélabánya i Szeged; 

d) z powodu esp; UO*%IiEU, przywóz 
owiec: 

komitst Krassó-Szóreny, powiat 
sądowy Jam: z gmiay Csorda; powiat sądowy 
Qruricza: z gminy Osudanovecz; 

komitat Na eye Ka kü 11 6, powiat Są- 
dowy Nagy-Sink: z gminy Sona; 

komiiat Pest-Pilis-Solt-Kiskun, 
powiat sądowy JDunarecse: z gminy Tass; 

komitat Torontál, powiat sądowy Pan- 
csuva: Z gminy Brestócz ; 

komitat Zemplén, powiat sądowy Na- 
gy:Mihály: z gmin Berettó, Dubroka; 


2) £ Kroacyi-Slawonii: 


a) z powodu zarazy pyskowo-racieeo- 
wej przywózzwierząt racieowych (bydła 
TogaieEO, owiec, kóz i świń). : 

komitat Syr mien, pawiat Ruma z gmi- 
ny Putinri; powist Sid z gminy Towarnik; 

b) z powodu somsru świń przywóz 
świń: 


(, komitat Bjełovar-Krizevei, powiat 
Gaiesuica: z gminy Berek; gi 
. komitat M odrus-Rieka, powiat Cirż- 
Yenica: z gminy Novi; 
komitet $yrmiea, powiat Vukovar: 
Z gmin Lovac, Petrovce; powist Zapańja: 
z gminy Vrusnjz; 


JÚL 


A dzwniej wydanych zakazów z powodu 
żawieezeiia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mogy zakazy: 


1. Z Węgier: 


a) ż powodu zawieezeuie zurazy By 
skeowo-racitowej zakaz przywozu zwis- 
rząt racieowych (bydło regte, over, keur 
Świsiie) : 

z następujących powisliy glexych: 
hossz (towitat Abaaj Poras), Miskolsa, dązzuie 
missies tj gamie] kemist B esp?) 
uszta (uomitab Györ). Csallóköz, Geszits 
(k:mitat Kamńarom), Fel:ö- Pulys, Suprua 
(komitat Sopron) Alsó Tarcza, Siroka, łącznie 
z miastem Buerjes (komitat Saros:. Alsó-Deda, 
łącznie z miastem Nyirewyhaza (komitat Sza- 
bolcs) Gólsiczbinya łącznie u miastem tej 
same) nazwy, Szepes-Varalju łącznie z miasta- 
imi Szep s-Olaszi i Szepes- Yaralia (komitat 
Szepes). bzerenes (komitat Zemplén), jakoteż 
z municypalstych miast Komárom, Sopron; 
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b; z powodu zawleezenia pomora świń 
zakaz przywozu Świń: 

z uastępujących powiatów Sądo- 
wych: Alvinez łącznie z miastem Gyula- 
Fóhervar, Magysr-Igen, (komitat Alsó Feher), 
Borosjenó, Elek, Kis Jenő, Nagy-Halmigy, 
Pó-ska, Ternova, Világos (komitat Arad), 
Apatin, Báes-Almás, Baja, Hódsśg, Kula, 
Ó.Becse, Topolya, Ujvidek, Zenta iącanie 
z miastem tej samej nazwy Zamkor (komitat 


z w ae 


Léva, łącznia z miastem tej samej nazwy 
| Verebély (komita! Bára), Békés, Bókes-Csaha 
; Gyoma, (Gyula łączsie z miastem tej samej 
nazwy, Oroshaz. Sz:rvis, Szeghalo n (komitat 
Békés), Belvisék, lutereza, Mezó Kaszony, 
Mnakacs łucznia z miasism tej nazwy, Szo- 
lyva, Tiszahat łącznie z miastem Beregszász 
(komitat Brrog), Besenyő, Jad łącznie z mia- 
stem Basztercza. (komitat Besztercze - Naszód), 
Bei, Bere:tyć-Uifalu, Er- Miebalyfe!va, Kös- 
post, Magyar - Gsóle, Margitta, Mezö- Ke- 
resztes. Nagy-Szalspta, Szalard, Szókelyhia, 
Temke, Torda, (komitat Bihar), Miskolea, 
łącznie z miastem tej samej nazwy ;komitat 
Borsod t, Battonya, Kovácsoáz, Központ łącznie 
z miastem Makó, Nagylsi (komitat Osanśd), 
Tszśn-Tul, lę'znie z miastem Szentes (ko- 
mitst Csongrád), Parkiny (komitat Eszter- 
go), Adony, Mór, Sárbogárd, Szekes- 
Pejérvár (komitat Fejér), Himaszaes, Rima- 
szorabat łącznie z miasteri taj samej nazwy, 
Tornalia (komitat QGómór-Kis-Hont), Puszta, 
(komitat Györ), Hajdu-Bószórmóny łącznie z 
miastami H-jdù Bószórmeny i Hajdu-Nands, 
Hajdu-Szeboszić łącznie z miastem tej samej 
nazsy (komitet Hajdu) Hatvan, Heves, Péter- 
vásár, TDisza-W red (komitat Heves), Bat, Ipo- 
lysug, Szob tgomitat Hont), Algyógy, Brśd, 
Déva, łacznie + miastem tej szmej nazwy, 
Hśtszeg Jqczn:e zmiastem tej Samej nazwy, 
Hunyad łącznie z miastem Vajda- Hunyad, 
Kórósbanya, Maros litre, tuj, (komitat Hu- 
nysdj, Alsó-Jászsá Felsó - Jasrsaz łącznie z 
miastem Jósz-Beróny. Tisza-Közés, łącznie z 
miastem Mezö-Tür, (komitat Jasz- Nagy - Kun- 
Szolnok), Dicsö Szect-Márton, Erzsébetváros 
łucznie z miastem tej samej nazwy, Radnót 
(komiat Kis-Kńkiuló), Koloszyśr łącznie z 
miastem Kolosz, NAdasment. (komitat Kolosz), 
Csallóköz, Gesztes, Udvard (komitat Komarom), 
Dolha (komitat Máramaros). Alsó-Maros, Felsó- 
Maros, Nyárád Szereda, (komitat Maros-Tor- 
da). Magyar-Ovśr, Nezsider, Rajka (komitat 
Moson), Medgyes łącznie z ndastem tej 
samej nazwy, Segesvar łącznie z miastem 
tej samej nazwy, (komitst Nagy - Kiktliój, 
Balassa - Gyarmat, (ács, Losoncz łącznie 1 
miastem tej samej nazwy, Nógrád, Szécsény 
Szirak (komitat Nógrád), Ersekujvar łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Nagy-Tapolcsa- 
ny, Nyjtra-Zsambokrót (komitat Nyitra). 
Abony łącznie z miastami Ozeglád i Nagy- 
Körös, Alsó-Dabzs, Duna-Vecse, Gódólió, Ko- 
loesa Kis-Kórós, łączmia z miastem Kis-Kun- 
Halas, Kis-Kun-Felegyhaza łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Kun-Szent- Miklós, Monor, 
Nagy Kata, Raezkeve (komitat Pest. Pilis-Solt- 
Kisknn). Alsó-Tarcza, Felsó-Tareza łącznie z 
miastem Kis-Szeben, Sircką łączaie z miastem 
Eperjes, Szekesó łącznie z miastem Bartfa, Ta- 
poly (komi'at Sáros}, Barcs, Csurgó, Igal, Kapo- 
svár łącznie z miastem tej samej nazwy 
Lenyeltót, Marczal, Nagy-Atóad, Szigetvár, Tab, 
(komitat Somogy), Osepreg, Csorna, F'elsó- 
Pulya, Kapuvár, Kismarton łącznie z miastami 
Kismarton i Ruszt, (komitat Sopron], Alsó- 
Dada łącznie z miastem Nviregyhaza, Kis- 
Yśrda, Nagy-Kálló, Nyir- Bator, Tisza (ko- 
mitat Szabołes), Usenger, Mrdód, Fehér- 
Gyarmat, Mateszaika, Nagy -Banya łącznie 
z miastami Felsó - Banja i Nagy- Bánya, 
Nagy-Kśroly łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Nagy-Sutukut, Szatmár Szinyór-Varalja 
(komitat Szátmar), Szasz Szebes, iącznie z 


miastem tej samej nazwy (komitat Sze- 
ben), Igló łącznie z miastem taj samej 


nazwy, Lóese łącznie z miastem tej samej 
aazwy, Śzópes-Vzralja łącznie z miastami 
Szepes-Olasz 1 Siópes-Varalja (komitat Szó- 
pes), Kraszna, Sziligy-Oseh, Sziligy-Somlyó, 
lącznie z miastem tej samej nazwy, Tasnśd, 
Zilah, łącznie z miastem tej sem j nazwy, Zsiko 
(komitat Szilágyi), Betlen. Osaki-Gorbó, Deós, 
łącznie 2 miastem tej samej nazwy, Kekes, Ma- 
gyar-Lapos, Nagy-llonda, Szamos-Ujvśr łą- 
cznie z miastem tej samej nazwy, (komitsń 
3zolaok-Dobolcsj,  Osákova, Detta, Fehér- 
templon łącznie % miastem tej samej na. 


zwy, Központ, Kubin, Versecz Vinga (ko- 
tutta Feness  Duimbovar,  Dunfóldvśr, 


Központ, Dusobntoruya, Tamas, Völgysék, 
{komitat Polna). Maros Ludas ikosnitst Tor- 
ls Aranyos), Alibunár Bánlak, Usene, Mó- 
403, Nagy-Sient-Mislós, Panesowa, Párdány, 
Verjámos (komitat Torontál), Szegely-Keresztúr 
(komi.at Udvarhelyi, iszAn-lanen, Tiszan- 
tu! (komitat Ugocsa), Kapos, Sobróncz (ko- 
mitat Ung), Kis- Ozell, Felsó - Bór, Körmend, 
Kószeg, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
YHura-3:0:nbat, Nómet-Ujvśr, Sárvár, Szombat- 
bely, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Vaavśr, (komitat Vas), Devecser, Baying, 
Papa, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Veszprém, łącznie z miastem tej samej nazwy 
Zirez (komitat Veszprém). Alsó-Lendva, Csák- 
tornya, Kanizsa, łączni* z miastem Nagy 
Kanizsa, Keszthely, Letenye, Pacsa, Periak, 
Sümeg,  Tapolcza, Zala-Egerszeg, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Zala - Szent-Grót, 
(komitat Zala), Bodrogköz, Ctálszócs, Nagy- 
Mihsiy, Szerencs (komitat Zempien)  Bas7. 
terczzbanya, lącznia z miastom tej Sarj 
nazwj (komitat Zolyom), jakoteż z muniey- 
palajeh misst Baja, Hódmezó - Vásárhely, 
Kweskamii, Kolozsvár, Komárom, Pancsovs, 


dowy Assó-Jarm: 7 gmin Kákova, Szurduk ; | Bács Bodrog), Baranyavár, Hegyhát, Mobács, | Pécs, Szabadka, Szatruár-Né-neti Szókes-Fe- 
powiat sądowy Felvincz* z giuiny Inakívala; Póes, Siklós, Szent Lörinez, (kornitat Baranya), ! hérvár, Vrsecz. 


dnia 17. lutego 1908. 


2. Z Kroacyi-Slawanii: 


Z powodu zawlączenia pomoru zakaz 
przywozu Świń m nastepujących powiatów : 
Bjalovar, łączni» z miastem tej saras] nazwy 
Giurgjevac, Krizevei łącznie z miastem tej 
sama) nazwy, Koprivn'ca igeznis z misstem 
tej same! nazwy, (komita! Biełovar- Kriżevel), 
Ogulia, Vojnis, Vrbovsks (komitet Modrus- 
Rieka) Novska (komitat Pożega) Kkianjre, 
Krapina, Ludbrieg, Pregrada, (komitet Va- 
rażdini, Miboljac dolon, Slatina. Virevitica 
(komitat Virovities} Dwor, Glina, Gorica 
velika, Karicyae łącznie z miastem tej samel 
nazwy. Kostejnieca łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Jasks, t etrinija łąszni» z mia 
stem tej samej nazwy, Pisaroviia, Samobor, 
Sisak łącznie z miastem tej samej nazwy. 
Stnbica, Vrzininasi, Zzgreb (komitat Zagreb. 


I. 


Z powodu zaraz w granicznęch 
tach i tak: 

a) z powodu zarazy pyska i racie 
w powiatach sądowych: Felsó-Tarcza łącznie 
z ralastem Kis-Szebea, Szekeső fseznie 2 ima- 
stem Bártfa (s5omitat Sáros), O.-Lnbló 4 
cznie z miastem tej samej nawy (komitat 
Szepes), na Węgrzech zakazany jest przywóz 
zwierzat racieowych (bydła rogatego, OWiec, 
kóz, świń); 

b) z powodu pomoru w powialach Sądo- 
wjch O-Lubló łącznie z miastem tej Samej 
nazwy (komitat Szep-s). Homonna (komitat 
Zempléni, jskoteż z mun.cypalnego śniasta 
Pozsony na Węgrzech, zakazany jost pray- 
wóz świń z powyżej nezwanych powiatów 
do królestw i krajów r-prezenowsnjych w 
Radzie państwa na podstawie zarządzeń wy- 
ych przez ©. k. Starostwa w tHru'k vai 


pp Wi: 
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ale 


K. 
Litawą, Grybów, Lisko, Nowy Tars, Nowy 
Sącz i Sanok. 


Dla zwiorząt przeznaczonych do przy 
wozu, winny być dostarczone paszporty bhy- 
dlęce, wydana urzędownie i udowadelające, 
że w miejstu pochodzenia zwierząt aii w gmi- 
nach sąsiednich, względnie w okręgach gra: 
nieznych w ciągu ostatnieh 40 dni przed wy 
słaniem dotyczących zwierząt nie panował: 
żadna choroba stadna, któraby się mogła u. 
dzielić tym «wierzyton i względem której 
istnieje obowiazek donoszanie. 

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w staeyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zeżwolić ae 
przywóz zwierząt wprost do pabiicznej rzeżo. 
połączonej torem ze stacyą kolejową — prz; 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzgie 
dem szczególnych przepisów, zwrócić do staeyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt. 

Posyłki świeżego mięsa mają być zæ 
opatrzone eśrtyfikatami, stwierdzającymi, Że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jasoteż i po rzozi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowa. 

Niniejsze rozporządzenie znosi rozpar:ą. 
dzenia e. k. Ministerstwa spraw wewactrzuych 
z 21., 28. i 26. stycznia 1903, L. 2538, 
2725 i 83671 ogłoszore tutejszemi obwie- 
szezeniami z 23, 26. i 30. stycznia 1908, 
L. 9341, 10.521 i 12542 (Gazeta Lwowska 
z 25., 28, stycznia i 1. lutego 1903 Nr. 20, 
22 i 26). 

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą wedlug $$. 34. i 45. ogólnej ustawy 
o Wumieniu chorób stadnych, s do transpor- 
tów zwierząt, wyprowadzonych z Węgisi 
i z Kroacyi-Slawonii wbrew akszowi, beda 
zastosowane przepisy §. 4. ustawy + b9 lu 
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35). 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych 
miast w wykonanie. 

(o się podaje do powszechnej wiado 
mości. 

Z e. k. Namiestoictwa. 

Lwów. dnia 13. lutego 1903. 


L. 19.681. 
... OBWIESZCZENIE 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
12. lutego 1903 L. 5581, o zarządzeniach 
weterynarsko - policyjnych co do przywozu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) z Węgier do królestw i krajów 
reprezentowanych w Ridzie państwa. 

Z powodu zawleczenia zarazy pyskowo- 
racieowej do tutejszego obszaru zakazuje c. k. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych przywoza 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, Owleć, 
kóz, świń) z powiatów sądowych Esztergom 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Esztergom), Vál (komitat Fejér), Miblósvar, 
Seps, łącznie z miastem Sepsi-Szent György 
(komitat Háromszék), Alsó-Jiszsig, Tisza- 
Közép, łącznie z miastem Mózó-Tńr (komitat 
Jósz-Nagy-Iun-Szolnok), Tata (komitat Ko- 
marom), Bia (komitat Pest-Pilis-Solt- Kiskun), 
Alsó - Csallóköz, Felsö - Csallóköz, Galánta, 
Nagy-Szombat, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Pozsony, łącznie z miastem Szent- 
György (komitat Pozsony; nadto z powodu 
zawleczenia pomoru, przywozu świń z powiatu 
sądowego Dereeske (komitat Bihar) na Wę- 


mg 
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, grzech do królestw i krajów reprezentowanych | L. ez. ©. II. 36;8 (1), ©. IL 37/3 (1) 
'w Radzie państwa. 
| Co się podaje do wiadomości odnośnie 
| do rózporządzenia c. k. Ministerstwa spraw 

wewnętrznych z dnia 11. lutego 1903 L. 5795, 
ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem z dnia 
13. lutego 1903 L. 18801 („Gazeta Lwowska* 
z 17. lutego 1903 Nr. 88). 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 
Z c. k. Namiestnietwa. 


! Abrahama Kriegsfelda z Kudryniec pozew o 
[1246] | uznanie kontraktu kupna i sprzedaży z 14. 

Przeciw niewisdomemu z życia i miej- | Intego 1902 za bezskuteczny. 
sea pobytu Oayśkowi Makusniekowi, rolniko- Na podstawie pozwu wyznaczono 
wi przediem w Ładań*ach wniósł Szlimon | dyencyę do ustuej rozprawy na dzień 
Katz z Przemyślen Skargę o zniesienie | lutego 1903 c godzinie 10 reno. 
wspó!wiasności względem realności objętej O-lem strzeżesia praw Ohaji Ruchk 
wyk. hip. 131 i 495 ks. gr. gm. Łsdzńce| Stein ustanawia się Pana Isaka Kisenb=rga 
do |. cz” ©. M, 8635 i ©. IESEA. w Mielniey kurstorsim. 

Ustna rozprawa odbędzie się daiz 26. Tenże kurator zsstępywać będzie Chaję 
lutego 1943 o godzinie 9 rano biuro Nr. 8.| Ruchlę Stein w rzeczonej sprawie ga jej 


al- 


j SA 


Lwów, dnia 13. lutego 1903. Ustanowiony dle strzeżenia praw po- | koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki ena w 83- 
zwanego kurator adw. dr. Izydor Kohl dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 


zamiznuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
M elnica, dnia 3. stycznia 1903. 


L. 15802 Przemyślanach będzie go zastępywał, dopo- 
kąd się w sądzie nia zgłosi inb pzłnomo- 
cnika ie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Przemyślany, dnia 4. lutego !903. 


OBWIESZCZENIE. 
C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
na podstawie art. 5 konwencyi weterynar- 
skiej z państwem niemieckiem z dnia 6. 
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grudnia 1891 i puaktu 5 protokołu końco- L.cz ©. I. 13/300 [1506] 
wego (Dz u. p. Nr. 16 z r. 1892) reskry- Przeciw Leizerowi Breindlowi Josla, 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wrie- 
sonym został do c. k. sądu powiatowego 
w Śniatynia przez Herscha Thau Schmiela 
w Zabłutowie pozew o rozwiązanie kontraktu 
dzierżawy. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 23. lutego 1908 o godz. 10 rano do 
tego sądu w biurze Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Leisera Brein- 
dla Jesla, ustanawia się Pana adw. dra 
Goldsteuba w Śaiatynie kuratorema. 


L. cz E. 342 (1) [1150] 

W egzekucyjnej sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Dębicy 
przeciw Karolinie Gleniowej w Latoszynie o 
270 kor. z pn. ma być doręczoną uehwała z 
dnia 20. stycznia 1903 I. ez. E. 34/3. którą 
dozwolono przymusowej lieytseyi 38/320 
części lwh 85 ks. gr. gm. Latoszyn obję- 
tych na rzecz Katarzyny Wójcikowej z La- 
toszyna. z 

Poniewsż niewiadomo gdzie Karolina 
Gleniowa przebywa, ustanswia się W celu 


ptem z dnia 10 lutego L. 6169 wzbroni- 
ło bezwarunkowo wprowadzać bydło rogate 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie Państwa z następujących zarazą pła- 
cna zapowietrzonych i z tego powodu zam- 
kniętych obszerów państwa niomieckiego a 
mianowicis z okręgów rządowych : 

1. Poczdam w królestwie prusziem, 

2. Lipsk w królestwie saskiem. 

Zakaz ten obowiązuje od dnia oglosze- 
nia w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ aż 
do odwołanie w miejsce zakazu e. k. Mini- 


sterstwa z dnia 9. grudnia 1902 L. 51464 | strzżenia jej praw, kuratora w csobie p Tenże kurator zastępywać będzie te- 
ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem z 11. | dra Fischlera adw. w Dębicy. goz w rzeczonej sprawie na jega koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zawianuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddziai I. 

Śuiatyn, dniu 4. lutego 1+08. 


Tenże kurator zastępywać będzie Ea- 
rolinę liniową w rzeczonej Sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomcenika 
nie zamianuję. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Debica, dnia 7. lutego 1902. 


grudnia 1:02 L. 150781. 
(o sę podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, duis 12. lutego 1908. 


L. cz. Ów. IV. 313,8 (2) [1273] 
Przeciw p. Izraslowi Littman, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zostań do niżej wymienionego e. K. sądu przez 
p. Jakóba Seliga Witt kupca we Lwowie 
pozew wekslowy o 400 kur. i 340 kor. 


L., cz TRO [1066 2—8] 

C. k. Sąl obwodowy w Rzeszowie wzy- 
wa edykt'm posiadacza dwóch równobrzm'ą- 
cych książeczek wkładkowych Nr. :60 To- 
Wzrzystwa zsliezkowego i oszezędneści Rze- 


L. cz. O. L 188 (1) [1301] 
Przeciw nieobjętej masio spadkowej bp. 
M:jera Kersa z Dzwiniacza wniosła Reizia 


z 


szów-Russa wisś na imię Markusa i Jubi| Fischmann pozew o vznanis prawa Wizsności Na podstawie pozwu nakazano po- 
Ę a A ARE na > 3 n 1 3 1 papet: visant 
malzonków Singerów opiawsjących na kwotę | do pb. 164 i pgrt 7232 whl. 550 gm. kat. | wavemu do 3 dai zepł:tę lub wniesienie 


zarzutów. 

O.lem strzeżs::ia praw pozwasego usta- 
nawia się Paca dra Kiemenssa Sokala adw. 
we Lwowie kuraterem, który go zastępywać 
będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt 


Dzwiniacz objętych zpn. na który wyzna: 
crono audyencyę na dzień 27. lutego 1903 
o godz. 1! rano. | 

Celem strzeżenia praw rzeczonej mesy 
ustanawia się kuratora Arona Stoppers s So- 


2080 kor, zapisanych pod artykułem kasy 
52183 w duiu 12. meja 1902 aby książeczki 
te w przeciągu jeluego roku, 6 tygodni i 3 
dni licząc, od dnia ostatniego cgłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazecie Lwowskiej w 


+ „ne so w w an A A OE ZA Z ZOE ZEE WO A PO 


tut. sądzie złożył, lub prawa swe do nich | łotwiny. i niebczpieczeństwo, dopoki ca w sądzie 
wykazał, gdyż po bezskutecznym upiywie C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. się me zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
tego terminu wyż wymienione książeczki Sołotwina, 4. lutego 1908. mianuje. 

wkładkowa na ponowne żądanie podających U. k. Sąd krajowy jako handlowy, 


Oddriat IV. 


za mieważne i mocy prawnej pozbawione 
Lwów, dnia 4. lutego 1908. 


uznane będą. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 19. stycznia 1908. 


L. ez, Ć. M. 2/3 (1) parr] 

Przeciw Ghai Ruchli Stein. której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiozym został 
do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy przez 


L. cz. To 2 (11) [1132 1—8] 
Ogłasza się, że Josafat Sierota z Po- 


nikwy zaginął od czasu bitw od hónię- HPE Uy AEN, 

gritzem w roku 1866 Sny w której pE Do aine 2 

ao e A E WODO EO EW 
Wzywa się więc nieobeczego Josafata pr = 

Sierotę, aby do roku tutejszemu sądowi lub O gioszexaie. 


jego kuratorowi dr. Eugeniuszowi Kołaczkow- 
skiemu w Złoczowie udzielił o sobie wizdo- 
mosó, bo inaczej po upływie tego czasu be- 
dzie uznany za zmarłego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 6. grudnia :942. 


Dnia 1. marca 1903 r. o godzinie 7-mej wieczór odbędzie się 
x sali Towarzystwa 
PE FA § i -5 
c alne Zgromadzenie 
członków kupieekiego Towarzystwa eskontowego w Tarnobrzegu. 
Perządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z czynności i zamknięcia rachunków za rok 1902. 
2. Udzielenie Zarządowi absolutoryum. 
3. Wysosowanie 4 członków Rady nadzorczej i wybranie innych w miej- 
sce wylosowanych. 
4. Wnioski członków. 
Tarnobrzeg, dnia 14. lutego 1908. 
Preewsdniczący Towarzystwa 


nie 


i 

S 3 
4 

; > 


| 

I 

18 cz. O. IL 183 (1) [1234 1—3] 
Przeciw spadkobiercom Ś. p. Jakóbá 

Rothazslera których miejsce» povytu jest niz- 

tanane, weiesionyin Został do c k, sądu po- 

w aiow.go w Samborze przez Pezehe Hirsch j 

zamężny BKusel pozew o wlasność parcel 

grunt. 

Na podstawie pozwu wyinaczono termin 
na dzień 3. m»rea 1908 o g:dzinie 9 rauo 
w kiurza Nr. II 

Celem strzeżen a 


praw ich” ustmawis 


się pana Dra. Syropa ads. kraj. w Sarabe- | TT y Eg Jaz 2 > 
rze kuratorem | oO©gioszenie. 


Tenże kurator zsstępywać będzie ich 
w rzeczonej Sjrawie na jeh kaszt i nichez- 
| pieczeń: two, dowók: oni w sądzie stę nia zgło- 
Szą lub peinowocnika nie zamiasują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, duia 28, stycznia 1903. 


L. cz. €. I. 535,2 (1) 
Przeciw Józefowi  Krzy-ztofińsziemu 
przedtem w Huria komorowski-j wniósł 
Franciszek Krzysztofiński z Huty komorow- 
skej poze“ 0 ustalenie aieważności uzładu 
o gruat dni: 1L. lut go 1895 w Hnvie ke-i 
imerowskiej zawartego. | 
Audyencga odbędzie się dnia 37. lutego 
1903 godzina 9 rano w biurze Nr. 0. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw pozsa- 
nego kuratorem Dr. Bryk adwokat w Kolba- 
szowej będzie go zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kolbuszowa, dnia 27. stycznia 1903. 


4 


19 aniczouą poręką, zaprasza wszystkich P. T. członków tegoż Sto- 
warzyszeni na 
Pa r JR. v 
Ogólne Zgroiniudzemie 

się odbędzie dnia 28. lutego b. r. o godzinie 4-iej po południu 
w lokalu tegoż Towarzystwa w Jaśle następującym porządkiem 
aziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902. 

2. Wnioski Komisyi rewizyjnej : 

a) co do zamknięcia rachunków i udzielenia Dyrekcyi absolutoryam 

z rok 1902, 

b) co do rozdziału czystego zysku. 
. Wybór Prezesa Rady nadzorczej. 
. Wybór Komisyi rewizyjnej. 
. Wybór Dyrekcyi. 
. Wnioski członków. 

Jasło, dnia 14. lutego 1908. 


Bauk zaliczkowy w Jaśle, Stowarzyszenie zarejestrowane z 3-krotną 
er 


[202] | które 


és 


r H> W 


p m ZE 00000 


6 


MATY ra mam TN O A mára 


Kosterziewiez m. p. 


I ce” 


13 


SANTAL MIDY 


P: MIDY, aptekarza w Paryżu 
UPOWAŻNIONE W ROSSYE 
i Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale- 
SĄ caną jest przez Jekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
s sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
zybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nicprzy- | 
jemnej woni i zapobiega duszności. 


Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 


ION 
wymagać stępla jak dołączony obok w karze MDT) 
czarnym znajdujące;ro się na każdej kapsulce. 


Skład w głównych aptekach. 
ESSEN CC —"—" OE 


n 


We Lwowie u pp. Mr olascha, Wewióskiego, Beisera Fuckera : Sklepińskiego. W Krakowie 
u pp. Wiszniewskiego i Redyka. 


mz rj emi |DO OSE EEE Aeg 


Me ze. sszem 


e wszystkie 
izi miojszowe, zamiejseowe, wie- 


bez gyjatkú piste GHASTA 
ilnairasva  ATÍVSÍVEZEB. 


danskie.  zagramiczne. trgodtaki 


prozda, mody. zurnale. pozyjtauje premtinte 


aia 


pisme biteory 


- dosfaga W 


rate miejscu inb wysvłią ua prowiscyę. po 
carżch retakevjnveh 

A smi rę: Irz 93 NIE 5 PUMY: yeri inrałnwskie ży 

AJencyż QzieDGIEÓW | dploszeń BDZODOWSKICGO 


Uwiw, posez Hnusmana 9. 


wszęcikich pap najtaniej. e | 


OUGłOSTAŃRI HO 


43" 


ZE ZZ 


Tygodnik Mód 


Pismo illustrowane dla Kobiet 
we Lwowie 


kwartalnie 3 K., T i 3 R. 60 h. 


Zygodnik Méd i powieści veez 
yy , || , wozdania, krytyki literackie, arty- 
styczne i teatralne, korespondencye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym 
numerze dział praktyczny p. t.: ====="==—n— DZ 


obejmujący rady i wskazówki z dzie- 


poradnik dla Kobiet 
domowego etc. === dj i poj mszą 
Co tydzień rycina kolorowana Mód Paryskich 
nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych Co mie- 


sac WIGER TABLICA Z KROJAMI i kore- 
spondencya Z Paryża. — Kilka razy do roku 


Formy z bibułki. | 
EKSPRDYGYA: Lwów, Pasaż Hausmava 9. 


ads Zaproszenie ds przedpłaty na 
1903 r. 


dziry hvzieny, pedagogiki, gospodarstwa 


Rek V-ty. 


i Dawni j „A HOOR A ét), 
Tani 1% nini r Z 7 gyal? ią: £ ła: p] 
Jiesięcznie zniowy na fortepjan 2 tezdlatnym: dodatkiem lerzckim 
pod redekcys Zygimnut= Nosi oewskiega. 


pzieł śoitewy obejmuje wszystide rodzaje iwórczaści muzycznej swojskich 
ZAgTAWICZNYCEH Lompozyturów, to jest wyjątki z opor, utwory klasyczne, sale. 
owe. do fuúts i pa 4 resp, | 

Czasopismo daje rocznie 200 stronie nat dużezo formatu, wartości w handlu księgar- 
im przeszło rh. "5 | 

W roku 1903 „NOWOSOI MUŻYCZNE* drukować będą ntwory fortepianowe, nagro- 
spe na ogiezenym przez regakeve koukurola imienia Kovstantego ksiecia Lubossirskiego 
a polskich komiesytorów, 

Prograst: dziadu life; kiego : artykuly muzyczna pedagogi zne, sprawozdania ze sceny 
estrady, biografie artystów, kraniva muzyczne, jlnstracye i odpowiedzi od redakcji. 

„NOWOSCI MUZYCZNE” przy wsyólpracownietwie powag artystycznych, meją za 
wne zadanie: obok rozwoju twórczośei Se aejsziej mnzy, chsozę interesów nasz,ch 
uzyków na każdem pale jek dzialalneści, 

RProniekiCtzia wyres: 
We Lwowie i na prowineyi z przesyłką pocztową: 
rartalnie 4 kor. Półroeznie 8 kor. Roszwie 16 kor. Numer pojedynczy | kor. 40 hal. 
E:spedycya diz Lwowa i Galicyi: 

í A ROA a RE okras 7 R 
ura dzieniików Sokołowskiżgo, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 

UWAGA. Nowo-przybywający 2bonuenci, którzy M Eck s i ię na 
OWOSCI MUZYCZNE” przed Nowym Evkiem, otrzymają bezpłatnie trzy poprzednie 
zyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron, 

nd Aoo p à kM sg p 
Adres Redakcyi i Administracji: Warszawa Warecka 15. 


Ogłoszenie. 


Dnia 23. lutego b. r. o godz. 10 przed południem odbędzie się 
X. “alne Zgromadzenie 


członków powiatowej Kasy zaliczzowej i oszezędności w Zydaczowie. 


Perządek dzienny: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1902. 

8. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wnioski na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum. 

4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku z roku 1902. 

5. Wybór czterech członków Rady nadzorczej (trzech przez losowanie, 
jednego w miejsce p. Skrzyszowskiego). 

6. Zatwierdzenie wyboru trzech dyrektorów i trzech zastępców. 

7. Wybór Komisyi rewizyjnej i szkontrującej. 

8. Wnioski członków. 


Żydaczów, dnia 12. lutego 1903. 


Rada nadzorcza. 


m 
G:licyjskie Karpackie akcyjne Towarzystwo naftowe 
przedtem Bergheim i Mac Garvey. 


Zaproszenie 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzeńie 


uprawnionych do głosowania akcyonaryuszów alicyjskiego Karpa- 
ckiego akcyjnego Towarzystwa przedtem Bergheima i Mac Gerveya, 
mające się odbyć w dniu 12. marca 1903 roku. 

Na mocy $$. 9. i 40., zaprasza się niniejszem WPanów akcyo- 
naryuszów na statutem objęte Walne Zgromadzenie, które się odbę- 
dzie w dniu 12. marca b. r. o godzinie ll-tej przed południem 
w biurze Towarzystwa w Glinniku maryampolskim koło Gorlic. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z zakupna kopalń naftowych w Borysławiu. 
2. Powzięcie uchwały przez wniosek Rady nadzorczej, celem podwyższe- 
nia kapitału akcyjnego. 


Celem wykazania prawa głosowania ($. 9. statutu), można składać akcye 
włącznie do dnia 4. marca b. r. w kasie Towarzystwa w Glinniku maryam- 
polskim, w firmie M. L. Biedermann i Ska. w Wiedniu, w węgierskim powsze- 
chnym Banku kredytowym w Budapeszcie, w krajowym Banku akcyjnym 
w Budapeszcie i w firmie Coutts i Ska w Londynie, gdzie będą wydawane 
legitymacyjne karty do wzięcia udziału w Walaem Zgromadzeniu. 


Glinnik maryampoiski, dnia 4/8. lutego 1903. 


Rada nadzorcza. 
(Przedruk nie będzie płaconym.) 


Akcyjna Spółka naftowa „Schodnica”. 


Siódme zwyczajne 


Generalne Zgromadzenie 


akcyonaryuszy akcyjnego towarzystwa dla prze- 
mysłu naftowego „Sehodnica* odbędzie się 4. 
marca 1903 o godzinie ll-tej przed poludniem 
w sali austr. towarzystwa inżynierów i archi- 
r NN 
tektów (I. Eschenbachgasse 9). 
| Porządek spraw: 

1 Sprawozdanie doroczne zarządu. 

2. Sprawozdanie komiteta rewizyjiego z zamknięcia 
rachunków zs *. 1902 i powzięci» dotyczących postanowień. 

3 Ustanowienie honoraryum dla komitetu egzekucyjne- 
go na rok 1908 ($. 22. statutu). 

4 Potwierdzenie wyboru uzupełniającego dwóch człon- 
ków i wybór jednego członka do zarządu z powodu ustą- 
,ienia povrzednieg fuukcyonaryusza. l 

5. Wykór dwóch rewidentów i dwóch zastępców tychże. 

Podług §. 14. statutu uprawnionym jest do głosu każdy posia- 
dający 20 akwyj. — Uprawnionych do głosowania PP. akeyonaryuszy 
uprasza się o zdeponowanie swych akcyj wraz z kuponami niewylo- 
sowanymi w likwidaturze Anglo-austr. Banku we Wiedniu (I. Strauch- 
gasse 1) lub w fiiljach tegoż do 24. lutego 1903 włącznie. 

Podług $. 16 statutu można pełnomocnictwa jedynie uprawnio- 


nym do głosowania akcyonaryuszom udzielić. 


Wiedeń, dnia 18. lutego 1908. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


DADZĄ AL. 


EE Otwarte Fłómaczenia 
S A e z polskiego na niemieokie i z niemieckiego 
w LAaSBZU Mikolascha na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 


ai i wiernie akademik. Adres w biurze Plohna. 
meg moch | kz a) 


o3 tllicy SZrę 
Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


== Świał i życie w barwnych | — 
obrazach plastycznych. =|Ą 
yli, natury == podróże == Stolice świa- 
== Wysrawy naukowe — Wypadki histo- 

"= == Gazy z postępu cywilizacyi = 
Szłuka i nauka — ító. iid. 

sz Zamiana obrazów co tygodnia 
00 15. lutego 1903 


prowincya turecka Zripolis 
na północnem wybrzeżu Afryki. 
Watep LO ot, 

Otwarte 00 10-tej rano do 10-tej wieczór, 


Pesznkujs ale dzielnych za- 
stępeńw z kapitałem do rozsprzedaży 
Masła kokosowego I. gatunku. Oferty 
i referencye pod I. S. 4990 do Ru- 
dolf Mosse, Wiedeń. 


Cierpiacy na 


przepuklinę 


popełziają 
zbrodnie 


aee 
—— 


przeciwko swemu zdrowiu, jeśli mie spruboją 
mego wynalazku. Bez operacyi. Dostałem złoty 
medal! Demonstrowałem przed p. profesorem 
Gussenbauerem. Prospekta pod dyskrecyą gratis. 
Carl Tiisel, specyaliata, Wiedeń Vi., 
lingstrasse 19. 


Amer- 


C. k, Państwowa Nagrada za doskonałe wyroby. 


Pierwsza Morawska fabryka 


ZEGARÓW WIEŻOWYCH 
Th. Moravus, Brünn, Grosser Platz 6, 


wykonuje i dostarcza ze- 
gary wieżowe dla kościo- 
łów, zamków, ratuszów, 
szkół, fabryk w doskona- 
łem wykonaniu po tanich 
cenach. Cenniki i koszto- 
rysy bezpłatne. Najdalej 
idąca gwarancya. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


pows z porządnej familii znająca się 
dobrze na krawieczyźnie, pragnie przyjąć miej- 
sce od 1. kwietnia. Zgłoszenia pod W. Molińska 


Gogolewo p. Ńiepart (Pre sw. Posen). 
kdesu zajt 


wieży miód deserowy kuracyjay, Własna 

pawieka, 5 «lgr. & kor. 60 >śl. franko. Udbioroy 
bardzo zadownieni Korznaizwiez, m. PANOZ, ŚWSN= 
ozany ük 


mmea I LEI 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


Król. Galicyi i Lodomeryl 


esetei 
OGIER 


rasy ws h-dniej, iicencyono rany na trzy lata, kary, 

166 em. wysoki, 6 et liczący i bsz błędu zbudo- 

wany Zaraz do sprzedania, — Bliższej wiadomości 

udzieli z grzeczności Stefan Dyndowicz, ©. K. asy- 

stant-A kademii weterynaryjnej we Lwowie, ul, Kocha- 
nowskiego l. 38 


Kolorowane stylowe wzo a HŰT à 
ry kostynmów karnawała- z W. ało z 


posiadający chlubne świadectwa przyj-|l. 14, po Cenie v «ur, na prowiucyę 
mie z 1. marca b. r. posadę przy Są-|Z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
dzie, Starostwie lub Urzędzie podatko- 80 hal, dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 
wym. Zgłoszenia: »Dyetaryusz poste- | hal. — Szematyzmu za zaliczką nie 
restante Ustrzyki«. wysyła się. 


EEAAES TERIER Ae EZR JE cz 


Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i untwers. reklamy 
Adolfa Chulawskiege 
w Wiedniu, WI. Geireidemarkt Nr. 13 (Kelefon 2432) 


przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 


IUAIR bowelskie 


Kamieniałomy tren 
mające stawe światową, prowadzi miasto Jrem- 
bowla we własnym zarządzie. 


Zwraca się uwage nabywców, że prawdziwy 
kamień trembowel ski wyiamuje się jedynie 

w kańtieniołomach miasta Jrembowli, że więc 
wszelki przez kogo innego sprzedawany kamień 
nie pochodzi z famów trembowelskich. 


Zamówienia na płyty chodzikowe, kra- 


wężniki, kostki brukowe, pomniki, CIOSY, 


słupy kilometrowe, schody it p. po 


umiarkowanych cenach przyjmuje 
Zarząd miasta Trembowli. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Ozarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527 


Do nabycia: Biuro dziekników, Pasaż Hausmana 9, 


= otw w wiiwkrertwew kitów KAZKkK i 


RZEKA AŻ PROWIZJA A że R. AAAA TTTTYYTYTYTI 


(7arzadea Wł J. Wahar!. 


Zmiany: 


DIRE ZZSK ZZZAIZIAIZAZAAŁKA BRTYRPTTTKTKKESE PEFFE a 


Aptekarza A. Fhierrego a) 


prawdziwa centyfoliowa maść wyciągająca 


jest najeilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie l 
uśmierzą ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał, jakie się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
— 4 hal. Ayteha pod Aniołem Stróżem A. Thierrego w Pregrada | 
y) przy Bohitsch - Sauerbrunn. Unikać naśladowań i uważać na chok 


en biletów kolejowych do wszystkic 


— (ab - - 
ZA 


ez wyjątku stacyj kolei w Galicj Galicy 
Bukowinie, ıkowinie, całej Austryi i zagranić 


podaje 
== Kuryer kolejowy. == 


oraz w księgirniach i trafikach. 


RERGNYNANE NARANASAN NONGNANOENERANGANONYNY 
PE krajowa fabtyka wyrobów z papieru ` 


NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów, Gmach hr. Skarbka 


(dawne sale sejmowe) 


poleca 


Koperty, papiery listowe, tuiki i tibniki cyearetowa i i p 


Do nsbycia w sklepie przy pl. Maryackim 1. 8, oraz w innych : 
haudlach papierowych we Lwowie i na prowincji. i 
Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. 


la LGlUW 
(Gom miesięcznie) 


które w ciągu 1968 roku obejmują między innemi pracami ; 
Sienkiewicza także 


KRZYŻAKÓW 


otrzymuje bez żadnej doplaty każdy prenumerator 


„IGODNIKA ILLUSTROWANEGŰ . 


Dzieła Sienkiewicza wychodz, w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeraterów Tygodnika | cbejma 
całą twórczość tego autora stanowiąc kompletną wspaniałą cenną hibiiotekę Sienkiawiczowską. 


Prócz tego 


4 PREMIA ABTYSTYCZNE, 


odbijane p.zeważnie kolorami i nadajace się do oprawy. 


Niezależnie od tego Tozszejzu Tygodnik działy: „deletrystyczny, historyczny, społeczno - infor- 
macyjny z rubryką odkzyć i wynalazków, artykuły wstępne, Kis literacko - artystyczna 
z rubryką o sztuce Stosowanej i t. 


| 
ALLU DLUNALUWIUŁA | | 
| 


Pm PR R. m PA m PK BE A a 


eket przyjmuje: 


Główna ekspearcya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGI 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
graz "uszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty , 2ygodnika Illustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 
o a i dodatkiem powieściowym w arkuszach: ; i 


wo Lv' "ip; Ww OR i na Bukowinie 
z przesyika „sg i f A 
Kwartalnie 6 kor. 80 hal. Kwartainie 7 kor. 20 hal. IJ 
Półrocznie - „ 13 kor. 60 hal. Półrocznie . i4 kor. 40 hal i ! 
Rocznie . 27 kor. 20 hal. Rocznie. « . . . . 28 kor. 80 hal. s i 


Pragiący otrzymal Dziořa Sienkiewicza w bardzo 
kiewicza na okładce) dopłacają e tom tylko 40 hal., t.j. 
półrocznia za 6 tomów Ż kor. 40 bal, rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: 
simy nadsylać razem z pi. numeratą. 

Pierwsze 48 tomow Słunkiewieza. z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 52 kor.. w oprawie 71 kor. 20 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
rocznych kompletów „tyg dnika“ bez przesyłki 
i opakowania 

Komplet 48 pierwszy h tomów Henryka Sienkiewicza może być nazywany po 12 tomów, 
za nadesłaniem w 4 ratau: pe 13 kor. za temy bez oprawy, zaś po 17 ker. 80 hal. za tomy 
w oprawie, 

Numery okazowe j rzospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


ięknej oprawie (z portretem Sien- 
Fasróllnie za 3 tomy I kor. 20 hal., 
należytosó tę pro- 


można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; 


Pawiar fabryki papieru J. AHA WI JB Waa / Pawier fabryki papieru J. Hiałkowskich. 


